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Rewizja w Domach Akademickich 


Studenci zdemolowali Il-gi Dom Techników obrzucając policję granatami 
łzaw. i kulami żelaznymi — Arsenał broni — Aresztowanie 86 studentów 


Warszawa, 12. 3, (PAT). Od dłuże 
Szego czasu, na terenie Lwowa pewne 
grupy studentów przejawiały nieoblie 
czalną i szkodliwą działalność, której 
wynikiem był szereg wypadków cięże 
kiego uszkodzenia lub poranienia po% 
szczególnych osób. Fakty te zmusiły 
władze bezpieczeństwa do przedsię 
wzięcia zdecydowanych kroków, zmiee 
rzających do zlikwidowania tych as 
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narchistycznych przejawów w 
akademickim. 


życiu 


W wyniku dochodzeń ustalono, że 
w domu akademickim, domu tech= 
ników i domu medyków we Lwo= 
wie, studenci zgromadzili dla dal- 
szych celów przestępczych Znacz= 
ne ilości broni, materiałów wybu- 
chowych i innych narzędzi nas 
padu. 

W związku z tym w nocy z 10 na 
11 marca br. w obecności prokuratora, 
sędziego śledczego, oraz rektora Pos 
litechniki, organa policji przystąpiły 
do przeprowadzenia rewi 

W Domu techników policja napotka 
ła na zdecydowany opór akademików, 
którzy dopuścili się czynnej napaści na 
policjantów, w wyniku czego jeden 
policjant został ciężko ranny, dwóch 
lekko rannych i czterech kontuzjowae 
nych. Studenci, atakujący policję, zdes 
molowali urządzenia Domu techników. 
Rewizja -w Domu akademickim i Doz 
mu medytów miały przebieg spokojny. 

W wyniku rewizji we wszystkich 
trzech Domach AGO: 

16 rewolwerów, 2 flowery, 13 gra= 

natów ręcznych, 34 kastety, 2 szty= 

lety, 4 łomy żelazne, 1 petardę, 14 

pałek okutych ołowiem, 43 żarów= 
` ki wypełnione gazem i płynami 

żtącymi, bardzo poważne ilości ma 
teriałów, służących do wyrobu 


środków wybuchowych, - blisko 

10 kg nielegalnych ulotek oraz 4 

powielacze, na których te ulotki 

były powielane. 

W związku z wynikami rewizji as 
resztowano 86 studentów, w tym, 46 
w Domu techników į 40 w Domu akaz 
demickim, 

Dalsze dochodzenia w toku 

w JESC c 

Spokojny przebieg miały rewizje na 
ul. Łozińskiego i w Domu Medyków 
przy ul. Słodowej. Natomiast 

burzliwie wypadła rewizją w. II. 

Domu Techników na Górze Kae 


deckiej, LE) policja msląlaszdt A 


bywać s: 


Wszystkie rewizje venra do białego 


| 


MAGGI? 


tylko w charakterystycznych butelkach Maggiego, 
z żółto-czerwonymi etykietami, z nazwą „Maggi“ 
i znakiem ochronnym „Krzyż-gwiazda.* 


rana i dostar( "R. moc kompromitują: | czeń 


cego i obciążającego materiału, 

W Ilegim Domu Techników o go» 
dzinie'0.30, gdy policja zbliżyła się pod 
wielki gmach, jakby oczekiwano rewie 
zji, Cały dom był rzęsiście oświetlony, 
a z megafonów padały ostrzeżenia: — 
Uwaga! Policja! — Na wezwanie po: 
licji nie otwarto bram, tak, że 

delegowany do przeprowadzenia 

rewizji prokurator i pomocni mu 

funkcjonariusze policyjni mundu- 

rowi i cywilni, nie mogli dostać 
się do wnętrza. 

Na dobitek na policję posypały się 
z okien- kamienie,: granaty łzawiące, 
dwie duże żelazne kule, służące do ćwi 


Przyprawa 


gimnastycznych, „dysk, stołki 
itp. 

Policją licząc się z uporem, była ną 
wszystko jednak przygotowana, 

W czasie obrzucania policji rozmaity 
mi przedmiotami, wszystkie światła w 
oknach pogasły, ażeby policjanci nie 
poznać rzucających kamienie 
ie przedmioty, 

Posterunkowi dostali się do wnętrza 
gmachu przez boczne wejście i okna 
parterowe. 

W samym gmachu 1 w klatkach 

schodowych zawrzała jednak dale * 

szą walka, gdyż z góry rzucano na 

policję stolki, stoly, a nawet łóżka, 
slowem wszystko, co miano pód —— 
ręką. 
Ostatecznie jednak silnemu oddziałowi 
icji udało się sforsować opór, obsas 
dzić cały II Dom Techników i prze 
prowadzić rewizję, którą dała 
wręcz rewelacyjne wyniki, 


Na ul. Łozińskiego akademicy w Cza 
sie przeprowadzania re zachowy: 
wali się zupełnie spokojnie i popraw: 
nie, 

Również spokojnie i poprawnie zar 
chowywali się studenci przy ulicy Stor 
dowej. 


Niezwykły krok rektora Politechniki 


Demonstracyjna rezolucja wiecu studentów 


Bezpośrednio przed rewizją w do: 
mach akademickich zawiadomióno o 
tej decyzji władz administracyjnych 
Rektorów. Rektor Politechniki prof. 
Sucharda uznał za stosowne zawia* 
domić o rewizji prezesa Bratniej Pos 
mocy St. Politechniki studenta Wo- 
dzianowskiego i wraz z nim przybył 
do II-go Domu. 

WIDOCZNIE P. REKTOR SU- 
CHARDA UWAŻA, ŻE PEŁNĄ 
WŁADZĘ JAKO REKTOR PO- 
SIADA DOPIERO .W TOWA- 
RZYSTWIE  PRZEDSTAWICIE= 
LA MŁODZIEŻY WSZECHPOL: 
SKIEJ. POGLĄD NIEWĄTPLI= 
WIE BARDZO CHARAKTERY: 
STYCZNY. 

Ten sam Rektor Politechniki, któ: 
ry był świadkiem rewizji w Il-gim 
Domu Techników, ataku młodzieży 
akademickiej na policję, zdemolowa* 
nia przez młodzież urządzeń domu, 


PRZYBORY WOJSKOWE, POLICYJNE, PRZYSP. 


ten sam Rektor, który widział dowo: 
dy obciążające mieszkańców II-go 
Domu Techników, 

POZWOLIŁ NA ODBYCIE 

W MURACH POLITECHNI= 

KI WIECU OGÓLNO-AKA= 

DEMICKIEGO PROTESTU- 

JĄCEGO PRZECIWKO ZA- 

RZĄDZENIOM WŁADZ. 

Przed wiecem w korytarzach zain- 
słalowano megafony, a nad bramą 
uczelni wywieszon” prowokacyjny 
napis, 

Na wiecu przemawiało ośmiu mow: 
ców, Między innymi ZABRAŁ GŁOS 
PRZEDSTAWICIEL MŁODZIEŻY 
LUDOWCOWEJ STUDENT NIEDŹ. 
WIECKI, KTÓRY W OSTRYCH 
SŁOWACH ZAATAKOWAŁ MŁO= 
DZIEŻ WSZECHPOLSKĄ, CZY- 
NIĄC JĄ ODPOWIEDZIALNĄ ZA 
TO WSZYSTKO, CO SIĘ DZIEJE 
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH 


WOJSK. 


CZAPKI AKADEMICKIE, STUDENCKIE i SZKÓLNE 


oraz WYROBY SKÓRZANE 


J. MAJDROWA 


Lwów, Sykstuska 10 


(Gmach P. K. O.). 


4149 Telefon 112-70 


WE LWOWIE. 
szono wrzaskami, 

Na wiecu uchwalono rezolucje, 
których: 

1) wyrażono rektorowi Suchardzie 
podziękowanie za opiekę, 

2) potępiono brutalny napad policji 
na II Dom Techników, 

3) uchwalono dwudniowy démons 
stracyjny strajk na wszystkich wyż 


Wywody te zagłw 


w 


tylko pierwszo- 
rzędne wyroby 


Z. GROCHOLSKI 


Lwów, telefon 230-30 Wałowa 9 


SUKNA 


szych uczelniach we Lwowie (sobota i 
poniedziałek) i postanowiono wezwać 
inne środowiska akademickie do po- 
parcia akcji strajkowej, 

4) uchwalono nie dopuścić do wy: 
kładów prof. Bartla i domagać się cał- 
kowitego usunięcia go z Politechniki, 

s e > 


wać swojego rodzaju słanowi 

w czasie rewizji czterech nie- 

breat AI legitymacji studenckich 

Uniwersytetu J. K., zaopatrzonych w 
urzedowe pieczecie, 


Str. 2 


„DZIENNIK POLSKU" 


poniedz, 


dnia 15 marca 19% r 


Nr. ZI 
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Koniec zbrodniczej działalności 


Stronnictwa Narodowego we Lwowie 


Warszawa, 12, 5, (Tel. wł, — l. r.) 
Wiadomości, które nadeszły dziś do 
Warszawy ze Lwowa, wywołały ole 
brzymie wrażenie w całej opinii pu: 
blicznej. W dzisiejszym „Kurierze Poe 
rannym“ ukazał się w tej sprawie ar- 
vykuł, w którym czytamy: 

„Wiadomości ze Lwowa cała zdrowa 
opinia polska przyjmuje z całkowitą 
aprobatą a zarazem ulgą. 


Działalność Stronnictwa Narodo: 

wego we Lwowie przemieniła się 

bowiem w ostatnich szczególnie 
czasach w akcję, mającą wszelkie 
cechy pospolitej zbrodni, 

Napad bandy partyjnej na zebranie 
studentów polskich w gmachu Unie 
wersytetu "J.K, był uwieńczeniem 
zbrodniczych występków tej partii, 
Przebrała się z tą chwilą wszelka miar- 
ka, Dowódcy partyjnej organizacji 
przeliczyli się. 

W Polsce toleruje się wprawdzie 
także dziś różne niepoważne wybryki, 
których sprawcy mogą liczyć nawet na 
względy pobłażliwości, szczególnie 
gdy się ma do czynienia z ich strony 
z elementem niedość uświadomionym, 


ale zbrodnicze czynniki Stronnic= 
twa Narodowego we Lwowie za: 
pomniały, że jest granica, której 
nikomu w Państwie Polskim prze: 
kroczyć nie wolno, 


Stronnictwo Narodowe we Lwowie 
przekroczyło tę granicę w dwu punke 
tach, 
po 1) rozpoczęto pod pozorem »kcji 
politycznej robotę kolidującą z prze- 
pisami kodeksu karnego, rozpoczęło 
działalność naruszającą podstawy zwy* 
czajnego porządku publicznego, 

po 2) akcję tę Stronnictwo Narodo" 
we odważyło się podjąć na terenie, 
który wymaga szczególniejszej dyscy- 
pliny i spokoju. 

Czynniki odpowiedzialne za beze 
pieczeństwo w kraju i całość interesów 
narodowych nie mogły patrzeć nadał 
spokojnie na rozwijającą się w oczach 
załego społeczeństwa i dotąd właściwi 
bezkarną robotę, dla której zatracono 
jakikolwiek umiar i wszelkie poczue 
cie odpowiedzialności. 


Jeżeli zaś może partia endecka 
spodziewała się, że w Polsce nie 
ma siły, która potrafiłaby ukrócić 
zbrodnie, to złudzenie to trzeba 
radykalnie rozwiać, W Polsce dzi- 
siejszej surowa ręka sprawiedliwo= 
ści, działając w imieniu najwyż- 
szych interesów Państwa i Naro: 
du, trafi do każdego, ktokolwiek 
by te interesy chciał naruszyć. 
Zasada silnego ustroju i silnego rzą: 
du nie jest w naszym Państwie fraze- 
sem, Rząd nie nadużywa tej zasady, 
ale potrafi zawsze skutecznie ją przye 
pomnieć i zastosować, kiedy interes 
publiczny i narodowy zostaje naru» 
szony, 
Komunikat, donoszący o zarzą 


Kardynał Maglione 
sekretarzem stanu 
Citta del Vaticano, 12. 3. (PAT). 
Kardynał Maglione mianowany został 
pinapan stanu Stolicy Apostol- 
5] 


Skarga red. dr Hrabyka 
przeciw Doboszyńskiemu 
Warszawa, 12. 3. (Tel. wł. — 1. r). 

W dniu wczorajszym do 10. oddziału 
Sądu grodzkiego w Warszawie wpły: 
nela skarga przeciwko inż. Doboszyń= 
skiemu, wniesiona przez adw. Michała 
Skoczyńskiego w imieniu red. dra 
Klaudiusza Hrabyka, 


miach, zdążających do unicestwienia 

zbrodniczej'akcji bojówek partyjnych, 

wstrząsa każdym z nas. Okazuje się, że 
dom, przeznaczony na mieszkanie 
dla studentów, staje się arsenałem 

Stronnictwa Narodowego, w któ- 

rym magazynowano broń. 

Jest to nadużycie, które nie pozosta- 
nie bezkarne, I oto w chwili, kiedy 
organa bezpieczeństwa nd zarządzenie 
i w obecności sę 
kuratora, zgodnie z obowiązującymi 
przepisami prawa, weszły, na teren Do: 
mu Studentów Politechniki, członko: 
wie bojówek, korzystający z dobro: 
dziejstwa organizacyj samopomoco: 
wych, targneli się na policję polską. 
Komunikat donosi o ciężej ji lżej ran: 
nych policjantach. 

Rzecz działa się we Lwowie. 

Chyba jakieś szaleństwo ogarnęło 
tych ludzi, którzy ważyli się na 
coś podobnego, 

Czy też mamy do czynienia z logi- 
cznym następstwem  śystemu  wy* 
chowawczego į atmosfery, wśród ja- 
kich wzrośli pupilkowie p. Głąbiń< 
skiego. Czy znowu usłyszymy, że to 
obce elementy kazały bojówkom ranić 
wykonujących rozkaz i obowiązek pol 
skich policjantów, przeciwstawić. się 
zarządzeniom reprezentantów sądu pol 
skiego. Może i usłyszymy, ale już w 
te bajki. nie będziemy wieczyć, To nie 

obce elementy 


lego śledczego i i pro. 


JUZ NADESZŁY 


ale legalnie dzialająca partia wy- 

chowuje część młodych ludzi w śle 

pej nienawiści do wszystkiego co 

państwowe i pozwala sobie w bez= 

czelny sposób uzasadniać tę zbrod 

niczą propagandę ideałami „naros 
dowymi*, 

W życiu politycznym są sytuacje, w 
których można przymknąć nieraz oko 
na różne zjawiska, domagające się na» 
wet ostrej reakcji, Tak właśnie 

przez bardzo długi czas przemyka- 

no oczy na dywersję Stronnictwa 

Narodowego we Lwowie, 
która godziła w najżywotniejsze intes 
resy polskości, judziła społeczeństwo, 
uprawiała niegodna demagogię. 

Lwów, który powinien w życiu pole 
skim stawiać się przykładem i symboe 
lem jedności oraz wysiłku narodowes 
go, stał się wskutek zbrodniczej akcji 
Stronnictwa Narodowego jako jedyny 
wyiątek najsmutniejszy wśród wszyst- 
kich miast polskich —- miejscem war- 
cholstwa.  Codziennym momentem w 
życiu politycznym polskiego społeczeń 
stwa stały się tam noże, petardy i 


kastety. 
Wczoraj w odpowie zi na to powice 
dziano: dość, ani jednego kroku dalej 


zbrodniczej akcji! 

Może sobie Stronnictwo Narodowe 
uprawiać demagogię, bo to już nikogo 
w Polsce nie wzruszy; może p. Głą: 
biński poszukiwać sprawców różnych 
I 


oryginalne materiały wiosenne 


na płaszcze i kostiumy damskie oraz ubrania męskie 


ILESZCZKÓW: 


Skład fabryczny: LWÓW, KOPERNIKA 2 


3409 


Demonstracje Słowaków i Niemców 


Bratysława, 12. 3. (PAT,) Dziś po 
południu powtórzyły się w- Brątysła< 
wie demonstracje antyczeskie, Kilkus 
tysięczny tłum zebrał się m . in. przed 
gmachem pocztowym i domagał się 0» 
puszczenia gmachu przez urzędników 
czeskich. W związku z tym poczta zos 
stała zamknięta i obsadzona przez pos 
licję. $ 
'Bratysława, 12, 3. (PAT), Wczoraj 


wieczorem odbyła się w Bratysławie 
manifestacja niemiecka, na której prze 
mawiali; podsekretarz stanu przy rzą: 
dzie słowackim 
inż, Karmasin, oraz sekretarz par” 
üi niemieckiej ną Słowacji Haus- 
knecht, Mówcy napiętnował: osta- 
tnie zarządzenia rządu ceniralne= 
go, jako ni z  konstytu: 
cją słowacką. 


Anteny Przepisowe 


Zbiorowe, Centraine, Pojedyncze 


dla każdej ilości mieszkań === 


„FOTO-RADIO-PALACE'" 


Lwów, plac Mariacki 8 (Gmach Sprechera), tel. 286-08 


Pogotowie gwardii ks. fhlinki 


Bratysiawa, 12. 3. (PAT), Dziś rano | 


główny komendant gwardii ks. Hlinki 
centralnego min. 
pogotowie oddziałów 


gwardii, wzywając gw. tów do sus 
miennego pełnienia rozkazów i prze: 
strzegania dyscypliny. 


Zła przemiana materii przyspiesza starość 


Zanieczyszczona krew wskutek złej 
przemiany materii może powodować sżee 
reg rozmaitych dolegliwości, bóle artre+ 


tyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, 
podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, od- 
bijania, bóle w wątrobie, niesmåk w ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność 

do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
skłonność do tycia, mdłości, język obłożoe 

pr Choroby złej przemiany materii niszczą 
zm i przyspieszają starość, Racjonale 
godną z naturą kuracia jest normowae 


nie czynności wątroby i nerek. Dwudzie- 

stoletnie doświadczenie wykazało, że w 

chorobach na tle złej przemiany materii, 

APRA zaparcia, otyłości, kamieniach 
ciowych, żółtaczce, artretyzmie 

sowanie zioła lecznicze „CH CHOLERINAŻA: 
H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bez- 
płatnie wysyła laboratorium Fizjolog.<chem. 
„Cholekinaza* H. Niemojewskiego, War- 
szawa, Nowy Świat 5, oraz apteki i składy 

l apteczne. 4064 


| 


zbrodniczych wystąpień wśród „nie- 
znanych sprawców”, 

ale Stronnictwo Narodowe nie bę: 

dzie uprawiać zbrodni we Lwowie. 

"To się już definitywnie skończyło. 

Zasada silnego ustroju w Polsce 

nie jest — powtarzamy — żadnym 

frazesem, jest realną rzeczywisto- 
ścią. 

Musi się wyzwolić Polskę spod tere 
roru, warcholstwa i zbrodniczych tens 
dencyj. Decyzja, która zapadła i która 
ma na celu zlikwidowanie band pare 
tyjnych, terroryzujących życie polskie 
w najdroższym dla nas wszystkich 
mieście, jest dlatego postanowieniem 


nie tylko słusznym, ale ze wszech miar 
koniecznym jest wyrazem postulatów 
całego społeczeństwa polskiego, zorga- 
nizowanego przy sztandarach idei sil 
nej, wielkiej Polski.“ 


Sobota 


od rana do godz. 18 
w skrótach telegr. 


W KRAJU 


D „Monitor Polski“ z dn, 11 bm. za: 

mieszcza zarządzenie ministra spraw 
wewnętrznych o przemianowaniu sze» 
regu miejscowości w województwie 
lwowskim o nazwach niemieckich na 
nazwy polskie. 
O P. wicewojewoda śląski dr Salon‘ 
zyjał delegację Związku śląskich lie 
autobusowych, która wręczyła p. 
ewojewodzie czek na kwotę 50 tys, 
zł, na budowę ścigacza śląskiego. 

O P, minister przemysłu i handlu 
decyzją z dnia 24 lutego 1939 r, udzie: 
til m. Bydgoszczy koncesji na urządze: 
n'e wystawy ogólnospomorskiej w Byd. 
goszczy w czasie od 15 maja do 15 sierp 
nia 1940. 

E Na terenie Śląska Zaolziańskiegi 
bawiła komisja — międzyministerialna 
Dyrektor Biura Ekonomicznego prezesa 
Rady Ministrów i przewodniczący koe 
misji p. Józef Poniatowski odbył 
rostą frysztackim dr Seidlerem konfe- 
rencję, w czasie której omówiono aktue 
alne sprawy gospodarcza powiatu. 


ZA GRANICĄ 

O Czesko:słowacko:węgierska ko: 
misja delimitacyjna wytyczyła defini- 
tywnie granice pomiędzy Słowacją a 
Węgrami.  Definitywne obsadzenie 
granicy nastąpi w dniach 14 i 15 bm. 

O Burmistrz Kolonii wydał na sku- 
tek zalecenia urzędu rasowego polece: 
nie gromadzenia dzieci cygańskich w 
oddzielnej klasie szkolnej. 

O Brazylijskie ministerstwo sprawie 
dliwoci i spraw wewnętrznych rządu 
federalnego Brazylii zdecydowało ze- 
zwolić polskim towarzystwom na te 
ie stanu Rio Grande Do Sul na 
wznowienie działalności. 

D Przed trybunałem w Manchester 
teczyła się rozprawa przeciwko grupie 
oskarżonych o posiadanie materiałów 
wybuchowych, Pięć osób skazano na 
20 lat więzienia, jedna na 14 lat, a je 
dna uniewinniono. 

O W miejscowości Rosario (Mek- 
syk) nastąpiła eksplozja w fabryce pro 
chu strzelniczego, Spod gruzów bu: 
dynku wydobyto dotychczas zwłoki 
8 robotników. 

O Donoszą, że pomiędzy prezyden» 
tem Cardenas a przedstawicielem ame- 
rykańskich towarzystw naftowych 
Richbergiem doszło do porozumienia 
w sprawie zlikwidowania przesilenia 
naftowego, 
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JESZCZE JEDE! 


Nasluchaliśmy się przez długi czas Í cyklostylach. Treść ich była pluga- 


rozmaitych wywodów i naczytaliśmy 
się artykułów, wychwalających dy: 
namiczność i żywiołowość naszej 
młodzieży. Po prostu same hymny 
pochwalne nad wrodzoną dobrocią 
i szlachetnością natury ludzkiej, uwy 
datniająca się szczególnie w okresie 
od 18-go do 25-go roku życia czło» 
wieczego. Po prostu powstała cała 
teoria w tej sprawie, a wyznawcy tej 
doktryny wychodzili z założenia, że 
wszystkie poczynania młodzieży naz 
leży rozgrzeszać w imie ideowości i 
dobrych intencyj młodego pokole: 
nia. W tej atmosferze kochany i roze 
puszczany przez rodziców. synek za- 
czyna wyrastać wszystkim ponad 
głowy, psie figle zaczynają urastać 
do systematycznej działalności, koli: 
dującej z kodeksem karnym. 

Wobec ostatnich wydarzeń na te= 
renie wyższych uczelni i domów aka- 
demickich we Lwowie, cała ta teoria 
runęła w gruzy, a przed oczyma zdu- 
mionego społeczeństwa i entuzjastów 
„dynamiczności* młodzieży wszeche 
polskiej odsłania się spisek zorgani: 
zowany przeciwko porządkowi pu: 
blicznemu, przeciwko rządowi i 
Państwu. 

Ostatnie rewizje w lwowskich do: 
mach akademickich, ich przebieg i 
zebrany materiał obciążający — prze- 
kraczają swoimi wymiarami j swoją 
potwornością przewidywania naj: 
czarniejszych pesymistów. Oto Ilgi 
Dom Techników, powstały z inicja- 
tywy tej młodzieży, która walczyła 
z bronią w ręku o Lwów. i granice 
Polski na wschodzie — stał się ba- 
słionem i ostoją terroru i anarchii, 
w murach jego rzucono się w brutal- 
ny sposób na przedstawicieli władzy 
państwowej, raniąc ich į znieważając 
w chwili spełniania obowiązku służe 
bowego, A pamiętać trzeba, że ta 
wspaniała inicjatywa budowy Domu 
technickiego pracą rąk własnych mło: 
dzieży nie wyszła spośród grona 
tych, którzy dziś z tego gmachu uczy 
nili ośrodek dywersji. W małej gru: 
pie inicjatorów zasiadał tylko jeden 
przedstawiciel ówczesnej młodzieży 
wszechpolskiej obok piłsudczyków i 
socjalistów. Dom, który miał nawią- 
zać do wielkiej tradycji gmachów 
lwowskich, ozdobionych Krzyżem 
Obrony Lwowa, nawiązał swym so- 
bołnin występem do najgorszych 
tradycji szlacheckiej anarchii į rebe- 
lii, Gmach, będący symbolem kon: 

„kretnej i twórczej pracy, przecho- 

dzącej do porządku dziennego nad 
różnicami politycznymi i rozdźwię: 
kami partyjnymi, stał się widownią 
rozpasania najniższych instynktów 
niedowarzonej młodzieży, opetanej 
spiskiem partyjnym. 

Ale sytuacja na terenie lwowskich 
uczelni wymaga nie tyle słów obu: 
rzenia į potepienia, ile przede wszyst- 
kim zimnej analizy i spokojnej oce: 
ny wypadków. 

Oficjalny komunikat, zacytowany 
przez nas na pierwszej stronie, wyli- 
cza obfity materiał obciążający, zna- 
leziony w czasie rewizji. Granaty, pe- 
tardy, materiały wybuchowe i żrące, 
kastety i pałki, Swoją wielką wymo- 
wę posiąda fakt znalezienia czterech 
niewypelnionych legitymacji Uniwer 
syłetu Jana Kazimierza, zaopatrzo- 
nych w urzedową pieczęć. Niewąt= 
pliwie służyły one do przemycania 
na uniwersytet osób nic z uczelnią tą 
nie mających wspólnego. 

Za najbardziej rewelacyjny mate- 
rjal uznać należy niewątpliwie znale: 
zione przez policje stosy ulotek 
nielegalnych i kilka sztuk 
nowielaczów, na których tę 
bibułę odbijano. 

Od dłuższego czasu Lwów był za- 
sybywany ulotkami drukowanymi na 


wa i antypaństwowa, obrzucano w 
nich najpotworniejszymi insynuacja: 
mi Ministrów, szerzono najfanta: 
styczniejsze brednie na temat naszej 
polityki zagranicznej. Rozrzucano je 
przede wszystkim na wyższych uczel 
niach. Specjalnego rozgłosu nabrały 
ulotki kolportowane w czasie bloka- 
dy Uniwersytetu Į. K. 

Równocześnie członkowie Stron- 
nictwa Narodowego i redaktorzy 
„Słowa Narodowego“ z okazji roz- 
maitych zebrań i w artykułach pra: 
sowych specjalizowali sie w biado= 
leniach na temat upadku  prężności 
polskości , mówili i pisali o defetyź* 
mie, o panice i t. p. historiach. Ale 
jakżeż mogło być inaczej tu we Lwo 
wie i Wschodniej Małopolsce, jeżeli 
równocześnie na wiecach akademic- 
kich. po domach akademickich, w 
gmachach wyższych uczelni į na ze- 
braniach kolportowano ulotki anty- 
państwowe, głoszące najpotworniej- 
sze historie. W świetle ostat- 
niej rewizji w lwowskich 
domach akademickich oka: 
zuje się, że te ulotki ohyd: 
ne były w tych domach dru: 
kowane. 

I to jest najbardziej rewelacyjny a 
zarazem najbardziej bolesny wynik 
ostatnich wydarzeń. Ta młodzież, na 
której patriotyźmie tyle się buduje. 
sprowadzona została na manowce 
najohydniejszej roboty partyjnej. Ty 
mi ulotkami, tym konspiracyjnym 
odbijaniem tych ulotek na cyklosty: 
Jach, jakieś zwyrodniałe typy, sza- 
leńcy opetani chyba przez czarta, 
podważają autorytet państwa i pol- 


skości, deprawuja młode dusze, któ- 
re w swym idealizmie į naiwności 
przyjmuja za dobrą monetę słowa i 
czyny ludzi. strojących sie w autory- 
tet partii „narodowej“ i konspiracji. 

Kto za to co sie dzieje w domach 
akademickich we Lwowie ponosi od 
powiedzialność, kto ponosi odpo- 
wiedzialność za nocną sobotnią bitke 
z policją w Ilgim Domu Techni- 
ków, kto ponosi odpowiedzialność 
za zdemolowanie rekami rozwydrzo= 
nei młodzieży tego domu, który zoz 
stał wzniesiony własnymi rękami 
młodzieży, jakże inaczej pojmującej 
swoje obowiazki patriotyczne? 

Młodzież Wszechpolska i 
Stronnictwo Narodowe! 

Aby nie bylo co do tego wątpli- 
wości, przytaczamy za „Słowem Nas 
rodowym“ ustęp ze sprawozdania 
z Walnego Zgromadzenia Studentów 
Politechniki Lwowskiej, która jest 
właścicielką 'I-giego Domu Techni- 
ków: 


„Po udzieleniu absolutorium przez a- 
klamacje ustępującemu Wydzizłowi Twa 
z kol. Wodzinowskim na czele, wybra- 
no nowe władze z jedynej 
Narodowej Listy zgłoszo- 
nej przez „Młodzież Wszech- 
polską" z kol. Janem Kaimem 
na czele, (Podkreślenia „Sł. N.). 


„Słowo Narodowe* z dnia 5 mar- 
ca zamieściło obszerne sprawozdanie 
z Walnego Zebrania Młodzi 
W/szechpol: i Uniwersytetu J, K., 
w którym czytamy: 


W okresie minionym 
Wszechpolska po 
opanowaniu wszystkich dzi» 


* JESZCZE LEDSZE 
ÓD DŁASKICH 


GWÓD 


dzin życia akademickiego 
stała się ideową sterniczką 
całej młodzieży. (Podkreślenia 

Sprawozdanie przyniosło 


dlugi rejestr wystąpień i manife- 
stacyj, świadczących œ czujności kie- 
rownictwa M. W.“ 
Nie pomogą tu żadne wykręty 
prof. Głąbińskiego i jego pupilów ze 


umie już powiedzieć co chce. 
Gdy zawola :, Mamusiu kawy!" 
— to due oczywiście 

Kawy Słodowej 


hkneippa 


| „Slowa Narodowego". Odpowie: 
| zialność jest wyraźnie stwierdzona, 
| Władze musza z tych wszystkich fak 
| tów wyciagnąć konsekwencje jak naj 
delej idące. 


VENEA CZATA 
? 
47a 


-aym z bloków, staje się jako wielkie 


| wa, prowadzą Polskę jasnym 


„l zasada ta nie doznała ani w Sejmie, 


"żadnego sprzeciwu. 
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SPRAWY KOMUNIKACYJNE W SENACIE 


Rozpatrzono budżety: Prezydenta R. P., Sejmu, Senatu, N. l. K. P., Prezydium Rady Ministrów, 


Min. Spraw Wojskowych, emerytur i 


zaopatrzeń, rent inwalidzkich i pensyj, Min. Poczt 


i Tełegrafów oraz budżet Ministerstwa Komunikacji 


"Warszawa, 11. 3. (PAT) Na wczo 


rajszym plenarnym posiedzeniu Se 


natu na wstępie rozpatrzono budżet 
Prezydenta R. P., który zreferował 
sprawozdawca sen. Róg. Komisja 
senacka budżet ten przyjęła jedno- 
myślnie, 

Budżet | Sejmu przedstawił sen. 
Barcikowski . Komisja senacka jes 
dnomyślnie przyjęła ten budżet w 
brzmieniu uchwałonym przez Sejm. 

Następnie sprawozdawca sen. Mae 
linowski referował budżet Senatu. 

Z kolei budżet Najwyższej Izby 
kontroli Państwa omówił sprawoe 
zdawca wicemarszałek Stolarski, wy* 
rażając pelne uznanie dla dzialalności 
N. E K., a w szczególności dla jej 


„ kierownictwa w osobie pana prezesa 


iken. Krzemieńskiego (oklaski). Spra 
wozdawca w końcu podkreśla, że 
bezspornym życzeniem całego parla- 
mentu jest, aby nowela do ustawy 
o N. I. K. P. była bezzwłocznie 
przedstawiona do załatwienia Izbom 
ustawodawczym. 
Budżet Prezydium Rady Ministrów 
przedstawił sprawozdawca s. Bis 
ping, Zaznaczył on, że 
DOCHODZIMY W POLSCE 
DO STABILIZACJI STOSUN 
KÓW WEWNĘTRZNO:PO- 
LITYCZNYCH, 
podczas gdy sytuacja europejska i 
światowa znajduje się wciąż w stas 
nie płynnym. 
Polska, nie 


ads 


biorąc udziału w 
mocarstwo, ośrodkiem państw w wal 
ce światowej nie zaangażowanych. 
vNaród musi czynnikom rządzącym 
poparcie i współ 


zapewnić czynne 
działanie 


w dążeniu do promiennej 
Wymaga to od 
eństwa stanięcia w karnych 
szeregach i posłuchu w wierze, iż ci 
ludzie, 


którzy stoja na czele państe 
szla- 
kiem w kierunku, wskazanym przez 
Józefa Piłsudskiego. 
Karność į posłuch łączy się z za: 
sada silnej władzy, 
„skoncentrowanej w rękach premiera 
ani'na komisji budżetowej Senatu 
W dyskusji przemówiła pierwsza 
sen. Szelagowska, ponawiając poru 
szoną przez siebie sprawę awansów 
dla kobiet. 
Sen. Żmigryder:Konopka nawią* 
zuje do deklaracji, którą w imieniu 
Koła żydowskiego parlamentarnego 
złożył p. Sommerstein w Sejmie. 
Sèn. Barcikowski podnosi, że w 
„brzyszłym preliminarzu budżetowym 
winna być zwiększona kwota na eta: 
tywN.T.A. 
W dalszym ciagu Senat wysłuchał 
sprawozdania wicemarszałka Dabr 
kowskiego 
O BUDŻECIE MIN. SPR. WOJSK. 
We wzniosłych słowach sprawo» 
zdawca przytacza historię naszej Ar- 
mii konstatując. że jej wspaniala r 
budowa czyni z gas państwo potęż: 
ne i żądanego sojusznika dla 
wszystkich. 
Następnie sprawozdawca przecho* 
dzi przez poszczególne zagadnienia 
potrzeb i osiągnięć Armii. 
Zdajemy sobie wszyscy z tego 
sprawę — mówił w zakończeniu rez 
lerent —- że budżet wojskowy jest 
niewystarczający i że dalsze wysilki 
dla jego podniesienia są konieczne. 
Niech mi wolno będzie stwierdzić, 
że za wojskiem stoi cały naród pol- 
ski (oklaski). 
$prawozdawczyni senatorka Szela: 


p 


gowska omówiła budżet 
i zaopatrzeń. 

Następnym punktem porządku 
dziennego byl budżet rent inwalidze 
kich i pensyj. Sprawozdawca senator 
Wolf szczegółowo przedstawia po- 
szczególne pozycje budżetu rent ine 
walidzkich ; oświadcza, że komisja 
Senatu uznala preliminowane kwoty 
za słuszne. 
estęDnie na porządek obrad wszedł 


emerytur 


budżet Ministerstwa Poczt i Telegra- 
fów. 

Sprawozdawca sen. Przedpełski pod 
kreślił, że budżet Min. P. i T. należy 
rozpatrywać z punktu zenia rówź 
nowagi budżetu Państwa, tzn. że wpła 
ta do Skarbu Państwa winna być usku 
teczniona w wysokości preliminowae 
nej j że w związku z tym formy orga: 
nizacyjne ministerstwa nie mogą być 
naruszane, 


Światła i cienie komunikacji 


i 
i 


Budżet Ministerstwa Komunikacji 
przedstawi spr wozdawca sen, Mikla: | 
szewski, zaznaczając, zagadnienie 
komunikacji w Polsce ma specjalny 
charakter. Komunikacja kolejowa jest 
instytucją, która służy celom ogólnej 


polityki gospodar 
lityce interwenc: 
Sen, Semkowicz zabiera glos w imie 
niu ziem południowo<wschednich, a 
szczególnie miasta Stanisławowa, pros 
©, 
aby jak nejrychlej reaktywc wano 
dyrekcję P.K.P. w Stanisławowie. 
Potrzehy komunikacyjne tej dziele 
nicy są bardzo liczne i piekace. 


j Państwa, w pos 


Jednym z najważniejszych planów 
gospodarczych naszej dzielnicy jest 
i plan budowy kanału Bałtyk 
Czarne. 
ież poleca mówca opicce p, 
Ministra sprawę uzdrowisk i letnisk 
w Małopolsce Wschodniej. 

Sen. Zarzycki, nawiązując do słów 
swojego przedmówcy, stwierdza, że 
ze względów gospodarczych znaczenie 


dyrekcji kolejowej w Stanisławowie 
jest dla miejscowej ludności bardzo 
wielkie, à 

Sen, Dębski omawia problem budo- 


zącego Wisłę z Prutem, 
uzyskania połączenia 


wy kanału, łą 
a tym samym 


Bałtyku z morzem Czarnym i portami 
południowymi, z czym łączy się s] 
wa regulacji rzek, a w szczególni 
Wisły. 

Sen. Bruski mówi o potrzebie lepsze 
go połączenia Gdyni j w ogóle wy: 
brzeża morskiego z resztą Polski, 

Sen. Puławski podkreślą znaczenie 
należytego powiązania wysiłków sas 
morządu terytorialnego į ministerstwa 
komunikacji w dziedzinie budowy 
dróg kołowych. 

Sen. Pacześniak domaga się wybu- 
dowania 700 km dróg i podkreśla ko- 
nieczność przeprowadzenia tej budo- 
wy w pierwszym trzyleciu planu in: 
westycyjnego. Kończy uwagą, że 

na Polesiu nie ma zagadnienia 
narodowościowego. 


Jeżeli wyciągniemy do Polesia rękę 
my je na zawsze z Polską, Lud. 
ność jest usposobiona bardzo przy: 
chylnie do Państwa. 
. Przedpełski: Ponieważ budow 
wodnych obliczona jest na dzi 
siątki lat, więc tym bardziej powinna 
być jak najprędzej rozpoczęta, 
Następnie zabrał głos p. minister 
komunikacji Ulrych. (Mowę tę poda: 
jemy w obszernym skróceniu — Red 
„Dz, Pol.") 


Przemówienie ministra Uirycha 


różnych uig, przyznawanych w tary: 
fach osobowych. 


Wysoki Senacie! 
Za co odpowiada minister komunie 
? 


i chodzi o drogi wodne: i kos 
munikację lotniczą — odpowiada za 
to, aby dotacje, otrzymane bądź ze 
Skarbu Państwa, bąaź z budżetu kos 
lejowego na' rozbudowę dróg koło: 


wych i wodnych oraz komunikacji 
lotniczej, wydać w sposób planowy, 
oszczędny. 


Jeżeli chodzi natomiast o odpowies 
dzialność ministrą komunikacji za Pol 
skie Koleje Państwowe, to jest ona już 
oczywiście szersza i niejako odrębna- 

Jeżeli chodzi o rozbudowę dróg bie 
tych, to robimy te drogi o ulepszonej 
nawierzchni z 
lepiej i taniej. 

Jeżeli chodzi o drogi wodne — we: 
szliśmy na drogę przede wszystkim 
walki z powodziami. 

Naczelnym zagadnieniem proble- 
à mu wodnego w Polsce jest regu- 


lacja Wisły, Wisły i jeszcze raz 
Wisły. (Oklaski.) 
Przechodząc do. Polskich. Kolei Pań 


stwowych, chce zaznaczyć, że istotą i 
wyrazem gospodarczym tej pracy jest 
polityka taryfowa, która musi odpor 
wiadać potrzebom kraju, ale musi odz 
powiadać również potrzebom i inter 
resom samego przedsiębiorstwa. Gdy: 
by wszystkie wpłaty gotówkowe poz 
szły na potrzeby Polskich Kolei Pań 
stwowych, nasze zaległości w ogóle 
by nie istniały. Jednak wszystkim wia 
domo, że 

ta kołdra, która przykrywa nasz 

organizm narodowy jest za krótka 
i że Skarb Państwa na przestrzeni wies 


roku na rok solidniej, f'lu lat musiał sięgać do skarbu kolejoe 


wego. 

Studiujemy możliwości podwyżki 
niektórych taryf — tych, które życie 
„gospodarcze może wytrzymać. To jest 
pierwsza rzecz. Druga — to przystąż 
pienie do przestudiowania jeszcze raz 


Prezes OZN dr Wojciechowski 
u harcerzy z czasów walk o niepodległość 


W Kole lwowskim Harcerzy z cza: 
sów walk o niepodległość odbyło się 
wczoraj zebranie członków, na którym 
— po zagajeniu przez przewodnicząceź 
go Koła płka Polniaszka — referat o 
Sytuacji politycznej wygłosił prezes 
Okręgu OZN i Zw. Legionistów we 
Lwowie dr Bronisław Wojciechowski. 

Mówiąc o analogiach z ruchu hare 
cerskiego prezes dr Wojciechowski 
przedstawił ewolucję życia młodzieżo= 
wego na szerokiej płaszczyźnie histo 
rycznej od czasów formowania się or- 
ganizacyj niepodległościowych. 

Głównym akcentem przemówienia 
prezesa dra Wojciechowskieg 
wskazanie konieczności 
przez młodą generację spój 
sem lat 1910—14. 

Rola dawnego pokolenia — 
prezes Wojciechowski — jeszcze się 
nie skończyła, Pokolenie to, zanim od- 
Ga swoje dziedzictwo młodym — musi 
je zrealizować dokońca. 

Dzisiejsza młodzież musi zrozumieć 
ideały swoich poprzedników. Musi 
zrozumieć. że wszystkie ruchy młos 


mówił 


| 


dzicżowe, które miały realizować nież 
podległość — umiały się podporząd: 
kować jednemu ideowemu kierownice 
twu. Wtenczas już zaczęła się koncen= 
tracja sił. Toteż było to jedynym po: 
wodem, że gdy przyszedł czas — mo» 
gli pójść przebojem do celu, tworząc 
pierwszy batalion szturmowy na pole 
skich szlakach historii, 

Siła polska — mówił , 


prezes Woj- 


ciechowski — musi przestać być tes 
matem odświętnych wzruszeń — jak 
pisało „Zarzewie* w 1914 r. — musi 
być siłą realną na codzień. 
Porównując sytuację z okresu rue 
chów niepodległościowych do obec- 
nej — prezes Wojciechowski zwrócił 
uwagę na pokrewieństwo haseł niee 
podległościowych z hasłami Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, podkre- 


ślając dobitnie, że chodzi tu o pode 
ciągnięcie mas, które kiedyś świado= 
mie będą mogły przeżyć walkę. 

Fo przemówieniu prezesa dra Woje 
ciechowskiego zebrani nagrodzili 
móweę hucznymi oklaskami, po czym 
przewodniczacy zammknał posiedzenie. 


ciążących na polskich kolejach państ 
wowych. Nie odrażu, ale powoli 
Skarb Państwa będzie zmuszony tę 
cieżary przejmować. 
Wreszcie olbrzymi temat, jest to 
temat 
KOORDYNACJI PRZEWOZU. 
Koleje na świecie straciły swoje mo- 
nopolistyczne stanowisko, jakie zaj: 
mowały przez długie lata. Zagadnie: 
nie budowy nowych -linij kolejo= 
wych musi być wszechstronnie prze: 
studiowane, ponieważ rozwijają się 
zastępcze Środki transportów, 
samochód osobowy i ciężarowy. O: 
ć w projektowaniu nowych 
linii jest bardzo istotna dla naszego 
kraju, gdzie każdy milion musimy 
sto razy obejrzeć, nim go wydamy. 
Dla poszczególnych okręgów, gdzie 
się często woła: linie kolejowe nam 
budujcie, nałeży zastanowić się, 
czy nie wybudować raczej do- 
brej drogi 
iązać komunikację samochodo 
wą z pewnymi liniami kolejowymi, 
Prowadze więc do tego, że 
rewizia taryf osobowych, pod- 
wyższenie niektórych taryf fo- 
warowych, koordynacja przewo- 
zów, kolejne zwlonienia od ser: 
witutów ciążących na kolejach 
państwowych, wreszcie racjona: 
lizacja metod eksploatacji PKP. 
(Dalszy ciąg na str. 5:tel.) 


Konferencja kolejowa 
w Katowicach 


Ktowice, 11. 3. (PAT) W dniu 9 mar 
ca br. rozpoczeła się w Katowickiej 
Dyrekcji Kolei kilkudniowa konfe- 
rencja z udziałem przedstawicieli M: 
nisterstwa Komunikacji i przedstawie 
cieli wszystkich dyrekcyj kolejowych. 

Przedmiotem konferencji jest spra- 
wa uzgodnienia rozkładu jazdy pocią: 
gów węglowych z Zagłębia Śląskiego, 
Karwińskiego i Dąbrowskiego do 
portów. do C.O.P. i w głąb kraju 


Nr. ZA 


„DZIENNIK POLSKI“ 


„Jesteś pan. mordercą! 


E „dnia marca 1959 r. |_| 1959 r. 


Burzliwe obrady w parlamencie francuskim 


Paryż, 11. 3. (PAT) Popołudniowe 
posiedzenie Izby deputowanych poz 
święcone było aż ośmiu interpelacjom 
w sprawie uchodźców hiszpańskich. 

Deputowani prawicowi domagali się 
od rządu jak najenergiczniejszych zaa 
rządzeń, mających na celu usunięcie 

niebezpieczeństwa powstawania 

wielkich ośrodków komunistycz- 
nych A 
i ich akcji agitacyjnej na terenie połu: 
dniowej Francji. 

W czasie początkowej debaty dos 
chodziło ustawicznie do burzliwych 
scen między prawicą a lewicą, które 
doszły do najwyższego stopnia napię: 
cia przy poruszenia przez deputowa: 
nego prawicowego Ybarnegaray'a 

sprawy deputowanego komuni- 

stycznego Marty'ego, który był 
komisarzem brygad międzynaroż 
dowych. 

Dep. Ybarnegaray, zwracając się do 
dep. Marty'ego, oświadczył, że żołnie* 
rze brygad międzynarodowych oska: 
rzyli go o rzeczy najstraszniejsze, 


Albo pan jesteś zatem mordercą, 
oświadczył p. Ybarnegaray, albo, 
jeżeli to jest nieprawdą, to oska- 
rzyciele pańscy są Oszczercami. 
Tę sprawę trzeba wyjaśnić. 

Słowa dep. Ybarnegaray'a powitane 
zostały burzliwymi oklaskami przez 
całą prawicę, a nawet cześć centrum. 

Odpowiedź dep. Marty'ego została 
zagłuszona przez wrzawę, powstałą 
w całej Izbie po okrzyku dep. prawi 
cowego Vavla, który przytoczył słowa 
b. ministra spraw wewn. socjalisty 
nar. dep. Dormoy'a, że 

nie ma na swoich rękach, tak jak 

Marty, krwi Francuzów. 

Próby dalszego przemawiania dep. 
Marty'ego zostały zagłuszone przez 
bezustanne przerywania i okrzyki: 
„morderca!*, wznoszone z ław prawie 


cowych i równie gwałtowne odpowiee 


(Dalszy ciąg ze strony 4:tej.) 


Wszystkie te punkty nowego proz 
gramu, razem związane, tworzą pew» 
ną całość i dają możność tworzenia 
takich zadań, które będą punktem 
wyjścia dla rozwoju kolejnictwa na 
przyszłość. 

Właśnie tylko tak wszechstronnie 
można rozpatrywać Polskie Koleje 
Państwowe. 

Sądzę, że droga, na którą weszli- 
śmy, droga zmniejszania naszych wy 
datków i pomnażania naszych wpły: 
wów z roku na rok, droga bardzo 
konkretnej naprawy naszego apara- 
tu transportowego, będzie wydawała 
rezultaty. Stanowisko zajmowane 
przez Wysoki Senat, że w wyniku 
swych cfiar dla gospodarstwa naro- 
dowego kolejnictwo potrzebuje po- 
mcy, jest dla nas niejako uprawnie« 
niem, że również w zakresie podno* 
szenia niektórych taryf przewozo* 
wych powinna być rozpoczęta akcja, 
bowiem obie Wysokie Izby tę drogę 
mi wskazuia, jako drogę konieczno 
ści dla rozwoju polskiego kolejnic- 
twa, (Oklaski) 

Na tym zamknięto obrady, 

Następne posiedzenie Senatu dziś a 
godz. 9 rano. Na porządku dziennym 
budżet Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych. 


dzi z ław komunistycznych. W pew 
nym momencie 
zaczęło się zanosić na bójkę 
na. pięści A 
między posłami komunistycznymi a 
prawicowymi, której z trudem zapos 
biegli woźni. 


“Ybarnegaray postawił ostatecznie 
wniosek, aby Izba utworzyła komisję, 
któraby przeprowadziła dochodzenia 
w sprawie oskarżeń, ciążących na dep, 
Marty, po czym wobec wrzawy, panie 
jącej na sali, posiedzenie musiało zo- 
stać przerwane, 


Ostre zarządzenia Anglii 
na Morzu Śródziemnym 


Londyn, 11. 3. (PAT) BRYTYJSKIE 
OKRĘTY WOJENNE NA MORZU 
ŚRÓDZIEMNYM 0TRZYMAŁY P0- 
LECENIE, BY NATYCHMIAST 
CZYNNIE REAGOWAŁY WOBEC 
WSZELKICH HISZPAŃSKICH O: 
KRĘTÓW WOJENNYCH,  któreby 
usiłowały bez zastrzeżeń zatopić. bryż 
tyjskie statki handlowe zarówno w 
granicach terytorialnych, jak i poza 
granicami hiszpańskich wód teryto* 
rialnych. 


Równocześnie 

wzmocniono brytyjskie patrole 

na wodach morzą Śródziemnego. 

Decyzja ta powzięta została w zwią: 
zku z ogłoszeniem przez gen. Franco 
blokady portów Hiszpanii republikań 
skiej. 

Z oficjalnych kół ej wys 
jaśniono w piątek wieczorem, że 

uznanie gen. Franco bynajmniej 

nie pociąga za sobą udzielenia 

praw kombatanta, 


Po cięciu Pragi 


Str. 5 


Dymisja wicemin. Błeszyńskiego 

Warszawa, 11. 3, (PAT) Podsekre 
tarz stanu w Ministerstwie W.R. i O.P 
płk dypl. Jerzy Ferek-Błeszyński roz: 
począł z dniem 9 bm. dłuższy urlop 
wypoczynkowy, po którym nie po: 
wróci już na zajmowane dotychczas 
stanowisko. 


Goering jedzie do Rzymu 


Rzym, 11. 3. (PAT) Przebywający w 
San Remo na urlopie odpoczynko: 
wym marsz. Goering, który spotkał 
się tam ostatnio z dowódcą oddziałów 
włoskich legionistów w Hiszpanii, 
gen. Gambera, udać się ma w przy: 
szłym tygodniu do Rzymu. 


Przedstawiciele samochodowi 
zginęli w katastrofie samoch. 


Praga, 11. 3. (PAT) W Pradze do: 
szło do nieszczęśliwego wypadku sa: 
mochodowego, w którym poniósł 
Śmierć Ignacy Bochenek z Warszawy, 
przedstawieciel czeskiej fabryki samo: 
chodów „Aero“ na Warszawę, -oraz 
Leopold Slavik, dyrektor oddziału 
handlowego w Pradze tejże fabryki. 


Wrzenie w całej Słowacji 
Zabici i ranni w starciach z żandarmerią 


Bratysława, 11. Rozeszia 


się tu wiadomo: 


3. (BAT) 
aresztowano. kil- 


ku wybitnych działaczy. słowackich, w. 


szczególności prof, Tukę oraz szefa 
urzędu propagandy Aleksandra Ma- 
cha, Gmachy rządowe, poczta, radio i 
inne budynki publiczne, jak również 
redakcje pism autonomicznych „Sło: 


vak" i „Slovenska Prawda" zostały ob 


sadzone przez wojsko i policję, Po 
ulicach krążyły przez cały dzień silne 
oddziały wojska samochodami pancer= 
nymi i czołgami. Również 


w okolicach Bratysławy zostały 
skoncentrowane liczne oddziały 
wojskowe, 


które zamknęły wszystkie ulice wy» 
jazdowe. 

Wiadomość o tych zarządzeniach 
wywołała wśród: Słowaków silne pode 
niecenie, Tysiączne tłumy z samego 
miasta i okolicy, które potrafiły prze- 
dostać się przez kordony wojskowe, 
wyległy na ulice i urządziły burzliwe 
manifestacje antyczeskie. 

Premier Tiso, który znajduje się w 
Bratysławie i mieszka w klasztorze Jee 
zuitów, zwrócił się za pośrednictwem 
komisarza gwardii akademickiej z ape 
lem do demonstrujących Słowaków, 
aby unikali niepotrzebnego rozlewu 
krwi, oczekując dalszych dyrektyw. 
Pomimo tego w różnych punktach mia 


W Madrycie i Cartagenie 


rewolty zostały stłumione 


Madryt, 11. 3. (PAT) Wedle ostate 
nich doniesień, rewolta w Kartagenie 
została całkowicie stłumiona, zaś jej 
przywódców aresztowano, Władze cys 
wilne i wojskowe w Almerii utwo* 
rzyły komitet, wykonawczy, który -bez 
wszelkich zastrzeżeń uznałr adę obros 
ny narodowej. 5 

Wezoraj po południu. 24 samoloty 
armii narodowej dokonały nalotu na 
Madryt. Były one `ostrzeliwane przez 
madryckie baterie przeciwlotnicze. 

Madryt, 11. 3. (PAT) Union Radio 
ogłosiło, że ogniska powstania zostały 
niemal wszystkie zlikwidowane, poz 
zostałe grupy komunistów zbiegły do 
parku Reteiro, gdzie będą szybko znie 
szczone, 

Równocześnie 


jednak rozgłośnia 


„La Voz De Espana Republicana" na- 
dała wiadomość, że w południe toczy: 
ły się krwawe walki na ulicy Serraro 
w Samym centrum Madrytu między 


| wojskami rady obrony narodowej a 


komunistami. „Zwycięstwo odniosły 
wojska rady. Kilka tysięcy komunie 
stów przeszło na stronę rady. 


Primo de Rivera na widowni 


Burgos, 11. 3. (PAT) Wedle otrzye 
manych tu wiadomości, Miguel Primo 
De Rivera, syn b. dyktatora i brat za- 
łożyciela falangi, rozstrzelanego przez 
czerwonych, zdołał zbiec z więzienia, 
w którym przebywał od początku woj 
ny domowej i na angielskim okręcie 
wojennym udał się do Francji, skąd 
niebawem wyjedzie do Hiszpanii. 


Pierwszy film z C. 0.P. 


„Stalowa Woia“ na warszawskich ekranach 


Warszawa, 11. 
południe w kinie Palladium" odbył 
się w obecności „przedstawicieli władz 
państwowych, wojskowych oraz rez 
prezentantów miasta Í prasy pierwszy 
pokaz filmu ilustrującego rozbudowę 
Centralnego Okręgu Przemysłowego 
p. t. „Stalowa Wola“. 

Film jest szeregiem umiejętnie powią 
zanych reportaży z rozmaitych frag- 
mentów pracy. C. O. P., m. in. podaje 


3. (PAT.) Wczoraj w | niezwykle interesujące zdjęcia z budo= 


wy zapory na Dunajcu, oraz imponu: 
jących zakładów Stalowej Woli, fa: 
bryki silników w Rzeszowie, fragmen 
SĘ produkcji celulozy w Niedowicach 


anen Wola“ jest krzepiącym o7 
brazem potężnego wysiłku Polski w 
dziele wzmocnienia obronności kraju i 
uniezależnienia się pod względem prze 
mvsławym od państw obcy: 


Sta demonstracje się powtarzały i trwa 
ły aż do późnych godzin wieczornych. 
W kilku punktach miasta 

doszło do staré pomiędzy człon- 

kami gwardii ks. Hlinki a żandare 

merią, w wyniku czego jest kilku 
zabitych i wielu rannych. 

W. związku z tym podniecenie 
wśród Słowaków wzrasta z "każdą 
chwilą, tak że są możliwe dalsze star: 
cia. Sądzą jednak, że obecność min. 
Sidora, który powrócił z Pragi, przy: 
czyni się do uspokojenia umysłów. 

W ostatniej chwili nadeszły tu wia: 
domości, że również na prowincji do: 
szło w Sezregu miejscowości do burz: 
liwych demonstracyj i starć, w któ: 
rych jest kilku RE i wielu rane 
nycr 


Jeszcze jedna 
dymisja Revaya, 

Huszt, 11. 3. (PAT) Premier Wolo» 
szyn w charakterze szefa stronnictwa 
ukraińskiego zwolnił Fedora Rewaja 
ze Stanowiska prezesa zarządu stron: 
nictwa, powołując na jego miejsce pod 
sekretarza stanu Pierowuźnika, © 

Praga, 11. 5. (PAT) Wczoraj po' po 
łudniu wydane zostało telefoniczne 
przez rząd praski zarządzenie rządowi 
Wołoszyna usunięcie ze stanowiska 
prezesa rady narodowej Ukraińskiego 
Objednania Cezara Rewaja. Również 
zostało wydane zarządzenie usunięcia 
ze wszystkich stanowisk rządowych 
imigrantów ukraińskich. Oczekiwane 
jest również w najbliższym czasie o: 
czyszczenie Siczy z elementu imigran- 
tów. 

Z EPT ZZ 


Warszawa, 11. 3. (Tel. wł. — L r.) 
Jak się dowiadujemy, rząd nie zamie+ 
rza skorzystać z oferty grupy finan- 
sistów francuskich, którzy chcą poż 
zbyć się akcyj Trzynieckich Zakładów 
Górniczo:Hutniczych na Zaolziu, 
| Y 

Reprezentanci kupiectwa 

niemieckiego w Polsce 

W końcu marca przybywa do Polski 
wycieczka czołowych przedstawicieli ku 
piectwa niemieckiego i sfer gospodar: 
czych. Goście z Niemiec odwiedzą Po- 
znań, Warszawę, Kraków i Katowice, 
Przyjazd przedstawicieli kupiectwa nie- 
mieckiego nesi charakter wizyty. 
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OC. 


„DZIENNIK FOILSKI" poniedz 


U. J. DR EUGENIUSZ SŁUSZKIEWICZ 


Nowa książka o In 


„O Indiach wie się u nas na ogół 
niezbyt wiele — poza tym, że leżą w 
Azji i były do niedawna jeszcze kra- 
jem tajemniczym, pełnym cudów i oso 
bliwości, a obfitującym w legendarne 
niemal bogactwa, i że się tam na ka- 
mieniu rodzą cudotwórcy w postaci 
fakirów i „jogów* (poprawnie: jogi» 
nów). Ten i ów słyszał nadto coś riez 
coś o Buddzie i buddyzmie, o Mahab= 
haracie i Ramajanie, poniektóry, wie, 
że Święte księgi indyjskie nazywają 
się Wedami, a klasyczny język starov 
indyjski sanskrytem.., że Hindusi wys 
tworzyli nawet jakieś systemy filozo 
ficzne,., że nowoczesna teozofia euro- 
pejska zasilała się przede wszystkim 
koncepcjami indyjskimi.. Największy 
może odsetek czytelników spoziera na 
Indie z odrdżą lub (bez obrazy!) z po- 
dziwem (a może i wdzięcznością?) ja: 
ko na ojczyznę Watsjajany, autora sna 
gestywnej Kamasutry..." 

Tak oto pisałem 5 czy 6 lat temu na 
wstępie do jednego z artykułów dzien 
nikarskich, Od tego czasu, przyznać 
trzeba, zmieniło się jednak trochę, i 
to na lepsze (podkreślam, że miałem 


imam na myśli oczywiście ksiązki 
przeznaczone dla szerokiej, a nawet 
najszerszej publiczności, nie garnącej 


się zbyt namiętnie do całokształtów hi 
storii czy geografii czy historii Jiteraz 
tury, nawet ujętych w formę popular: 
nosnaukową). Wystarczy wspomnieć, 
że warszawska „Biblioteka Podróżni: 
cza* wydała przekład nie tylko B. 
Kellermana „Drogi bogów“, traktują- 
cej o Indiach niezbyt szeroko, ale i |. 
Thomasa Lowella: „Indie, kraj Czar- 
nej Pagody": że w „Bibliotece Pol» 
skiej" wyszła książka H. Skarbek-Pee 
retiatkowicz: „Indie. bez retiszu“, a 


SEICT ZY TYDZIEN 


I dziecko musi postawić 
na swoim... 


„gdy się wźbrania przed czymś mieroze 
sadnym, inaczej — może się uprzeć, Jeżeli 
dziecko nie znosi mleka, lub pije go nic- 
chętnie, to mie jest to bez przyczyny. A 
nuż mleko zbytnio przeciąża żołądek dzie- 
cka i powoduje przykre do zniesienia ucze 
cie nudności? Ustępuje się wtedy dziecku 
i miesza się mleko z Kawy Słodową Kneip- 
pa, która czyni z mleka napój łatwiej stra- 
yny, smaczniejszy i bardzo lubiany przez 
dzieci. $ 


MARIA ORZECHOWSKA 


rok temu tejże autorki „Indie wczoraj 
i dziś“, już dla młodzieży (dawniejsza 


podobna książka dla młodzieży, J. 
Marcinowskiej „W upalnym sercu 
Wschodu“, uwzględniała Indie tylko 


częściowo). Dodać można, że M. Tar- 
nowsk; wydał dwie książki o Cejlonie 
w lwowskiej kolekcji „Dookoła zie: 
mi". Mnożą się więc, choć jeszcze poz 
woli, i przekłady, i książki oryginal- 
ne polskie o Indiach. | otóż zanotuj- 
my z uznaniem, że ta sama Książnica 
Atlas, która wydała Marcinowską i 
Tarnowskiego, świeżo wypuściła w 
świat „Ścieżkami jogów* P. Bruntona. 

Szeroka publiczność łaknęła i łak= 
nie, rzecz jasna, przede wszystkim 
wiadomości o Indiach tajemniczych, 
Indiach cudotwórców i „jogów”. Tym 
się tylko przecie tłumaczy, że w latach 
20:tych b. w., więc w przeciągu jedne: 
go lOslecia, wydano w Warszawie 
przekłady aż pięciu dzieł autora angiel 
skiego piszącego pod pseudonimem: 
jogi Rama:Czaraka, mian.: „Drogi 


dojścia jogów indyjskich”, .„Fathazjo- 
ga“, „Radża-joga”, 


„Filozofia jogi i 
", „Światło na dros 
dze", Jeszcze dawniejsza Ksi. prot. 
W. Lutosławskiego pt. „Rozwój potę: 
gi woli“ zawdzięczała -ogromnie wiele 
jodze, zarówno w obu pierwszych wy: 
daniach (1909 i 1910), jak i w dużo 
późniejszym trzecim (1923), Są to jedź 
nak prace pomyślane jako praktyczne 
podręczniki dla ludzi Zachodu, któż 
rzyby chcieli praktykować taki czy in- 
ny system jogi, lub drobiazgowe roz* 
ważania na temat wartości i znaczenia 
jogi. Książka Bruntona natomiast 
przedstawia pełne zapału, żmudne po- 
szukiwanie „prawdy” przez dziennika 
rza angielskiego, autora podobnej 
książki o Egipcie. Obdarzony nie tyl- 
ko psychiczną wrażliwością, ale i dużą 
dozą sceptycyzmu, wziął sobie za cel 
„przebrnąć przez gąszcz przesadów... 
szukając zjawisk prawdziwych”. Sta- 
rał się poznać dokładnie istotne życie 
prawdziwych „jogów” współczesnych 
nie tylko z książek, ale i z żywych 
rozmów z mędrcami. Przekonany, że 
ioga może zapewnić całkowite zdrowie 
oraz dać pogodę i spokój umysłu, 
szukał gorliwie jej naiwybitnieiszych 
przedstawicieli, 

Już w Bombaju B. poznaje „maga z 


-MARS CZY MERKURY? 


Któryś z greckich filozofów powie» 
dział, że jeżeli mamy dwoje uszu a 
tylko jeden język, to na to, aby więe 
cej słuchać niż mówić. Pokazuje sie 
jednak, wbrew tej maksymie, że nie 
milczenie, a właśnie mowa jest złotem. 
Cóż bowiem ' uratowało pokój euro» 
pejski, tyle razy od września ubiegłeż 
go roku zagrożony, jeżeli nie rozmo» 
wy mężów stanu, historyczne już dzie 
siaj: „kontakty osobiste“ ministrów i 
dyktatorów? Gołąbek z gałązką oliwe 
ną zdawał się trzepotać skrzydełkami 
nad samolotem Chamberlaina, unosił 
Się nad kanclerską siedzibą w Berch< 
tesgaden, patronował licznym konfe- 
rencjom mężów stanu w różnych stos 
licach europejskich. 

A było ich dość. W ciągu jednego 
tylko miesiąca podróżowali: Cham= 
berlain i Halifax via Paryż do Rzye 
mu, Beck do Berchtesgaden, Chwal- 
kowsky, Csaky — do Berlina, Ciano 
do Budapesztu i Białogrodu, Ribben- 
trop, Franck i Ciano do Warszawy, 
Daladier do Afryki, Berard do Bur- 
gos. Każda z tych wizyt, czy jak się ie 
zwie „misji“ jest w prasie szeroko 0= 
mawiana zanim dojdzie do skutku, 
więc przed faktem i po fakcie i jak 
'otychczas żadna z nich „nie zawios 
Jla“, pokładanych w niej nadziei". 


Potem komentuje się komunikaty os 
ficjalne, komentuje się nieoficjalne 
komentarze komunikatów oficjalnych. 
Wielcy ludzie innych epok mało 
mówili. Kato wypowiadał chętnie tyle 
ko jedno zdanie: „A jednak Kartagi: 
na musi być zburzona”. Lakoniczny 
Cezar obwieścił swój triumf w trzech 
słowach: „Veni, vidi, vici“, Napoleon 
mało mówił, raczej dyktował. Współ: 
cześni nam dyktatorzy i politycy mó* 
wią bardzo często i bardzo dużo, Jedz 
ni w parlamencie, inni do radia, ten z 
balkonu, ów w operze, Ich wielkie 
mowy wyczekiwane są jak głos proros 
ka. Można powiedzieć, że cała dzisieje 
sza polityka to „polityka mówiona”. 
Kontakty osobiste wyjaśniają sy* 
tuację, w rozmowach politycy róże 
nych państw „odnajdują wspólną plat 


formę“, a z tej platformy przepędza 
się chmury z horyzontu europejskie- 
go. 


A wieleż to chmur przewaliło się 
nad biednym horyzontem europeje 
skim. Pojawiły się nad pięknym, mo: 
drym Dunajem. skrupiły się ostatecze 
nie na stokach Sudetów. Obecnie naj: 
częściej przynosi je wiatr od morza. 
Wystarczyła do rozpętania groźnej 
burzy maleńka wyspa  Śródziemnoś 
morska (sama nazwa Minork; wskazu= 


diach ta 


Egiptu" o niezwykłych zdolnościach 
okultystycznych oraz „mesjasza” pare 
sa, Który się jednak niezadługo okazu» 
je fałszywym mesjaszem, Podążywszy 
poprzez Dekan do Madrasu zawiera 
znajomość z anachoretą, który go wta 
jemnicza częściowo w praktykę hathae 
jogi i demonstruje niezwykłą władzę 
nad własnym organizmem. Rozmowa 
z „duchowym kierownikiem płd. In- 
dii“ skierowuje autora do „maharie 
sziego”, tj. „wielkiego medrca”, żyją- 
tego w płn. Arkot; tam oddaje się mez 
dytacjom. Niezadowolony jednak poz 
dejmuje dalszą wędrówke: odwiedza 
w Benares sędziwego „cudotwórcę”, 
który mu wykłada o „wiedzy słonecze 
nej", a potem b. uczonego astrologa, 
który go wtajemnicza w treść jemu tyl- 
ko znanej księgi mądro: zwiedza też 
jedyne w swym rodzaju miasteczko 
Dajalbagh, którego z: ciel pragnął 
połączyć dyscyplinę jogi z życiem cos 
dziennym wedle wzorów zachodnich. 
Nigdzie wszakże B. nie znajduje tego, 
czego szuka, Decyduje sie więc powró 
ciec jeszcze do „maharisziego'*, najbar- 
dziej mu odpowiadającego. Tam też 
drogą medytacji i kontemplacji dochoż 
dzi ostatecznie do tej „zapomnianej 
prawdy”, że „w sobie tylko człowiek 
znależć może nie przemijające szczęście 
i wyzwolenie wieczyste”. 


Rezultat ten może się wydać czytel- 
nikowi dość nikly: przecie na to nie 
trzeba wyjeżdżać aż do Indii i mozolnie 
wędrować, tego dowiedzieć sie m 
i u nas, w starej Europie chrześcijane 
skiej (zwł, -dzisiejszej, tak r 
śnie na ogół chrześcijański 
slawski twierdzi nawet stanowczo (w 
5-im wydaniu), że w świetle jego Qoz 
świadczeń duchowych „maleje znacze- 
nie Jogi; a wyrasta prosta i jasna wiara 


, 
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jemniczych 


chrześcijańska do miary nadprzyro: 
dzonej”, A już my Polacy nauczyć się 
tego możemy od owego mądrego pta- 
szka Asnykowego, co siedział na drz: 
wie i ludzim się dziwował, że szuka 
ia wszędzie, tylko nie w piersi 
własnej. Bez wątpienia, Ale ta kon- 
kluzja Bruntona jest cenna właśnie dla 
tego, że doszedł do niej ostatecznie 
sceptyk i niedowiarek. Warto odbyć 
z nim całą tę drogę, bo czytelnik znaj- 
dzie wiele uwag i spostrzeżeń cieka- 
wych oraz sporo wiadomości i o „io: 
gach“, i o różnego kalibru cudotwór- 
cach, A książka jest napisana tak zaj- 
mująco, że można ją przeczytać jed 
nym tchem, choć obejmuje z górą 400 
stron, 

Rozumie się, że niejedno moż 
ło į owo może nawet trzeba uzupełnić 
sobie wedle książek czy to już wymie 
nionych, czy też kilku innych, jak np 
„Tajemnice fakirów" P, Heizego (Bi 


tlioteka Groszowa), „Tajemnice jos 
gów" Meba. (Bibl. . Hist-Geogr. 
„Roj „Cuda współczesne" 1. Szcze 


pańskiego (1937), „Teozofia nawocze: 
sna" X, dra K, Waisa (1924), Ograni= 
czam się rozmyślnie do rzeczy pisa 
nych po polsku i łatwo dostępnych. 
Nie ujmuje to jednak wartości dziełu 
Bruntona a czytelnik może się z ufno- 
ścią powierzyć przewodnictwu autora, 
który nie szczędził trudu, by pouczyć 
czytelnika sumiennie o Indiach tajem: 
niczych. Szczególnie cenne wydają mi 
się — jako oparte na autopsji informa: 
cje o hathajodze i o życiu jogów oraz 
obszerny opis owej oryginalnej osady 
Dajalbagh; dla najszerszej publiczno- 
ści zaś ciekawe będą opisy sztuc. 


ów „magicznych“ opisanych z 
elką werwą i plastycznością, 


Która z Pań nie myśli obecnie 
o toalecie wiosennej, której 
najważniejszą częścią jest piękny 


Firma S. FISCH, 


srebrny, niebieski 
lub polarny SE 


24 
ia 


LIS 


hwów, Heimańska 


już otrzymała największe transporty najsziachetniejszych gatunków 
lisów, przyczym ceny | warunki są nadal przystępne, mimo zwyżki cen zagranicą, 41., 


je jej małość), bo Anglia į Francją os 
świadczyła, że ta wysepka to „tabu”. 
Gdy dotknie jej stopa żołnierzą genez 
rała Franco, mocarstwa będą zmuszoe 
ne wyprowadzić swoje krążowniki na 
„mare nostrum”. Na szczęście į w tym 
wypadku odnaleziono „wspólną plate 
formę", którą tym razem był pokład 
krążownika: „Devonshire“, 

Wogóle panuje moda na wyspy. 
Zdawałoby się, że politycy nie mają 
innego zmartwienia jak, wyszukiwać 
wyspy, zwykle cudze albo niczyje, wy 
syłać tam całe garnizony, armaty, sta: 
cje radiowe... Zaledwie to się stanie, 
rządy innych krajów protestują, mó: 
wią, że tak się nie robi i zaczynają 
przetrząsać oceany, czy nie znalazłaby 
Się jeszcze jedna taka Pantelleria, albo 
egzotyczną Hainan. Każae państwo 
chciałoby za wszelką cenę i bodaj w 
najmniejszym zakresie być państwem 
wyspiarskim. Zaczęła zdaje się Ame- 
ryka hawajską wysepką Oahu. Miała 
z nią dużo kłopotów. bo wprawdzie 
zatoka niczego, dało się ją przerobić 
na pierwszorzędny port wojenny, ale 
na wyspie stanowczo za dużo anana- 
sów i.. Japończyków. Ananasy dos 
bra rzecz, ale nie dla jankeskich żoł 
nierzy, a Japończycy... na wypadek 
wojny... : Ci zawsze wyrastają tam, 
gdzie ich nie posieją. Jankesi spróboe 
wali siać na Oahu pszenicę i przeko* 
nali się, że udaje się równie dobrze 
jak ananasy i nawet dwa razy do 
roku 


Teraz, kicay już prawie wszystkie 
mocarstwa zadowoliły swoje małe 
ambicje wyspiarskie, zaczęły poważ: 
nie myśleć o utrwaleniu pokoju euro- 
pejskiego, Nowa seria konferencyj bę: 
dzie się toczyła na platformie ekonoe 
micznej, Pokazuje się, że na tej plat- 
formie mogły się nawet porozumieć 
faszystowskie Włochy z czerwona 
Moskwą. Można zatem prawie na 
pewno liczyć na powodzenie układów 
handlowych między zachodnimi de- 
mokracjami a  totalistyczną Rzeszą 
Niemcy są, jak wiadomo, w tarapa: 
tach finansowych, Mają dużo armat. 
dużo torpedowców, wspaniałe auto- 
strady. Anglia i Francja mają dużo 
pieniędzy, których jednak woląłyby 
nie musieć inwestować w  armatach 
Gotowe są pójść na rękę wyszastanej 
z pieniędzy Rzeszy, która z wdzięcz 
ności powinna się przestać zbroić. 

Zapowiedziane na połowę marca w 
Berlinie kontakty osobiste reprezen- 
tantów rządu brytyjskiego, pp. Stan- 
leya i Hudsona z  przedstawicielanii 
rządu i przemysłu niemieckiego będ" 
się toczyły w odmiennej atmosferze 
jak dotychczasowe konferenc'' 
Lepszy. dobry „business“, niż wojen 
ne ryzyko. Miarka i waga pewniej si 
dzą w garści, niż fosgen albo kul 
miot. Ja mam naftę i węgiel, ty ma 
szyny i stal, dogadamy się. Mam 
wprawdzie także: ja Maginota : 
ty Zygfryda, ale nie mvślnv © 
nich, przynaimniej jakiś czas,. 
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„DZIENNIK POLSKI 


Przed wizytą ministra brytyjskiego w W rszawia 


Ożywienie stosunków handlowych z Anglią 


W drugiej połowie marca przybywa 
do Polski, na czele delegacji finanso- 
wo: handlowej, brytyjski min. handlu 
zamorskiego, p. Robert Hudson, Jest to 
już druga wizyta brytyjska, gdyż piere 
wsza delegacja bawiła w Polsce w pos 
lowie roku ubiegłego i składała się z 
techników, mających na celu zbadanie 
naszego problemu elektryfikacyjnego, 

W chwili obecnej nie mamy jeszcze 
konkretnych danych, co będzie przede 
miotem rozmów ministra brytyjskiego 
z naszymi sferami gospodarczymi, Na: 
leży przypuszczać, że rozmowy te będą 


Stosunki gospodarcze polsko -brytyjskie 


zacieśniły się niewątpliwie w ostatnich 
latach, Zwłaszcza w zakresie wymiany 
towarowej silnie wzrosło dla Polski 
znaczenie rynku angielskiego, 
znaczna bowiem część artykułów 
wywozowych Polski, szczególnie 
produkcji rolniczo-leśnej, znalazła 
zbyt w Anglii, 
Z drugiej zaś strony Polska pokrywa 
swoje zapotrzebowanie zagranicznych 
artykułów przemysłowych w więk- 
szych rozmiarach ze źródeł angielskich. 
W wyniku wymiany Wielka Bryta- 
nia wysunęła się w ostatnich latach na 
jedno z pierwszych miejsc zarówno w 
wywozie towarów z Polski, jak i w 
przywozie z Anglii, 
Od r. 19351-go Wielka Brytanta wy 
suwa się na pierwsze miejsce wśród 
odbiorców Polski, pochłaniając 17 
procent naszego ogólnego wywo: 


zu. 

Udział zaś Wielkiej Brytanii w impore 
cie do Polski utrzymuje się w granie 
cach od 8 do 10 proc. ogólnego przy- 
WOZU, 

Należy podkreślić, że 

obrotów towarowych Pol- 

ski z Wielką Brytanią zamykał się 

w Osłatnich latach znaczną nad: 

wyżką wywozu na korzyść Polski. 
Według przybliżonych danych bilans 
ten w r. 1933 zamknął się saldem do- 
datnim dla Polski w wysokości ponad 
100 milionów złotych. 

Pomimo, że Polska należy oficjalnie 
do tych krajów, które mają dodatni bi 
lans handlowy z Wielką Brytanią, to 
jednak bilans płatniczy polskosangiele 
ski jest niekorzystny dla Polski, wyno 
si bowiem około 90 milionów złotych 
rocznie, Polska bowiem w trosce o swo 
ią wypłacalność w stosunku do wierzy 
cieli zagranicznych, a więc także do wie 
rzycieli angielskich, dążyć musi do 
równoważenia swego bilansu płatnie 
zego, a 

równowaga ta w obecnych warun- 

kach osiągnięta być może tylko 
drogą nadwyżki wywozu 
towarowego nad przywozem. 


Warunki ogólne, w jakich odbywa się 
wymiana towarów między obu kraja- 
mi, niewątpliwie ułatwiają zacieśnienie 
ı stosunków handlowych z korzyścią dla 
obu stron. Polska ma na zbyciu główne 
artykuły gospodarstwa rolniczo-leśne= 


AAC? | (MZ 
„AUTOMATIC“ 
12 klawiszowa Siperheterodyna — szczyt 
orodukcji radiowej ELEKTRIT 1939 


FOTO-RADIO-PALACE" 


«wów, pl. Mariacki 8 (Gmach Sprechera). 


Jonadto: KADET, KORDIAL, ALLEGRO, 
FIDELIO, sieciowe, bateryjne, uniwersalne. 


ZĘ ZZA ZDZ 


miały raczej charakter ogólny, a przez 
de wszystkim 
będą dotyczyć możliwości zwiększe 
nia obrotów towarowych i wytwo- 
rzenia warunków ściślejszej współ: 
pracy ekonomicznej pomiędzy Pol- 
ską a Wielką Brytanią. 
Nie iest wykluczone, że wizyta mini- 
stra Hudsona zapoczątkuje również 
dyskusję nad sprawą wprowadzenia c= 
wentualnych zmian w umowie handlo= 
wej polsko = angielskiej oraz spowo: 
duje przyśpieszenie sfinansowania pew 
nych pertraktacji, jakie się toczą z ane 
gielskim przemysłem elektrycznym. 


go, które Anglia w znacznej mierze 
przywozić musi zza granicy. Natomiast 
eksport angielski ma charakter przemy 
słowy, w której to dziedzinie Polska 
wykazuje znaczne zapotrzebowanie. 


Momentem dodatnim w wymianie to 


warowej polskobrytyjskiej jest rów: 
nież 


możność oparcia obrotów hendlo= 
wych na doskonałym aparacie han- 
dlowym Anglii, 
dysponującym dużymi zasobami finan- 
sowymi, 


Nadmienić należy, że kola gospo- 
darczę Wielkiej Brytanii 
zaczęły ostatnio ckazywać więk- 


Sze zainteresowanie lokatami kapi- 
tałowymi w Polsce. 
Dowodem tego były zawarte w Lon- 
dynie w ostatnich latach dwie tran- 
sakcje finansowostowarowe, jedna na 


sfinansowanie elektryfikacji warszawe 
skicgo węzła kolejowego, druga zaś na 
zaopatrzenie wagonów towarowych 
polskich kolei państwowych w nowe 
urządzenia hamulców. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że warszawska wizyta ministra brytyj 
skiego p. Hudsona powinna przyczy* 
nić się do dalszego pogłębienia pos 


myślnie rozwijających się Hotychczas 
stosunków gospodarczych z korzyścią 
dla obu stron. N. 


TE ZZA TE Z W O EE WOW, 
E Prof PAWEŁ M AL I N A  HEEEEEEEESA 


MNEMONIKA czyli sztuka kształcenia 
SAMOUCZEK języka angielskiego, 30 


SŁOWNIK francusko- 
kiem cramatyk! fra 


SŁOWNIK niemiecko-polski i polsko-niemiecki. str. 
datkiem gramatyki niemieckiej, oprawa w płótno - 5 7 

UWAGA : oba słowniki są zatwierdzone przez M. W. i O. P. do użytku szkolnego. 

SŁOWNIK encyklopedyczny francusko - polski z wymową oraz 
gramatyką, str. 939, oprawa w płótno 

SŁOWNIK encyklopedyczny polsko-| 


str. 947, oprawa w płótno . 3 


EN Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Przegiąd prasy 
BALI LL DE MDE 


| wzmacniania pamięci, brosz. 

lekcyj z gramatyką i słownicz- 
ki końcu, 300 stronic z ilustracjami, brosz. —. . . 
NIK francu olski i polskosirancuski, sir. 1280 z dodat- 
oraz rozmówek fran.-polskich oprawa w płótno 


francuski z suplementem, 


. zł 2:50 
zł 6:— 
zł 10*— 


1374 z do» 
zł 10:— 


. zł 20*— 
„zł 20*— 


Właściwi sprawcy uniwersyteckich napadów — Cóż na to 
prof. Głąbiński? — Młodzież szuka pracy — „Głos 
Narodu“ nie rozumie 


WŁAŚCIWI SPRAWCY UNIWER: 
SYTECKICH NAPADÓW 


„Gazeta Polska" w pierwszej po wy- 
padkach korespondencji ze Lwowa 
wzięła pod uwagę możliwość prowokaz 
cji zewnętrznej, Obecnie „Gazetą Pol- 
ska* wyjaśnia powody takiej oceny wy* 
padków. Otóż możliwość tę uwzględnio 


I 
no dlatego, że 
„organ Stronnictwa Narodowego, 


więc wychowawcy młodzieży wszech: 
polskiej, natychmiast po zajściu odgro- 
dził w sposób jak najbardziej stanow- 
czy tę młodzież od zarzutu, jakoby ona 
zorganizowała i brała udział w tym 
zajściu, a także nie mniej stanowczo pos 
tępiłsamo zajście. Nie chcieliśmy podej- 
rzewać, aby to „odgrodzenie* było 
świadomym fałszem, a „potępienie ob- 
łudnym į tchórzliwym frazesem. 
Następnie dlatego, że mimo licznych 
precedensów, uprawniających do wska: 
zania młodzieży wszechpolskiej, 
sprawcy zajścia, nie chcieliśmy dać wia- 
ry podejrzeniu aby młodzież polska 
+ dokonać mogła tak po bandycku wyres 
żyserowanego napadu na młodzież pol- 
ską i to właśnie we Lwowie". 


Niestety tak. Ći właśnie, którzy roze 
dzierają szaty nad rozbiciem polskości 
w Małopolsce Wschodniej, którzy sies 
bie jedynie uważają za „jedynych* i 
„prawdziwych narodowców, — nie zas 
niedbują żadnych wypadków, by pole 
skość jeszcze bardziej rozbić, Ta obrzys 
dliwa rola tych płazów politycznych 


jako 


powinna wreszcie wszystkim otworzyć 
oczy. 

Słusznie pisze „Gazeta Polska" da= 
lej, że 


„okazuje się zatem: 1, „Słowo Narodo= 
we" czyli Stronnictwo Narodowe wpro- 
wadziło świadomie w błąd opinię puz 
bliczną twierdzeniem, że młodzież 
wszechpolska nie ma nic wspólnego z 
napadem, nie może bowiem ulegać wat- 
pliwości, że į pismo į partia przed u. 
jawnieniem dotychczasowych wyników 
śledztwa wiedziały już, 
należy sprawców; 2. Stronnictwo Na- 
rodowe połępiło występck, o którego 
dokonanie oskarżona jest ekspozytura 
słudencka tego stronnictwa — młodzież 
wszechpolska; 3. ponieważ wśród are: 
sztowanych znajdują się młodzi ludzie, 
zajmujący wybitne stanowiska w hie- 
rarchii Organizacji, kierowanych przez 
młodzież wszechpolską — upada twier- 
dzenie „Słowa Narodowego”, że z na- 
padem nie miały nic wspólnego „odpo. 
wiedzialne koła tej młodzieży”, 


Punkty te charakteryzują znakomicie 
właściwe oblicze endecji i jej sławetne- 


| 
| 
| 
| 


go organu we Lwowie. £o do tego 
zresztą nie mieliśmy złudzeń i „Dziens 
nik Polski* pierwszy z całej prasy zde- 
maskowal wlaściwych sprawców 


CÓŻ NA TO PROF. GŁĄBIŃSKI? 


smutny temat co „Gazeta 
i „Kurier Poranny" 


Ten sam 
Pols porusza 
pisząc: 


„W dwa dni po napadzie zabrał głos 
przewódcą partii i duchowy opiekun 
młodzieży endeckiej we Lwowie prof. 
St Głąbiński w publicznym oświad- 
czeniu. powied: 

„Postępek tego rodzaju mógł być do- 
konany tylko przez sprawców wrogich 
Obozowi Narodowemu, którym być 
może, dala się zbałamcnić garstka luże 
nych. młodych ludzi, pozostających 
bez ideowego kierownictwa, 

Tej zaś młodzieży narodowej, która 
nie należy do organizacji, radzę w imię 
interesu narodowego, aby unikała sty- 
czności z niepewnymi elementami, któ- 
re pod jej firma chciałyby realizować 
swe własne może nikczemne i zbrodni: 
cze cele", 


"Władze uczyniły zadość opinii pus 
klicznej. Sprawcy napadu zostali wy” 
kryci, ale 


„nie sa ło — jak miał smutną odwagę 
oświadczać duchowy opiekun młodzie- 
ży wszechpolskiej, prof, Głąbiński 
„sprawcy wrodzy obozowi narodowe- 
mul“. 

Sprawcami są autentyczni i zorgani: 
zowani młodzi przyjaciele partyjni prof. 
Stanisława  Głąbińskiego, wywodzący 
się z szeregów „odpowiedzialnych kół 
młodzieży“ endeckiej, która jednego 
dnia wyruszą z łomami i nożami na 
drugi odłam nilodzieży polskiej zebra- 
nej w murach cksłeryłorialnej uczelni, 
a nazajutrz umie zaprosić rektora na u- 
roczystości — o ironio! — religijne". 


Zjawisko makabryczne, Jednak 
jak pisze dalej „Kurier Poranny“ 
w fym wszystkim 

„bodaj czy nie bardziej szczególnym 
zjawiskiem jest metoda prof, St. Głą: 
bińskiego. człowieka, ód którego opinia 
polska m2 prawo domagać się sumien- 
ności w jego publicznych, osobistych 
sy ieniach. 

Jeżeli zaś prof. Głąbiński nawet po 
dwu dniach po napadzie nie wiedział, 
że bandyckiego napadu dokonali jego 
wlaśni pupilkowie — czy jest gotów z 
równą także dzisiaj stanowczością po- 
tępić ich „nikczemny į zbrodniczy“ wy: 
stęp i wyrzec się bojówek, które zbrod- 
ni dokonały?", 


Zobaczymy. 


MLODZIEŻ SZUKA PRACY, 


„Nowy Kurier" pisze: 

„Z piętnastym rokiem życia kończy 
się okres przeważnie ciężkiej, ale jed 
nak beztroskiej młodości dzieci ludu 
Corocznie 370 tysięcy naszej młodzieży 
wchodzi w okres walki o był, a raczej 
— w długi okres poszukiwania možno: 
ści zarobkowania. — Bowiem je 
znajduje ja tylko 20 proc, tej młodzie. 
ży, Olbrzymia reszta daremnie puka i 


ży. 

kołacze do bram warsztai Pracy... 
Prawda, że przemysł okazuje coraz 

więcej zrozumienia dla konieczności 


szkolenia fachowców. Ale jeszcze liczne 
zakłady wolą pı czas pracy 
swych sił wykwalifikowanych znacznie 
ponad ustawową normę, niż podjąć 
trud powiększenią ich liczby przez 
przeszkalanie niedostatecznie wykwali- 
cz: i szkolenie młodych robot, 
ników. 

W rzemiośle zaś nadal stosuje się 
politykę zamkniętych drzwi... 

Z całą bezwzględnością musimy usu- 
wać wszystkie zapory na lo- 
dzieży do warsztatów pracy, Skoro jest 
ich za mało, trzeba, aby ich możliwo. 
ści powiększenia stanu zatrudnienia w 
przemyśle i rzemiośle zostały w pelni 
wykorzystane“, 


„GŁOS NARODU" NIE ROZU- 
MIE 


„Głos Narodu“ znów ma zagadkę, 
której nie może zrozumieć, Oto nies 
dawno grzmiał w artykule wstępnym, 
że młodzież dzisiejsza w całości prawie 
jest „narodowa“, tzn. przynależy do 
Stronnictwa Narodowego. Gdzieś tam, 
hen na dalekich peryferiach młodzie- 
żowych błąkają się — zdaniem „Głosu 
Narodu“ — znikome grupki młodzieży 
prorządowej czy lewicowej. Aż oto 
niespodzianka! W wyborach do Brat- 
niej Pomocy w Lublinie młodzi naro- 
dowcy połączyli się nie z wszechpola: 
kami, ale z młodzieżą „sanacyjną” i... 
wygrali. 

„Głos Narodu“ 


tuje: 
„Jakże nie; jest ta przy- 
jażń przywódców apii EENE 
y twa godnie 
mu na Walnym Zebraniu „Bratniaka” 
demonstrowali przeciw uczczeniu Ro. 
mana Dmowskiego“, 


itd 

Niezrozumiałe? Jak dlą kogo. Jeśli 
„Głos Narodu" wypisuje bzdury o mło: 
dzieży i wierzy w nie, to fakt ten dla 
niego pozostanie na zawsze niezrozu: 
miały, 


sie zdumiał į zapy” 


NNIK POLSKI” 


zialek, dnia 15 marca 1939 r. 


poni: 


W prasie lwowskiej i poza lwow 
skiej rozległy się ostatnio posępne gło: 
sy o upadku kultury Iwowskiej. Nie 
było to Wprawdzie rewelacyjnym od- 
kryciem, zdaje się jednak, że w tych 
głosach o upadku Lwowa, o jego lite. 
rackim i artystycznym bankructwie 
jest nieco przesady. Może po prostu 
Lwów przeżywa tąką psychozę? Psye 
chozę publicznego kajania się i publi» 
cznego rachunku sumienia: mea maxle 


Naród artystyczny ucieka ze Lwowa 


ma culpa, Chociaż wina prawie zas 
wsze jest po stronie Warszawy, Pod 
adresem „syreny w sztywniaku” z rex 
guły sypią się lwowskie gromy. Ale 
zdarza się więcej: Warszawa przyznaję 
czasem, że we Lwowje nie jest najlce 
piej. n 

Ie razy przyjedzie do Lwowa jekiś 
warszawski dziennikarz, a trafi na 
deszcz, słote i w ogóle wpadnie tu w 
posępny nastrój — zaraz ogarnia go 
melancholia i w sażnistym felietonie 
wysnuwa ponure wnioski, że i kultura 
I cywilizacja Lwowa jest pod psem. 
Że niegdyś tu inaczej bywało, że dawe 
niej był teatr, opera, życie artystyczne, 
Pawlikowski, Fredro, Zapolska, a te- 
raz tylko ewakuacja i najlepsi ludzie 
uciekają. Słowem, Lwów upada. 

Może to i słuszne narzekania, Może 
ta jeremiada, powtarzająca się mniej 
lub więcej w regularnych odstępach 
czasu jest uzasadniona, Może w tym 
wiele racji, Ale często odnosi się wra- 
żenie, że dziennikarz, chcąc pisać o 
kulturze lwowskiej, o jego teatrze, lis 
teraturze, sztuce, zbyt szablonowo u: 
łatwia sobie zadanie, pisząc na starą 
uprzykrzoną melodię: że niegdyś, 
że za dawnych czasów. 

Byłem niedawno na zebrańiu przeds 
stawicieli literatury i sztuki Lwowa. 
Chodziło o zbliżający się „Maj we 
Lwowie“, I oto, kto ma na tę imprezę 
przyjechać, kogo wypadałoby zapre» 
ać, Padły nazwiska Makuszyński 
Staffa, Parandowskiego, Wasylews 
go i wielu innych, którzy po wyjeże 
dzie ze Lwowa nie zbankrutowali, lecz 
zdobyli jeszcze większy rozgłos, zajęli 
przodujące stanowiska. A o Lwowie 
jak Makuszyński, piszą sentymentale 
nie, jakby w swoich watermanach mie- 
li nie atrament, ale łzy najserdeczniej- 
sze, 

Więc zastanawiano się na tym ze: 
braniu kulturalników lwowskich k 
zaprosić, kto przyjedzie, a kto nic p 
jedzie, kto mniej a kto więcej zamb 
miał Przeważały akcenty wiary: 
przyjadą, bo to Lwów, a to — oni. — 
Chociaż wyjechali, „zdradzili* miasto, 
jego kulturę, przeszłość, tradycję, ale 
nie mogli przecież zapomnieć Lwowa... 

Że jest w tych westchnieniach dużo 
przesady — to fakt, ale gorzej. gdy 
zaczyna to graniczyć z komizmem. 
leż tyłu innych wyjechało: zawos 


| 


I 


jowali Warszawę, wybudowali Gdy- 
nię, gdzie stanowia połowę mieszkań: 
ców miasta, rozjechali się po całej 
Polsce i nie tylko po Polsce, wszędzie 
roznoszac i rozwożąc tak bardzo ty- 
powy dla Lwowa entuzjazm, zapal, 
upór i ten patriotyzm wściekły, to faz 
natyczne semper fidelis — nigdzie w 
żadnym mieście nie przejawiające się 
tak żywiołowo, jak we Lwowie. I mo» 
że nie ma w tym wiele dziwnego, że 
wyjeżdżają: podobno na własnym po- 
dwórku nikt nie może być prorokiem.. 

Nie wszyscy też wyjeżdżają ze wzglę 
dów ..patriotycznych. Ruch ten jest 
przecież — w swoim rodzaju — natu= 
ralnym ruchem ludnościowym. Wyjcż 
bo tak im się podoba, Po pro- 
stu — szukają szczęścia. A że najc: 
Ściej je znajdują — to ich szczęście... 
We Lwowie też nie mało ludzi rozbiło 
swoje namioty, przybywając z przeciw 
ległych krańców świata — i nie zawsze 


ze 


A zresztą, czy tylko od dziś Iwowiāz 
nie i wschodni Małopołanie emigrują? 
Nie. Wasylewski, podczas swojego 
wieczoru autorskiego mówiąc o tych 
ludziach, o ich temperamentach, ish 


Jak przewrażliwieni Iwowianie wyobrażają 
sobie kulturalną ewakuscję miasta 


zdolnościach i w ogóle o ich „rozdo- 
będności”, przypomniał, że ta emigra- 
cja nie jest zjawiskiem wcale nowym. 
Przypomniał braci Dunajewskich, ga: 
licjaków Stanisławowa, z których 
starszy Albin zacżął od spisków pa» 
triotycznych pod Wysokim Zamkiem, 
został uwięziony i skazany na Śmierć 
przez Austriaków, a przecież nie skoń 
czył na szafocie, ale na purpurze kare 
dynalskiej pod Wawelem jako książę 
Kościoła; młodszy, Juliusz, zasłynął jas 
ko geniałny. minister austriackiego 
skarbu. A najbardziej zasłużeni prezys 
denci Krakowa — Dietl i Zyblikie: 
wicz? Pierwszy był synem Niemca z 
Drohobycza, drugi — Rusinem spod 
Sambora; pierwszy odkrył Krynicę, 
drugi był marszałkiem sejmu  galicyje 
skiego. 

Jaki wpływ wywarli wschodni Mało 
polanie na kształtowanie się państwo- 
wości polskiej — do określenia tego 
nie trzeba jeszcze pomocy historyków. 
przypomnieć sobie lwow- 


skie nazwiska ministrów... 
Jest zwykle dużo blagi w powoływa 
niu się na świetną, 


bujną, wspaniałą 
kulturalna przeszło: Lwów »owinien 
to zapisać sobie złotymi głoskami w 
jakimś honorowym miejscu, że to w 
Śnie tutaj we Lwowie, został zaszczuży 
Fredro, że go zmuszono do milczenia, 
że go wystraszono z lwowskiej sceny, 
że tutaj prześladowano Zapolska, któ: 
rą porównujemy przecież z Molierem, 
że tutaj Grottger cierpiał nędzę, że we 
Lwowie rozegrało się wiele głośnych 


i rozgrywa sie jeszcze więcej cichych | mi, 


dramatów „artystycznych”, 


| 


Ale czy tylko we Lwowie? Czy to 
jest typowe wyłącznie dla Lwowa? 
Czy Kraków nie ma podobnych grze: 
chów? Czy Warszawa nie ma na suz 
mieniu Norwida? Czy inne większe 
ośrodki sztuki nie mogłyby się „poz 
szczycić" tego rodzaju „sukcesami“, co 
Lwów, ałbo jeszcze większymi? 

Pesymiści lwowscy popzlniają zasa: 
dniczy błąd: mówiąc o przeszłości mia 
sta, dla zwiększenia wagi argumenta- 

gromadzą przeważnie nazwiska 
lub zdarzenia z dziesiątek lub setek 
lat; wychodzi z tego coś na kształt ku 
li śniegowej, toczącej się na przestrze- 
ni całej ewolucji kulturalnej miasta, 
która z rozpędem uderza w  ambicj 
współczesnego Lwowa, aby w rezulta- 
cie rozbić się o pierwszy spotkany na 
drodze kontrargument, rozsypać się i.. 
„.stopnieć pod wpływem niezgasłych 
jeszcze promyków nadziei. 

Nic łatwiejszego, jak ieremiaszowym 
głosem wołać, że Lwów upada, że teatr 
lwowski — to Bus Fekete, że muzyka 
— to niski poziom, że opera — to tra: 
gedia. P 

Chesterton w swojej „Obronie nie» 
dorzeczności i innych rzeczy wzgardzo 
nych“ powiada, że pośród rozmai< 
tych postaci literatury cierpienia na 
największy szacunek i opiekę zasługu= 
je farsa, 

Czemu tak bardzo mamy progardzać 
faisa, lub Bus Feketem? Czy codzien 
nie teatr ma wystawiać „Dziady“, 
„Otella”, lub „Hamleta“? -Napewno 
„nikt tego nie chce. Ale nie trzeba zapo 
minać, przez pesymizm teatralny 
przemawia często młodość 
tów o aspiracjach artystyc 
ludzie, którzy wzdrygają się przed k 
dą lżejszą sztuką na poważniejszej sce- 
nie: chcieliby więcej dramatów... 

„Cierpienie — powiada ten sam Che 
sterton — mroczna i straszna strona 
życia, wywiera wpływ pociągający tyl- 
ko na młodego artystę, podobnie jak 


Mickiewicza w drodze 


Lwowski pompik M 
lo arszawy 


na ucznia rysowanie w książkach szkol 
nych diabłów i wisielców”. 

Publiczność, 
Iwowski, teatr, 
mówić, 
chociaż właściwie jest to renesans... 
kasy teatralnej, ta publiczność godzi 
się raczej z paradoksem  Chestertona, 
Ale to się zdarza nie tylko we Lwo» 
wie; stara publiczność teatralna bywa 
czasem bardziej dojrzała „teatralnie“ 
niż młody krytyk i recenzent, 

Teatr lwowski nie jest na niższym, 
ani prawdopodobnie na wyższym pos 
ziomie, niż teatry w Krakowie, Wilnie 
lub Poznaniu, Nie widać tu, jak dotąd, 
wielkich aspiracyj artystycznych, ale i 
różnice w porównaniu z innymi scena: 
nie występują jaskrawo. Nie ma 
więc, przynajmniej na razie, poważe 


dziś teatr 
zaczyna się 


o którym 
przeżywa okres renesansu, 
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nych powodów do narzekania, skoro 
w tym teatrze „idzie* Molier, To 
wielki sukces, chociażby następną pre 
mierą miał być znowu wzgardzony 
Bus — jeżeli jedną z najbliższych pre: 
mier będzie dla odmiany... Szekspir, 

Nawet, gdyby przyjąć, w tym sza 
leństwie teatralnym jest metoda, nale: 
żałoby stwierdzić, że jest to metoda 
niezła, bo naprawdę może rozsmakoe 
wać mniej wybrednego teatromana, 

A zresztą, czyja wina, że we Lwowie 
jest tak, a nie inaczej? Lista grzechów 
jest oczywiście, długa: że nikt tutaj nie 
interesuje się pracą artysty, że publi- 
czność nie chodzi na wystawy, że nikt 
nie kupuje dzieł sztuki, że nie ma pos 
ważniejszych firm wydawniczych, że 
nie ma nagród literackich, a te, które 
Są, trafiają nie tak, jak powinny... 2 
niegdyś, że ongiś, że dawniej lepici 
jednak bywało... 

Lwów przedwojenny nie tylko wv: 
twarzał, ale też skupiał wartości 
styczne. W ckresie niepodlegloś 
tuacja zmieniła się o tyle, 
dalej wytwórcą tych warto: 
stał je skupiać, Pracuje na cksp 
czego zali te przemiany, 
no miasto ma takie, a inne odmienne 
właściwości =- należy to do tajemnie 
formowania się kultury, do tajemnic 
klimatu ośrodków twórczości artystv: 
cznej, Dlatego też niezrozumiała jest 
— może tylko pozornie — 20:letnia de 
presja kulturalna Lwowa, Jednym z po 
wodów jest napewno i to, Lwów 
przestał by: przestał b 


bedac 


ża 


Atmosfera ścierających się pradósy so 
cjalnych ì politycznych oddziaływa 
sprzviająco dla rozwoju sztuki. Dlatce 
— i nie można po- 
é, że bez powodzenia — po pry 
mat artystyczny. 

A przecież Lwów nie ze wszystkim 
stracił tę siłę atrakcyjną, jaka stano: 
wila zawsz. jego wartościach, Dziś 
ma możność cksnansji nie tylko na ca: 
ła Polskę, ale i dalej, poza granice — 
na Balkany, iak niegdys Wilno — na 
Litwe, Czy spełni to zadanie? Raczei 
tak Zreorganizuje z czasem swój ruch 
artystyczny w tym kierunku, przej: 
dzie do aktywnej pracy, trudno bo: 
wiem wyobrazić sobie inne wyjście 2 
Ekspansywność Lwowż 


do czasu na starą melodię, 
niegdyś, że za dawnych cza- 
ze Lwowa uciekają najlepsze 
siły, najlepsi artyści, pisarze, organiza» 
torzy ruchu społecznego — te minoro- 
we lwowskie żale przypominają przy: 
słowiowe krokodyle łzy.. A kroko 
podobno najrzewnicisze łzy roni, gáv 
połknie człowieka. 


Westchnienie do „syreny w sztywniaku”: 


O, Warszawio My, Iwowianie, tak długe 
byliśmy semper fidelis Bądź odtąd į T3 
chociaż trochę sempee fidelist.,, 
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„DZIENNIK POLSKI: 


INŻ. ARCH. INŻ. ARCH. MARIAN HEŁM HEŁM-FIRGO PIRGO 


WZNOWIENIE REJNAŁU WE LWOWIE 


Za dawnych czasów, kiedy Lwów po: | nardyńska. Wieża ta posiada nie tylko 


siadał piękny ratusz staropolski, pamię- 
tający czasy królewicza Olbrachta, obz 
wieszczane były z wieży ratuszowej nie 
tylko grożne dla miasta chwile i syg 


nały minionego niebezpieczeństwa, ale | 


także radosne chwile triumfów; z wieży 
ratuszowej brzmiały niegdyś trąby i lie 
taury obwieszczając wjazdy królów 
i ważne dla miasta wydarzenia, a w try- 
bie codziennego trudu mieszczan lwo 


iego i niepowstrzymane- 
go biegu wydarzeń historycznych. 


PIĘCIU POBUDKOWYCH 
TRĘBACZY 

Na pięknej, renesansowej wieży kam 
pianowskiej mieszkał trębacz miejski, 
ku któremu zwracały się oczy miesze 
czan lwowskich jako do strażnika. bęs 
dącego symbolem ich wiecznej czujnoś 
$ci į dumy. Kroniki i akta miejskie wies 
lokrotnie wspominają trębacza z wieży 
a znany i zasłużony miło» 
k Jaworski, opie 
miejską, mówi mię 


Wieża we tea dawna o, BR 
sła, na której odgrywany miał być hejnal 
Iwowski 


dzy innymi nie tylko o służbie miejskiej, 


i „cepekach”, którzy porządek w mies 
zynili, ale o pięciu pobudkowych 
zach z wieży ratuszowej, którzy 
mieli kontusze zielone tuzinkowe i żu- 
pany szafirowe, pasy i czapki kroju spe: 
cjalnego, Na wysokości zegara staros 
polskiej wieży ratuszowej wmurowane 
były niegdyś dwie kamienne paszcze 
lwów, przez które trębacz obwieszczał 
hejnałem uderzenie każdej godziny, al- 
bo też wołał przez tubę w razie pożaru 
lub innego alarmu, 

Staropolska wieża ratuszowa runęła 
w 1826 r. Na miejscu dawnego ratusza 
kampianowskiego stanął za czasów au: 
striackich niesharmonizowany z otocze< 
niem i przytłaczający plac rynkowy — 
gmach obecnego ratusza, który nie ma 
nic wspólnego z dawną architekturą 
i staropolską tradycją, 


HEJNAŁ Z WIEŻY BERNARDYŃ= 
SKIEJ 

Jeśli chodzi o wznowienie hejnaiu we 
Lwowie, nasuwają się dwa pytania zaż 
Sadnicze. Pierwszą sprawą — to miej- 
sce, gdzie hejnał miał by być odgrywa: 
ny, drugą sprawą — melodia hejnału. 

Wznowienie hejnału na wieży ratu- 
szowej uważam za sprawę niewskazaną 
i nieaktualną. 

Szukając odpowiedniego miejsca, nie 
znalazłem właściwszego jak wieża bers 


piękne tradycje staropolskie i piękna 
architekturę, zbliżoną do dawnej staro 
polskiej wić ratusza, , ale miała dla 
miasta duże znaczenie obronne. I tu 
pełnili niegdyś służbę strażnicy. czuważ 
jący nad bezpieczeństwem grodu, poz 
dając szczególnie w czasie oblężeń hej- 
nały i alarmy. Do dziś np. zachowała 
się wiadomość o dzielnym zachowaniu 
się strażnika z wieży  bernardyńskii 
który zaalarmował załogę i rozpo 
czynną obronę klasztoru, kiedy w cza 
sie oblężenia w 1672 janczarzy tureccy 
przez podkop niespodziewanie dostali 
się pod mury miasta, Z czujnością straż< 
nika z wieży bernardyńskiej wiąże się 
też podanie, uzasadniające do dziś za- 
chowane $zminutowe wcześniejsze wska 
zywanie zegara. Przypomnę, że w ko 
ściele bernardyńskim ks, Jeremiemu 
Wiśniowieckiemu wręczono buławę het: 
SRB Przytoczę też pamięć bł. Jana 

z Dukli, który wedle naocznych świad: 
ków i i kronik osłaniać miał miasto w cza 
sie najazdów. 

"Wieża i kościół Bernardynów mają 
położenie dla hejnału szczególnie ko» 
rzystne; wieża znajduje się bowiem 
mniej więcej w punkcie przecięcia się 
czterech odpowiadających kierunkom 
świata ulic i planów, przy czym we 
wszystkich tych kierunkach roztaczają 
się piękne otwarte przestrzenie. Do pro 
jektu wznowienia hejnału na wieży ber- 
nardyńskiej przychylił się m. in. takż: 
zasłużony prezes Tow. Miłośników 
Przeszłości Lwowa Dr. Aleksander Czo 
łowski. 


BOGURODZICA 
Drugą aktualną sprawa to melodia 
hejnału, jaka we Lwowie miała by być 
odgrywana. 
Poszukiwania zmierzające do odnale< 
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zienia brzmienia sygnału, który podawa 
ny był za czasów staropolskich z nies 
istniejącej już 113 lat dawnej wieży ra- 
tuszowej, nie dały niestety rezultatu, 
Jak po wielu innych znanych w starym 
Lwowie melodjach — nie zachowały się 
w zbiorach i archiwach miejskich także 
po hejnale żadne ślady. W tym stanie 
rzeczy aktualną sprawą staje się odtwoś 
rzenie melodii wskrzeszającej pamięć 
dawnych, staropolskich tradycyj, Wśród 
zachowanych pieśni jedna z nich, moim 
zdaniem, najbardziej nadaje się dla 


nim pieśń „Bogurodzica“. Stara to 
pieśń rycersko-religijna śpiewana przez 
zastępy polskie jeszcze przęd wspania: 
łym zwycięstwem grunwaldzkim, pieśń 
towarzysząca rycerstwu polskiemu na 
szlakach jego najkrwawszych bojów. na 
szlakach największej chwały. Wysunię: 
ty przeze mnie projekt odegrania kilku 
taktów tej staropolskiej pieśni jako hej: 
nalu rycerskiego Lwowa, zyskał życzij: 
wą aprobatę prof. Chybińskiego, zna: 
nego muzykologa U. J. K, z którym 
się w tej sprawie jporozumiałem. Brzmie 


Lwowa jako  „miastasżołnierza”, jest ' nie hejnału byłoby następujące: 
Jlodnala 2 
f r 
Kwestie, które poruszyłem, nadająsię , ków czy Poznań, — wskrzeszenie dawz 


niewątpliwie do dyskusji. Może znaje 
dzie się np. melodia odpowiedniejsza, 
może ktoś odnajdzie ślad lokalnej melo- 
dii lwowskiej, której odszukanie nie da 
ło na razie zadnych rezultatów. 


REAKCJA SPOŁECZEŃSTWA 
LWOWSKIEGO 


Wydaje mi się, że intencja moja, 
ierzająca do wznowienia hejnału jest 
słuszna, Poddaje zatem projekt mój 
pod ocene publiczną, a w szczególności 
lwowskich organizacyj spolecznych i 
kulturalnych. Może sprawa znajdzie od 
dżwięk w pr: czy też listach skieroź 
wanych do radia lwowskiego lub „Dzien 
nika Polskiego". Pragnąłbym gorąco, 
aby myśl moja znalazła odpowiednie po 
parcie, albowiem od tej właśnie sprawy 
zależeć będzie niewątpliwie jej realiza- 


'eja, Wydaje mi się, że w czasach, kiedy 


Lwów > z/różnychęprzyczyn szarzeje, 
aw sżczególności kulturalnie upada, 
nie dorównując w żadnym razie nawet 
‘rozwojowi mniejszych miast jak Kra 


nych lwowskich tradycyj jest sprawą 
niezwykle aktualną i pożyteczną. Cho- 
dzi tu bowiem nie tylko o podniesienie 
walorów staromiejskich, mających tak 
duże znaczenie dla turystyki; zaważyć 
tu powinien także wzgłąd narodowy, 
duchowy i moralny. Pragnąłbym, aby 
kresowy hejnał „miasta-żołnierza* sta: 
nowił jakby wysuniętą strażnicę czujno: 
ści prastarej krakowskiej stolicy i echem 
potężnym odbił się o Warszawę, Pos 
znań i Wilno. Chciałbym, aby hejnał 
z wieży bernardyńskiej był nie tylko 
symbolem, że stolica Ziemi Czerwień: 
skiej czujnie dzierży straż na piastow: 
skim dziedzictwie, ale, aby stale przy» 
pominał konieczność wytężonej pracy 
dla lepszego jutra, aby mimo wielu prze 
ciwieństw rozpalał do szlachetnych pos 
czynań i wytrwałej pracy dla dobra 
sprawy. Pragnąłbym, aby dawna pieśń 
rycerska z wieży bernardyńskiej keze- 
piła serca i podnosiła ducha wszy ste 
kich Polaków. 


Kryzys belgijski 


Najpierw socjalista Spaak, potem 
Henryk Jaspar, liberał, z poza parlas 
mentu, potem katolik — konserwaty»s 
sta p. Pierlot. 

Tydzień mijał po tygodniu, rząd pa- 
dał jeden za drugim, daremnie król 
wyznaczał wciąż nowych premierów. 
Koalicja stronnictw: katolicy, liberało* 
wie, socjaliści. rząd poza parlamentar: 
ny, złożony z fachowców; połączenie 
2:ch dalekich odcieni, katolików i so- 
cjalistów — żadna kombinacja nie mo: 
gła się utrzymać. Sytuacja międzynaro» 
dowa uległa poważnym zmianom na 
skutek zwycięstwa gen. Franco i uzna* 


Na sezon wiosenny poleca 
najnowsze modele 


nadal pozbawiony biernego prawa wy 
borczego do parlamentu i do rad pro» 
wincjonalnych i miejskich. Czy wobec 
tego może zasiadać w jnstytucji o cha: 
rakterze oficjalnym, jaką jest Akade: 
mia Flamandzka? Według Belgów, 
mówiących po francusku amnestia o- 
znacza przebaczenie, ale nie zapomnie: 
nie. Dlatego właśnie gabinet Spaaka 
został obalony. 

Wydawało się, że następny rząd bę: 
dzie mógł przejść nad tą sprawą do po 
rządku dziennego jako nie ponoszący 
za nią odpowiedzialności, Cóż, kiedy 
wynikły nowe zarzuty przeciw drowi 


UBIORÓW 


FABRYKA UBIORÓW 


Roth i Ruhdórier 


nia rządu w Burgos przez Francję i 
Anglię, sprawy wewnętrzne į finanse 
domagały się na gwałt normalnej pra» 
cy rządu. Król musiał rozwiązać parlaz 
ment. Sprawa Martensa zaciążyła nad 
Belgią. 

Wśród wielu innych praw, przyzna* 
nych Flamandom, została "utworzona 
Flamandzka Akademia Medyczna. Na 
jednego z pierwszych jej członków, 
dekretem królewskim, kontrasygno* 
wanym przez premiera Spaaka, został 
wyznaczony dr Martens. Był on w cza 
sie wielkiej wojny członkiem „rady 
Flandrii“ i za stosunki z najeźdźcą nies 
mieckim został zaocznie skazany na 
Śmierć, Amnestia w 1936 roku wyrok 
skasowała, jednakże dr Martens jest 


Lwów, Legionów 3/1 3l. D. 
GBW 


Martensowi, oskarżenia o wydanie pas 
triotów belgijs! władzom niemiec: 
kim. Parlament żąda dymisji dra Mar- 
tensa. 

Ustąpiłby wreszcie może dobrowole 
nie widząc, że naraża kraj na głębokie 
niepokoje, ale sprawę jego wzięli w rę: 
ce nacjonałiści flamandzcy: „Akade: 
mia Flamandzka jest naszą wyłączną 
sprawą, nic do niej Wallonom i Bruk= 
selczykom!* 

Rozgorzała walka między dwoma 
narodami, zamieszkującymi od wież 
ków Belgię. Dla Wallonów ustąpienie 
w sprawie dra Martensa oznacza 
wzmocnienie dążeń Flamandów do 
autonomii, doprowadzenie w krótkim 


czasie do stworzenia państwa federal ; 


nego, może rozpad Belgii. Flamandov 
wie chcą mieć prawo pielęgnowania 
własnego języka, żądają autonomii kul 
turalnej. 

Krzyżują się wpływy dwóch wiele 
kich sąsiadów: Francji i Niemiec. 

W tych warunkach nowe wybory, 
wyznaczone na drugiego kwietnia, mu. 
szą pociągnąć za sobą dalsze pogłębie: 
nie przepaści między obydwoma naro: 
dami. Ucichły kłótnie partyjne. Po: 
mieszały się szeregi lewicy i prawicy. 
Belgia dzieli się na dwa obozy poli- 
tyczne, które różni język, a nie przeko 
nania polityczne. 

Tak nagłe nasilenie regionalizmów 
jest niezmiernie charakterystyczne dla 
naszej epoki. Na przykładzie Belgii 
widać wyraziście jakie szkody może 
wyrządzić, 

Fakt to znamienny. Bowiem nie ma 
w Europie kraju, w którym przy RE 
nej propagandzie, nie możnaby wzbu* 

zić podobnych  separatystycznych, 
lub autonomicznych tendencji. Każde 
państwo ma swoich Szkotów, Bretoń: 
czyków, Basków... 

Czyż” wysiłek łączenia, skupiania, 
scalania, prowadzony w ciągu wieków, 
dzięki któremu powstały Wielka Bry* 
tania, Rzesza Niemiecka, Italia.. ma 
teraz pójść na marne? 


g Bielizna damska, męska, 
pończochy, rękawiczki, krawaty. 
skarpetki oraz trykotaże 
poleca w NOWOOTWĄRTYM 
MAGAZYNIE po cenach najtańszych 


JAN PICHL 


Lwów, ul. Batorego 20 


Niedziela 


Grzegorza 


12 


marca 


Jutro: Krystyny 


GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak- 
„Dziennika Polskiego“ 


li 
rzymska. NAŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ+ 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia. 

Za artykuly nie zamówione Redakcja nie 
placi wierszowego. 
Rękopisów nadesla:ych Redakcja 


zwraca, 
TEATR WIELKI: 


Niedziela, 12 w poł. Koncert symfoniczny, 
Tyrolu", 7.30 wiecz. 


6.00 wiecz. „Uciekła mi 
piór! 
torek, -730 wiecz. „Świętoszek. 
Środa, 7.30 „Świętoszek”, 
TEATR ROZMAITOŚCI: 
Niedziela, 2.30 popol. „Jan“, 5.15 wiecz. 
W; ",_8.15 „Cyrulik Warsz," 
k, 7.30 wiecz. „Cyrulik War- 


Wtorek, 7,30 wie 
Środa, 7.50 wiecz. 


Hallo!! Załeszczyki i okolice! 


Restauracja „POD KORONĄ” 


Jagiellońska 11 
to największy wykwint, 
kuchnia, najtańsze ceny. 


KINOTEATRY 
ADRIA: Gdy kwitną bzy, oraz Czworaczki. 
APOLLO: Królowa lodu, 
ATLANTIC: Patrol bohaterów, 
BAJKA: Będziej lepiej. 
BAŁTYK: Marco Polo. > 
SASINO: Trzech przyjaciół, 
CHIMERA : Niebieski lis, 
E Skradzione Życie. 


„Cyrulik W: 
Cyrulik Warsz.“. 


najlepsza 
4150 


GLORIA : Ostatni pociag z oblężonego mia- 
sta i Dama na dwa tygodnie, 
Ludzie za mgłą. 


KA: 
METRO: Mon hiszpański. 
MIRAŻ: Tygrys Esznapuru oraz Indyjski 


grobowiec. 

MUZA: Królewna Śnieżka. 

PALACE: Suez. 

PAX: W sieci wywiadu i Ucieczka ku 
szczęściu. 

RAJ: Pod fałszywym oskarżeniem, 

RIALTO: Chicago. 

ROXY: Pensjonarka. 

STYLOWY: Zakochana pani — i rewia 
z Grodnickim. 

ŚWIATOWID: Hotel w Tyrolu, oraz Tas 


jemnicze promienie. 
ŚWI ladca Kalifornii. 
TON: Cyganka oraz Bolloo. 
UCIECHA : Śmiertelni wrogowie i rewia. 


Instalacje elektryczne siły, świa- 
tła, ciepła, sygnal zacji, radia itp. 
oraz skład artykułów elektrycznych 
Stanisław Chęć 
Lwów, Łyczakowska 4, tel. 118-55 
Stałe pogotowie napraw. 4130 


GOTOFLASTIKON 
„Dolina Mozeli", 


TEATR 


— POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE 
„PTASZNIK Z TYROLU". Dzisiaj, 12 
bm. o 3.30 popol, w Teatrze W, nieodwos 
lalnie ostatni wyst połu operetki war- 

j. „Ptasznil Tyrolu“ z pi M. 
arwowską, |. Poplawskim, I. Gi óW- 
ną, K. Peteckim, C. Wolowską: ńs 
rolach głównych, Reżyseria T. Wołow 
kiestra Filharmonii lwowskiej 

J. Sillicha. 
strza RORA o. 


— KONCERT SYMFONICZNY W TE- 


plac Mariacki 5, 
(Po raz pierwszy). 


pod 
Balet układu baletmi- 


ATRZE W. o l2stej w połud- 
nie wystąpi doskonały pianista W. Małcue 
żyński, który odegra koncert fortepianowy 


Es-dur Beethovena. Orkiestrą Filharmonii 


Iw. dyrygować będzie K. Hardulak, W pro- 
stanie, utwory: K, M. Webera, L. Becihow 


cna, M, Mussorgskiego i R. Wagnera 
ny mii popularne. 

— „CYRULIK WARSZAWSKI". 
» 17.15 i 20.15 wiecz. ostatnie dwa p 
stawienia rewii „Cyrulika Warszawskiego” 

Teatrze Rozm. pt. „Ktoś z nas i 

F. Jarosym, Z, Terne, L, Lawiński 
i M, Rentgenem na czele zespołu, Jutro w 
bcniedzialek _ sremiema mrzebojowej poże- 


„DZIENNIK TOLSKI* 


lek, 


poniedzia dnia 15 marca 1939 


9.000 złotych na budowe 


Żywego Pomnika Obrony Lwowa 


Komitet Obywatelski budowy Żywe 
go Pomnika uczczenia XX rocznicy 
Obrony Lwowa w postaci szkoły rzez 
mieślniczej i bursy Zakładów Salezjań: 

ściele wotywnym Matki 


skich przy kość 
Boskiej Ostrobramskiej na górnym Ły- 
czakowie, poczuwa się do miłego obo: 
wiązku złożenia gorących wyrazów 
wdzięczności i jak najserdeczniejszego 
podziękowania Paniom: doktorowej 
Marii Krzysikowej i inżynierowej Ja- 
dwidze Ochrymowiczowej — z jednej 
strony, a Panu dr Michałowi Marii hr. 
Baworowskiemu — z drugiej strony za 
Eni 


Aresztowanie 
` do kiosków 


(a) W związku z włamaniem do kio- 
sku Jadwigi Kuszyńskiej przy Alei 
Marsz. Focha oraz do kiosku Francisze 
ki Niemczyk, funkcjonariusze Komisa« 


hojny dar w kwocie 9.000 złotych złoż 
żony na ręce Protektora budowy -zakła: 
a Arcybiskupa Metroz 
polity dr Bolesława Twardowskiego na 
budowę zakładu z okazji anulowania 
umowy kupna pewnego obiektu rolno= 
leśnego, a to jako odszkodowanie nież 
przyjęte przez Panie drową Krzysiko= 
wą Marię i inżynierową Jadwigę Ochry 
mowiczową od Pana dr Michała hr. Baz 
worowskiego. 


ofiarności 
naśladow- 


znalazł jak najt 
ców. Vivant sequentes, 


włamywacza 
inwalidzkich 


riatu kolejowego przytrzymali notowae 
nego włamywacza Piotra Karabana. 
który odstawiony został do aresztów 
policyjnych. 


Sensacyjny proces Danyłiwówny 
odroczony do 25 marca 


(8) Toczący się przed lwowskim są» | 
dem apelacyjnym sensacyjny proces 
poszlakowy o zamordowanie cukiernie 
ka lwowskiego Mikołaja Stećkowa, zo: 
Stał odroczony do 25 marca, 


Podczas wczorajszego przewodu o% 
skarżona Danyłiwówna w dalszym cią* 
gu wypierała się winy. Okazało Się je- 
dnak, że w więzieniu oskarżona miała 
Się wyrazić do jednego ze strażników 
więziennych, że chociaż sama nie zas 
mordowała Stećkowa, jednak wie, kto 
jest jego mordercą. Ten tajemniczy 
sprawca morderstwa mieszkać ma rzez 
komo w Warszawie. 


Danyłiwówna oświadczyć mias 
ła również, żę jest pewna, że i tym ras 
zem, w sądzie aptlacyjnym, dostanie 
wyrok skazujący, ale nie wyda more 


dey bo — jak się wyraziła — nie 
chce być „kapusiem“, 

Wczoraj przesłuchiwany był przodo» 
wnik straży więziennej Dworzański 
który rozmawiał z oskarżoną przed 
wysłaniem jej w 'asyście posterunko» 
wego do sądu. 

Prokurator Hryniewiecki 
wnioskiem, aby przesłuchać równie: 
posterunkowego, który oskarżoną c: 
skortował, Po za tym prokurator za: 
rządził ustalenie adresu b. pracownika 
kawiarni „Roma“, Bazylego Furty i 
wezwanie go do sądu, gdyż on to wła 
Śnie miał widzieć, że  Danyliwówna 
miała po morderstwie Stećkowa 150 
zł, co przy jej małych zarobkach rów= 
ż budziło pewne podejrzenie, 
Rozprawa zostanie więc wznowiona 


25 bm. 


tąpił z 


gnalnej rewii „Kochajmy zwierzęta”, która 
w lutym w pelni powodzenia zeszła z afi- 
sza w Warszawie, Przy fortepianach L. Bo» 
ruński i K. Gimpel. 

— PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE DLA 
PRZEDMIEŚĆ. Dzisiaj 12-go bm. o 250 
popoł. odbędzie się w Teatrze Rozm. (ul. 
Rutowskiego 22) pierwsze przedstawienie 
dla publiczności peryferyjnej. Odegrana 
zostanie świetna komedia węgierska pt. 


„Jan“. Wszystkie bilety po $0 gr. Dojazd 
do teatru tramwajem bezpłatnie. Sprzedaż 
biletów od godz. ll-tej w kasie Teatru 


Rozmaitości. 
POPULARNE PRZEDSTAWIENIE 
KOMEDII „UCIEKŁA MI PRZEPIÓRE- 
CZKA*. W Poniedzialek, 15 bm. w Teatrze 
NV. po cenach popularnych komedia Że: 
romskiego „Uciekła mi przepióreczka”* 
reżyserii i z udziałem dyr. M. Szpakiewi- 
cza. Początek o godz. I8:tej 

PREMIERA „MASKARADY*. W 
piątek, 17 bm. odbędzie się w Teatrze W. 
premiera „Maskarady”* Iwaszkiewicza, Sztus 
kę reżyseruje znany publiczności lwowskiej 
z lat ubiegłych reżyser teatrów stołecznych 
E. Wierciń: 


pia ra 
KONCERT PIANISTY ALEKSAN- 
DRA _UNIŃSKIEGO odbedzie 
tek 17 bm. Świetny artysta i ni 
odtwórca arcydzieł Chopina wykona na» 
jący program: Bacha 2 preludia orga- 
nowe — Brahmsa 2 pai Chopina so- 
natę He-moll, oraz 'orów Debus- 
go, Ravela i La, "Recital „Unińs 


ZMIANY PROGRAMOWE: Nie- 
dziela, 12 bm. 7.20 Hymny Różyckiego w 
wyk. chóru P, R. pod dyr. Nawrota, 
8.45 Koronacja Ojca św. Piusa XII, Transm. 
z liki św. Piotra w Rzymie. 15.00 
„Podhale we Lwowie“ — popularna audy- 
cja w wyk. T, Giewonta-Szczeciny, J. Ma- 


zara i J. Wieszczka. 
„Światła Wiecznego Mi 


Śkierskiego. — 2245 Z Berlina fragment 
mecza lekko. z udz. zawodników pol 
skich. 


ODCZYTY | WYSTAWY 


Z KASYNA I KOŁA LITER-ART. 
W czwartek, 16-g0 bm. o godz. 19.30 Jerzy 
Andrzejewski, laureat Nagrody Mlodych z: 
rok 1958, w „Osobowość 
artysty i dzieło”. Szczegóły podają afisze. 

— W ZWIĄZKU PRACY OBYW, KO- 
BIET, pl. Akademicki 2, IL p. wygłosi 13 
bm. o 1S-tej doc. dr Hubert pogadankę 
„Życie i praca na uniwersytetach w Amc: 
ryce'. Obecność członkiń pożądana. 


— ZW. PAŃ DOMU z: 


rek, 14 bm, rozpo 
kształcającego kursu dla pomocni 
wych: „Leguminy i potrawy z kaszy”. 
POWSZECHNE WYKŁADY. Dr 
Zdzisław Żygulski wygłosi cykl wykładów: 
„Hamlet“ i hamletologia. Pierwszy wykład 
pt. „Hamlet* Szekspira odbędzie się we 
wtorek dnia 14 bm. o godz. 19-tej (7-mej) 

li Kopernika „ Uniwersytet, ul. Mare 
a l, L p. Wstęp 50 gr. Dla mło- 
ży 20. gr. 


ZEBRANIA 


— ODDZIAŁ LW. POL. TOW. PRZY- 
RODNIKÓW IM, KOPERNIKA oraz OD. 
DZIAŁ LW. POL. TWA CHEMICZNEGO, 
Wspólne posiedzenie naukowe odbędzie 
się we wtorek, 14 bm. o godz, 18-tej w sali 
wykładowej Zakładu Chemii Nieorganicze 
ul. Długosza ł, 6 z porządkiem 
of. de Stanisław Niemczycki: 
W 25-lecie śmierci śp. prof. Bronisława Ra- 
iszewskiego; Prof, dr Wiktor Jakób: Po: 
związku chemicznego dawniej i dzi- 


Dr. zl 


Marsz. Śmigły-Rydz 
protektorem zbiórki na Dar 
Narodowy 3 Maja dia TSL 
Zarząd Główny T, S. L. otrzymał z 

Adiutantury przybocznej Generalnego 
Inspektoratu Sił Zbrojnych zawiado* 
mienie, że Pan Marszałek Śmigły Rydz 
wyraził zgodę na objęcie protektoratu 
nad zbiórką Daru Narodowego 3-Maz 
ja dla Towarzystwa Szkoły Ludąwej. 


WERONA: OTO ZCZKA ŻA 


Uniewinnienie dozorcy 
kostnicy 


($) W dniu, wczorajszym toczył się 
proces, w którym na ławie oskarżonych 
zasiadał dozorca kostnicy szpitalnej Jó: 
zef Jaworski, podejrzany o kradzież 
100 zł. z portfelu tragicznie zmarłego 
lekarza lwowskiego śp, dr Garbicza. 
grodzki dr Ostrowski uwolnił 
e oskarżonego od tego zarzu- 
tu, ponieważ przewód sądowy nie wys 
kazał, by zmarly miał przy sobie w chwi 
li przewiezienia go do kostnicy taka 
kwotę 


Wypadek samochodowy 


(a) Autodorożka nr. 40.531, 
dżając wczoraj ul. Łyczakowsl 
chała u wylotu ul, Krupiarskiej na prze 
chodzącego przez jezdnię Bohdana Ster 
niuka, który doznał ogólnych obr: 


WINA 
TOKAJSKO - WĘGIERSKIE 


po cenach reklamowych poleca 


WINIARNIA „MAGYAR CZARA” 


Lwcw, 3. Maja 112. — Tel. 238 3. Z) 


przejeże 
, najee 


Pracownicy pocztowi 
na bezrobotnych 
Pracownicy pocztowi, zrzesz 
Pocztowym Przysposobieniu W 
wym we Lwowie, dali dowód wiel 
go zrozumienia przeprowadzonej w o* 
kresie zimowym akcji niesienia pomoz 
cy bezrobotnym i swą gotowo: do 
niesienia tej ofiarnej pomocy zamanie 
festowali w sposób specjalny, Zamiast 
urządzać w dniu Imienin Naczelnego 
Wodza Marszałka Edwarda Śmiglego+ 
Rydza, akademię ku Jego , przekaz 
zali Miejskiemu Obywatelskiemu Ko: 
mitetowi Pomocy Zimowej Bezrobote 
nym kwotę 400 zł. 

Czyn ten jest niewątpliwym dowo: 
dem społecznego nastawienia pracow 
ników pocztowych, którzy złożyli tę 
kwotę niezależnie od tego, że na 
Funduszu Pomocy Zimowej opodat: 
kowali się na okres pięciu miesięcy. 


Obóz Zjednoczenia 
Narodowego 


Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka< 
łu przy ul. Boutlarda 5, II. p. 

OBWÓD LWÓW-| PÓŁNÓG, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapichy 4, I. p. 

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
15-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popoludniu, oraz niedziel i Świąt, tel. nr. 
110:09, 

R osobiste lub listowne na człon- 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
97 aetej i od 17—19-tej. 

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do z 
tego należą dzielnice: I, IV, V i 
sie w lokalu przy ul, Chorążczyzny 22, I. p. 

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie- 
dziel i świąt. — Tel, 296—81. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon- 
ków poanta SĘ codziennie od godziny 
9—15 i od 17—19. 

/DNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ: 
KRÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza- 
cji i świetlica mieści się przy ul, Neumana 
(daw. Cłowa) 1, 2, Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 


od 10:tej do 13etej. 


Str. 1 


W 0 WA = 


Z operetki 


Ptasznik z Tyrolu 
Operetka Karola Zellera 


Dawna ta operetka, grywana ongiś 
za dobrych czasów w Teatrze lwow 
skim, cieszyła się zawsze wielkim pos 
wodzeniem dala swej dużej melodyjnoś 
ści, wesołej i miłej treści. Niezapom* 
niane.są kreacje ulubieńców Lwowa 
Lelewicza, Kasprowiczowej,  Miłowa 
skiej, Dobosza, Kuligowskiego, którzy 
w tej operetce Święcili duże triumfy, 

Warszawscy goście przygotowali o: 
peretkę Zellera w nowej przeróbce mus 
zycznej Quetenfelda i Baucknera, o 
której niestety nie możemy się zbyt 
pochlebnie wyrazić, Naprawiacze ci 
wzbogacili wprawdzie nieco barwność 
palety orkiestralnej, zatracili natomiast 
po za małymi wyjątkami lekkość, proz 
stotę i wdzięk tej miłej a bezpretensjoś 
aalnej muzyki. — Podobnie i opraco: 
wanie sceniczne, dokonane przez p. T. 
Wołowskiego, byłego reżysera Teatru 
Żołnierza we Lwowie, nie należy do 
najszczęśliwszych. Aktualizacja dowcia 
pów tu i ówdzie wprawdzie udatna, na 
tomiast dość przeciętne wstawki bales 
towe oraz zmiany i skróty, nie wpły: 
2ęły korzystnie na całokształt operetki, 
W tej wersji zatraciła operetka humor, 
iemperament, oraz swój tak wdzięcze 
ny sentyment wiedeński, Oczywiście 
staranność przygotowania, dobre tems 
po, werwa a nade wszystko piękny 
śpiew miłych gości, godny jest widze: 
nia i usłyszenia, 

Wśród wykonawców znakomita jest 
para śpiewaków M. Karwowska i J. 
Popławski; zdobyli sobie swymi pięk= 
nymi głosami, doskonałym śpiewem i 
świetnym zgraniem się, z miejsca syme 
patię Iwowskiej publiczności, Zwła: 
szcza finał aktu pierwszego oraz popue 
Jarna piosenka „Ptasznika“ „Lat dwa: 
dzieścia miał." w akcie trzecim wyko: 
nane znakomicie, oklaskiwano bardzo 
gorąco, 

Bardzo sympatyczne wrażenie wy: 
warła p. I. Grywiczówna jako „Krye 
sia", Młoda śpiewaczka posiada wcale 
przyjemnie brzmiący głos, a milutka 
jej kreacja podobała się ogólnie, P. Ce- 
lińskasWołowska dała dobrą charakte: 
rystyczną postać „Damy dworu”, gras 
ła z dużym humorem i temperamen: 
tem, Po za tym dobrze zapisali się p. 
Rewski, Petecki, Wołowski, Zbierzyńs 
ski i Rewira, 

Kapelmistrz p. Sillich, którego po: 
ważne zdolności dyrygenckie pozna: 
liśmy w tym sezonie, prowadził cało- 
kształt muzyczny operetki, Oczywi: 
ście, że po jednej bardzo krótkiej į po 
wierzchownej próbie — rezultaty nie 
mogły być nadzwyczajne, Wybitny jes 
dnak temperament dyrygencki p. Sile 
licha, oraz duża rutyna pozwoliła mu 
wybrnąć z trudnoścj obronną ręką. — 
Nie wątpimy; że następne audycje bę* 

znacznie lepsze, a orkiestra zniwe* 
luje zupełnie niedociągnięcia premiez 


ry, 
J: WEŁESZCZUK 


— W, ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
IZBY INŻYNIER! J we Lwowie odbẹ- 
dzie się 18 bm. o 17-tej_w sali obrad Pol. 


Tow, Politechnicznego, Zimorowicza 9. W 
ta 


braku kompletu, drugie W. Zgroma- 
ic, NA w pną sobotę, 25 bm. 

2 (CHRONY ZWIERZĄT we 
BEST Da: członków na W. Zebra- 
nie 26 bm, o 12-tej w sali Lw, Izby Rolnis 
szej, Kopernika 20. 


RÓŻNE 


TOW. ZR CZ MUZYKI u- 
1ządza 14 bm. w sali Kasyna i Koła lit» 
Art. o godz, 20.15 recital fortepianowy 
isława Ładomirskiego, Młody ten pia- 
nista, występujący w Polsce po raz pierw- 
szy, ma za sobą gruntowne wieloletnie stus 
dja w Paryżu w Ecole Normale de Mu- 
“que, które ukończył z dyplomem w kla- 
je słynnego wirtuoza i pedagoga Alfreda 


zortot, 

WY, Z: SENDUSZ UWR KA 

k związku ze zbliżaj jącym się em 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 


mienin 


ZE SPORTU 


Mecz Finlandia — Pelska 
majwięlłcszysm wydarzeniem dnia 


Dziś o godz. 18-tej w pawilonie samocho: 

dowym na Targach Wse 
się międ 
Jandia Polska, 
sowe, 
W roku 1937 Polska wygrała w stosunku 
10:6. Tym razem zwycięstwo Polski jest ró 
wnież prawdopodobne, choć ni 
ono łatwo. Finowie 
rych zawodników polskich s 4. po- 
nadto odznaczają się silnym ciosem,*są wy: 
trzymali į nieustępliwi w walce 

W składzie drużyny polski 
statniej chwili zmiana. W m 
skiego, który wyjechał na Łotwę, 
będzie  Woźniakiewicz. 

Walczyć EA pary 


Będzie to spotkanie remi+ 


hia t 


waga 
waga lekka: A, Lchtinen—Woźnia 
waga półśrednia: Ressi—Kolczyń 
waga Średni: Suhonen—Pisarski 
waga ;żka: Ferss— Szymura 
waga ciężka: Karppinen—Łukowsl 
Zwraca się uwagę, awody r 
się punktualnie o go: 18-tej i o 
nic bramy dla publiczności zostaną 
knięte. 
Na pl. Targów Wschodnich będzie w 
niedzielę kursować zwiększona ilość auto- 
busów i taboru tramwajowego. 


W ringu sędziować będzie . lwowianin 
Wójcik, na punkty: Schmeds (Finlandia), 
Tocame 


Bielew 
wacja). 


(Polska) i Dworzak (Czechosło+ 


SYLWETKI FINÓW 
Sylwetki naszych „ych gości z da- 
skiej północy przedstawiają się następu: 


BE jcdstawicie! wagi muszej, Olli Lehtinen 
y 25 lata. Urodził się w Helsinkach, 
awodu jest magazynierem. W latach 1937, 
zdobył mistrzostwo Finlandii. Na 
Ameryka w r. ub. repre- 
uropy. W ostatnich trzech 
11 spotkaniach międz 
ygrywając 8 razy. 

Veikko Huuskonen (waga kogucia) liczy 
agazynic- 
w latach 
barw Finlandii na O: 
aS na mistrzostwach 
jejsce. Startował do- 
w I5u meczach międzypaństwo- 


Przedstawiciel wagi piórkowej Ville Sale 
się w r. 1919 w Isokyro i jest 
jeż Jest obecnym mi- 
strzem swego kraju, Zadebiutował w zawo- 
dach międzypaństwowych w r ub. przee 
ciwko Da obecnie po raz drugi wa 
w reprezentacji. 
Ahti Lehtinen (waga lekka) odbywa obe 
cnie służbę wojskową. Liczy 22 lata. [est 
mistrzem swego Kraju na r. 1955. Walczył 3 
razy w reprezentacji. Urodził się w Hel- 
sinkach. 


Bardzo pomyślne wyniki ruchu wkładów |; 
w P.K.0. w styczniu i lutym br. 


Przyrost wkładów oszczędnościowych 
w P. K. O. w dwóch p'erwszych mie- 


,siącach br. wyniósł łącznie 51.751 tys, 
‘zł, z czego na styczeń przypada 18,116 
| tys, a ja luty 13615 ty 


zł, Dzięki tak 
znacznemu prżyrostowi wkładów ogól- 


na ich suma na koniec lutego osiągnę- 
ła 820,584 tys, zł. 


ostem sumy wkłas 
liczba oszczęd 


Równolegle ze w 
dów zwiększała s 
cych w PKO. W ciągu stycznia otware 
to 64.749 nowych książeczek. ‘w ciągu 
lutego — 58,038, łączna zatem liczba 
książeczek oszczędnościowych wyda: 
nych przez PKO w pierwszych dwóch 
miesiącach br. wynosiła 122,787. 


Śłużąca — złodziejka 
po dokonaniu kradzieży zbiegła 


(a) Janina Popielowa (ul. Żyżyńska , ników skradła ze szafy 170 zł, w gos 


1la) doniosła policji, iż w godzinach 
wieczornych służąca donoszącej, Maria 
Dziwak, w czasie nieobecności domow* 


tówce, książeczkę oszczędnościową, o> 
piewającą na 170 zł. oraz bieliznę, po- 
czem zbiegła w nieznanym kierunku. 


Zamach samobójczy 


(a) Zamieszkała przy ul. Zamarstys 
nowskiej 1. 104, niejaka Kazimiera Mår 
kiewicz, licząca 20 lat, usiłowała wczo- 
raj w zamiarze samobójczym otruć się 
jodyną. Przewiezioną została do szpie 
tala powszechnego. Powód nieznany. 


Unia Polskich Zw. Obrończyń Ojczyzny 
przypomina, że dła przysporzenia funduszy 
na cele kulturalno-oświatowe,  wyral 
kwiat „Czórwonego maku”, który nadaje 
się do wieńczenia portretów I, Marszałka 
Polski. Maki w cenie 10 gr. do nabycia: w 
Spółdzielni Harc. „Sprawność', Wałowa 
Tla i w firmie Starckowej, Batorego 4. 
OE NOCNE W APTEKACH 
17 marca br.: 

Bi kiego, Łyczakowska 57, — Brett 
lera, Rynek 18, — Dorżawetza, pl. Teodo- 
ra 3. — Ettingera, pl. Gofuchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12, — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. — Kurkiewicza, pł. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 

'zowskicgo, ul. 29 Listopada 75. — Margu, 


liesa, ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
blikiewicza 50. — Mikolascha, ul. Koper-- 
nika 1.— Nussbauma, ul, Krakowska 26. 


Pilewskiego, ul. Akademicka 28, — Poras 
tyńskiego, pl. Bemardyński 1, — Reissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 45, — Scheinba- 
cha, ul. Gródecka 30. — Sonerstcina, ul. 
Janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5. — 
Teneckiego, ul. Zielona 35. — Wojtowicza, 
ul. Leona Sapiehy 77, —  Zarzyckiego, ul. 
Zółkiewska 77, — Zygmuntowicza, ul. Gró 
decka 84, 


——— 


Przyjechali do NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO” 


Dr Urbański Jan, lekarz wet. — War- 
szawa. Hr, Chodkiewiczowa Felicja, wł. 
dóbr — Horodyszcze. Gradowski Aleksan- 
der, administr. — Uryniec, Sztrauch Ste: 
fan, kupiec — Warszawa. Hr. Koziebrod: 
ki Szczęsny, wł, dóbr — Lwów.  Szajewski 
Józef, pułkownik — Nisko. Kahl Aleksan- 

s inżynier — Boryslaw. Dr Mirzyński 
Władysław, major — Poznań.  Gasparski 
mierz, wł. dóbr — Tyszkowce. Małe 
czyński Józef, kupiec — Warszawa. Kal- 
lenbach Zygmunt, inspkt, P. Banku Rom. 
— Warszawa. Körner Józef, przem. a- 
sło. Gawrońska Janina, urzędn. pryw. — 
Warszawa, Matwijów Adam, przedst, Że- 


glugi Polskiej — Warszawa, Dr Klahr 
Pheubus, lekarz — Borszczó! Minaków 
Mikołaj, wł. r — Kroemieniec, Toma- 
szewska Zolia, żona kupca — Drohobycz. 


rkowski-Golejewski Wiktor,- wł. dóbr 
— Janówka, Felsenhardt Henryk, dziennie 
— Warszawa. Gartenberg Henryk, 
— Drohobycz. Garfinkel Hen- 
ryk, k pii i Mi- 
chał, wl. dóbr — Wilno. Si i Józef, 
kier. wydz. Wojew, — Łuck. Zaklika Wa- 
lerian, wł, dóbr — Tehl. Bolz Bruno, 


rz, ppłk. — Kraków. Ziemba Orest, no- 
GE — Mielec. Wilkowski Tadeusz, inż. 
— Nieborów. Bielewicz Karol, urzędnik — 
Poznań. Czerwiowski w, urzęds 
nik — Brzeżany. Marynowski Jan, inż, — 
Kraków. Rybarczyk Franciszek, urzędn. — 
Poznań, 


Sulo Rossi (waga półśrednia) dzierży mi- 
strzostwo Finlandii od dwóch lat, Liczy 26 
lat, Jest z zawodu majstrem robotniczym. 
Urodził się w Lappeenranta. Bronił barw 
ndii 7 razy. 
eprczentant Finlandii w wadze średniej, 
Ville Suhonen, urodził się w Ki Od 
dwóch lat jest mistrzem Finlandii. Liczy 22 
la SSA teraz służbę wojskową. Wale 
czył 6 razy w reprezentacji 

Yrjo Forss (waga rosaa urodził się 
Lahti i liczy 24 lata, W roku bieżącym zo» 
stał po raz pierwszy mistrzem Finlandii, za4 
w meczach międzypaństwowych jeszcze u= 


działu nie b ; ERA 
Karppinen (waga ciężka) urodził się 

w Vilpuri (Wyborg), liczy 25 jest 2 
zwodu policjantem, W roku bieżącym zo: 
po raz pierwszy mistrzem Finlandii, 


DRUŻYNA POLSKA ` 
nie polskiej walczyć będą: 
muszej: Rothole (Gwiazda 
walczył dotychczas w repre: 
acji 14 razy, wygrał 15 spotkań, raz 
zremisował z Włochem Nardecchią. Przeciw 
nikiem jego będzie O. Lehtinen, którego 
w meczu Warszawa—Hclsinki w roku 1937 
pokonał na punkty, 
W w. koguciej Koziołek (Warta Poznań) 
a 10 walk w repre: ntacji wygrał 7, a trzy 
egrał. Przeciwnikiem jego będzie” Hiius- 


W w. piórkowej Czortek (Okęcie War 
) wygrał 14 spotkań, raz zremisował 
a dwie walki przegrał, Przeciwnikiem jego 
bedzie Salminen, 

w. lekkiej Wośźniakiewicz (Warszawian- 
występuje po raz %ty w reprezenta- 
z najlepszych polskich pięściarzy, 
naczający się niezwykłą siłą 


ciosu, jego będzie A. Lehtinen. 
Wow półśredniej: Kolczyński (Syrena 

Wa ) wygrał wszystkie swoje walki w 

reprezentacji — ogółem 11, z tego 5 przez 


k. o. Przeciwnikiem jego będzie Rossi. 
/ ow. 


średniej Pisarski (Geyer Łódż) na 
w w reprezentacji 7 wygrał, raz 
zremisował, a 4 razy przegrał, m. i. i z nie- 
dzielnym swym iwnikiem Suhonenem. 
Szymura (Warta Pò- 
ESN, 8 wygrał, 
zremisował, Przeciwni: 


j debiutantem w reprezenta 
nin Łukowski (Astoria Byd- 
Ogółem rozegrał on dotychczas 6% 

z: czego 37 wygrał głównie przez k. 
2 razy zremisował, a 14 razy przegrał. 

wski odznacza się szybkością i ruchli- 
$ poza tym posiada bardzo silny 
prawej. 


KALENDARZYK SPORTOWR 
Niedziela 

Godz. 9: Turniej koszykówki o nagrodę 

Okręgowego Ośrodka WF, Z Hali sporto- 

wej przy ul. Jabłonowskich 5. 


Godz. 10: Wisła (Kraków) — AZS. 
(Lwów), mecz koszykówki, o mistrzostwo 
Polski w Hali sportowej przy ul. Jabłor 
nowskich 5. 

Godz. 11: Czarni — Zniesienczanka, 
warzyski mecz piłkarski na isku Czar- 
nych. O godz. 94ej poprzedzi spotkanie 
Czami II — Grafika. 

Godz. 11: Pogoń IB. — D; pułku 
lotniczego, towarzyski mecz arski na 
boisku Pogoni. 

towarzyski” 


Godz, 1130: RKS, — Świteź, 
mecz piłkarski na boisku Świtezi. 
Godz, 14.15: ina — Hasmonea, to» 
warzyski mecz piłkarski na boisku Czar- 
nych. 

Godz. 15; Gazy Ziemne (Schodnica) — 
Pogoń, towarzyski mecz piłkarski na boisku 
Pogoni. 

Godz. 17: Turniej koszykówki o nagrodę 
Okręgowego Ośrodka WF. w Hali sporto- 
wej przy ul, Jabłonowskich 5. 

Godz, 18. AZS. (Lublin) — AZS. Gzów), 
mecz koszykówki o mistrzostwo Polski 
Hali sportowej przy ul. Jabłonowskich ANT 
Godz. 18: Finlandia—Polska, międzypań- 
stwowy mecz bokserski w pawilonie samo: 
chodowym na Targach Wschodnich. Do- 
jazd tramwajami 10 i P oraz aút Ą 


Rzucają kamieniami 
z samochodu 

(a) W dniu wczorajszym wieczorem 
przejeżdżał uł. Pełczyńską nieznany 
z numeru samochód, z którego rzucony 
kamień wybił szybę w oknie zakładu 
fryzjerskiego Adolfa Pfeffera, przy ul, 
Pełczyńskiej 1. 9a, 


to- " 
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KOBIETA I DOM 
Wyprawka dzidziusia 


Odzienie niemowlęcia nie może się 
wyróżniać żadną fantazją ani oryginal 
nością, Wszystko w tej dziedzinie zo- 
stało dokładnie przemyślane i dosto 
sowane do higieny. i wygody dziecka. 

A więc kilka koszulek z cieniutkie: 
go płótna, parę kaftaniczków mniej 
lub więcej ciepłych, zależnie od pory 
eoku. Rękawki koszulki wsuwa się do 
rękawków kaftaniczka i w ten sposób 
upraszcza się ubieranie dziecka, Kafta 
niczek powinien z tyłu dokładnie „za 
chodzić* i powinien się wiązać na 
sznureczek lub  zapinać przyjaciółką. 
Guzików należy unikać, 

Pieluszek trzeba przygotować jak 
1ajwięcej, przynajmniej tuzin, Tyleż 
ciepłych flanelek. Pieluszki powinny 
być natychmiast po użyciu wrzucane. 
do zimnej wody, przygotowanej na 
ten cel w  porcelanowym  kubełku. 
Woń porzuconych, lub suszących się 
brudnych pieluszek odstrasza od po: 
koju dziecinnego nawet największych 
tntuzjastów dzidziusia, Ceratkę kupue 
jemy w dobrym gatunku, który umo: 


tliwia częste jej zmywanie mydłem i 
- ciepłą wodą. 
" W największej czystości musi być 


utrzymywana gąbka dziecka do ką- 
pieli, Podczas karmienia i po jedzeniu 
należy zaopatrzyć dziecko w  śliniae 
czek, 

Flaszeczka do Itarmienia wyszła już 
mody. Za praktyczniejszy został 
uznany system dokarmiania niemowlę 


WERZZTE ZEP ZCZEZZ TEE n aisr S] 
Bitki z jarzynami 


Przygotować z dyszka cielęcego tyle ile 
trzeba bitek w formie befsztyczków, ubi- 
tych okrągłym końcem 
sób ubite są  mięl 
DOsolić każdy, zlać r 
ułożyć Z na drugi p 


godziny. W tym czasie przy; 
rzym Ki, marchewkę. pietruszkę, cebul- 
xę, kalafior (w lecie), parę 


"skrajanych w gruby makaron Jarzyny trze 
my na tarce lub krajemy. Obsypujemy kas 
żdy bitek tartą bułeczką i obsmażamy z obu 
stron ną ostrym maśle, Obsmażone wkła- 
damy do rynki (dobrze, gdy się ma kas 
mienną) na rozpuszczone masło i układae 
my warstwami. Po warstwie mięsa warstwa 
jarzyn. Nakryć mięsem. Gdy gotowe dać 
do piecyka na podstawę. Gdy jarzyny go- 
lowe rozbić trochę kwaśnej śmietany z 
mąką, dodać dla ostrości smaku trochę 
maggi i zlać tym bitki. W czasie gotowania 
potrząsać rondlem a nie mieszać łyżki 
gdyż stracą formę, Podaje się z ryżem lul i 
francuskimi kluskami. 


SREBRNE, KRZYŻOWE, 
KAMCZAĄACHIE %3 
pięknie wykonane — poleca 


KAROL SCHURER 


Lwów, Paderewskiego 11a. Tel. 269-56. 
nunnnsunnnansonuunnenunnn 
mman 


cia łyżeczką, Sposób ten, trudniejszy 
tylko z: samego początku, daje dużo 
większą rękojmię higieny, 

* Przy kąpaniu dziecka należy zwró- 
cić specjalną uwagę na dokładne zmy: 
wanie główki 


| 
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Niedola kobiet w Sowietach 


Udział kobiet w sowieckim życiu pos 
litycznym, pomimo teoretycznego rów 
nouprawnienia į kilku kobiet na „mi: 
nisterialnych" stanowiskach, * do nie- 
dawna był stosunkowo nieznaczny, 
zaś w żadnym wypadku nie równowa: 
żył niezwykle ciężkiego położenia koz 
biet, zmuszonych do pracy zarobkos 
wej, a ponadto obarczonych całym cię: 


Pierwsze wiosenne Kapelusze 
zwiastuny nadchodzącej wiosny 


| Prakśeggcziie i ładmie 


Cała tegoroczna moda, prócz może 
ekstrawaganckich kapelusików, nasta: 
wiona jest na praktyczność. Przyjrzyj: 
my się paryskim kolekcjom wiosennym. 
Podczas rewii u Patou wchodzi manez 
kin, ubrany w granatowy kostium; ża- 
kiecik wełniany, wcięty i dość krótki, 
spódniczka rozszerza się lekko u dolu 
i jest rozcięta z przodu! Rozpięty ża« 
kiecik ukazuje nam granatowy stanik 
przecięty popizecznymi, niebieskimi pa 
sami, rozcięcie spódniczki pozwala nam 
też dojrzeć podobne, lecz szersze pasy, 

Lecz nagle szybkim ruchem mane. 
kin zdejmuje żakiecik i. rozwiązuje z 
tyłu kokardę — opada spódniczka, któs 
ra jest jakby 'nalożonym  fartuszkiem 
— ukazuje się jedwabna, granatowa 
sukienka, gładka i obcisła, rodzaj prine 
cesse, bez paska, przecięta cała niebiee 
skimi, jedwabnymi paskami, zaczynają” 
cymi się w połowie biustu i idącymi aż 
do samego dołu spódnicy, stopniowo 
rozszerzając się, tak iż ostatni pas jest 
najszerszy, Górna część stanika i któe 
kie rękawki są granatowe, Efekt jest 


Jak usuwać piegi 


Marzec, to zwiastun wiosny i., piegów. 
rod wpływem działania promieni słonecze 
nych, które drażnią naskórek, skóra wyż 
twarza pigment, który nazywamy piegami. 
Dlatego piegi intensywniej pojawiają się na 
wiosnę i latem. 

Najlepszym środkiem ochronnym przes 
ciwko piegom jest stosowanie kremu tlus 
szczowego jako podkładu pod puder i pu- 
dru w odcieniu jak najciemniejszym. Do 
środków ochronnych należy także mycie 
twarzy w wodzie z boraksem, stosowanie 
preparatów z  chininą, wodą utlenioną, 
cynkiem i woskiem, Do domowych środe 
ków zapobiegawczych należą maska z pos 
midórów lub sok .z czerwonej rzodkiewki. 
Najnowsze badania lekarskie wyj 
spożywanie dużej ilości pokarmów, zawie: 
rających witaminę C. jak np. pomarańc: 
cytryn, marchwi, pomidorów, papryki itd. 
wpływa dodatnio na zmniejszenie się plam 

barwikowych na skórze, 

Ostatnią nowością w dziedzinie środków 

* ochronnych przed piegami sa maseczki 

celofanu. Nakładane ma twarz ochraniają 
one idealnie skórę i dają możność dowole 
nego przebywania na słońcu bez obawy 
przykrych następstw. 

Z chwilą, gdy piegi już Gal pojawiają na: 
jeży je dro; 


usi bądź luszczania pos 
j RES AO RP radykal 


ne. Złuszczanie wykonuje się 
przez stosowanie środków  wybielających, 
Ea: Łe w postaci kremów 
past leczniczyc! 

Pamiętać EE należy, że wiele z tych 
praparatów zawiera szkodliwe składniki 
jak np. rtęć. Stosowane przez dłuższy okres 
czasu wywierają one nietylko niszczący 

wpływ na skórę. Dlatego przy wyborze 
Środka wybielającego należy zwracać uwas 
ge na jego skła 

Radykalne głnsłczanie naskórka w celu 
usunięcia piegów wykonuje się przez stos 
sowanie odpowie: chemicznych środ» 
ków złuszczających lub przez. naświetlanie 
promieniami ultrafioletowymi. Złuszczanie 
RE jest zabiegiem poważnym, mu- 

i być wykonane umiejętnie i tylko na zle: 
e TĘWE GRO JE 101 JADA wymae 
ga zupełnego odseparowania się od otos 
czenia ze względu na brzydki w tym czas 
sie wygląd skóry. Wykonuje się je tylko w 
bardzo uporczywych wypadkach. 

Osoby, mające skłonności do piegów pos 
winny już od połowy lutego zacząć stoso+ 
wać środki ochronne, a w każdym razie 
2—5 razy do roku przeprowadzić inten: 
sywną kurację. Polega ona na zastosowa» 
niu przez okres 4—6 tygodni środków wy» 
bielających. 


powolne 


DR JULIA ŚWITALSKA ! 


bardzo nieoczekiwany i nadzwyczajnie 
wdzięczny. 

Podobny pomysł widzimy w nastę: 
pującym modelu, złożonym z granato- 
wego, welnianego bolerka, sięgającego 
do stanu i plisowanej spódniczki, złożo= 
nej z dwóch części, Obie te części są 
do połowy zaszyte po bokach; w roze 
chyleniu widzimy spódniczkę z toile de 
soire ecrue w czerwone groszki. Po 
zdjęciu bolerka i plisowanej spódnicz. 
ki — mamy bardzo skromną i ładną, 
letnią sukienkę, której stanik przybraa 
ny jest plastronem, sięgającym do pos 
łowy stanika. Plastron ten składa się 
z zakłądeczek. 

Plastrony są wielką, wiosenną nowo« 
ścią kolekcji Paton; na przykład mamy 
jedwabną sukienkę z crepe de Chine, 
granatową w niebieskie grochy; kole 
nierz i wyłogi przy rękawach są z nież 
bieskiego limon, taki sam plastron zaos 
krąglony u dołu i sięgający do polowy 
stanika przybrany jest guziczkami i 
rzędem biegnących dokola zaokrąglo- 
nych ząbków, On stanowi oryginalną i 
nową ozdobę sukien i nadaje się dosko 
nale do zmodernizowanig przeszłorocze 
nych tualet. 

Drugą pomysłową nowością są wel- 
niane sukienki, ozdobione  ażurowym 
haftem, przedstawiającym liście lub 
kwiaty. Haft ten efektownie przybiera 
stanik, a ponieważ jest jak powiedzia- 
łam, ażurowy — widzimy biały spód, 
gdyż pod suknią nosi się biały stanie 
czek, Wygląda to jak gdyby białe kwiaz 
ty lub liście wiły się na staniku. 

Bardzo dużo tej wiosny plisowanych 
spódnic przy kostiumach i sukniach; 
plisowanie to jest nowe: szerokie u do= 
łu idzie zwężając się ku górze, na bio 
drach zaś spódniczka jest gładka; mó: 
wiąc innymi słowami plisowanie zaczyż 
na się poniżejebioder, dzięki czemu 
nie poszerza ich, natomiast falowanie 
spódniczki przy każdym ruchu przyczy 
nia się do lekkości i wdzięku postaci. 

Wiosenne płaszczyki są luźne i bez 
paska: na przykład wełniany, różowy 
płaszczyk towarzyszy plisowanej sukien 
ce z crepe de Chine czarnej w różowe 
kwiatki. 


żarem zajęć domowych przy coraz wię 
kszych trudnościach codziennego by* 
towania. 

Największą jednak klęską dla ko: 
biety w Sowietach była ogólna demo- 
ralizacja i upadek życia rodzinnego. 
Objawem tego straszliwego upadku 
były tysiące wałęsających się po mias 
stach sowieckich bezdomnych dzieci, 
liczne rozwody, bardzo ułatwione 
przez Ustawodawstwo sowieckie i 
wszystkie zjawiska z tego wynikające. 

Dopiero począwszy od r. 1935, rząd 
sowiecki ze względu na interesy poli- 
tyki populacyjnej, usiłował naprawić 
błędy i wzmocnić życie rodzinne, Poe 
sunięcia sowieckie w tym kierunku 
mie zdołały jednak przyczynić się do 
uzdrowienia stosunków. 

Nie mniej jednak przywódcy. parti: 
komunistycznej dążą w ostatnim cza: 
sie do wykorzystania kobiet w róż 
nych dziedzinach pracy państwowej. 

Ostatnio komisarz komunistyczny, 
Łazarz Kaganowicz wydał rozporzą- 
dzenie, na którego mocy kobiety przyj 
mowane są na kolejach sowieckich na- 
wet w charakterze maszynistów, palaczy 
i pracownic technicznych. Sowieckie 
władze wojskowe wydały zarządzenie, 
zezwalające na przyjmowanie kobiet 
do służby wojskowej, Wykorzystywa* 
nie kobiety dla obrony czerwonego 
państwa, stosowane jest również Szero* 
ko w oddziałach przysposobienia woj- 
skowego, 

Widzimy więc, że na różnych odcin- 
kach życia sowieckiego w ostatnich las 
tach kobiety jak gdyby celowo wysu- 
wano na pierwszy plan. Przyczyną tee 
go jest przetrzebienie zarówno szere: 
gów czerwonej armii, jak rzesz urzęde 
niczych i pracowniczych przez terror 
Jeżowa, Przy pomocy kobiet Sowiety 
chcą wypełnić powstałą lukę, 

Ponadto Kreml wobec nieustających 
fermentów, trawiących państwo sowie: 
ckie usiłuje pozyskać sympatie kobiet 
i tym ułatwić sobie sytuację, 

Oczywiście te propagandowe posu- 
nięcia w niczym nie zmieniają niedo- 
li kobiety sowieckiej. 

TFTP ARTE EE 


S. O. S. wiosna 
Piegi radykalnie usuwa kremy „Orchis 

dea“ lub krem Akacjowy , 

Cerę wybiela krem Cytrynowy. 

Ochrania krem najdelikatniejszy 
Matuje i upiększa puder „Pyłek kwia 


„SWIT“ Laboratorium Kosmetyków 


Higienicznych 
DR J. ŚWITALSKIEJ 
Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, 


Preparaty do nabycia w pierwszorzęd: 
nych drogeriach i perfumeriach, 


Zurnale 
Kroje 
Wzory. 
Manekiny 
R. LANDAU 


Lwów. Czarnieckiego 3 


=" Międzynar. Unii 
Katolickich Organizacyj 
Kobiecych 


W dniach od 14 do 18 kwietnia br. 
odbędzie się w Rzymie kongres Mię: 
dzynarodowej Unii Katolickich Orga- 
nizacji Kobiecych, Kongres ten odby- 
wać się będzie pod hasłem „Kobieta 
katolicka a chrześcijańskie odnowienie 
współczesnego społeczeństwa”. Poprze 
dzą go obrady sekcji młodych, które 
trwać będą od 11 do 14 kwietnia br. 
Uczestniczki polskie pojadą wspólnie 
z pielgrzymką, która udaje się do 
Rzymu dnia 4 kwietnia pod protekto- 
ratem ks, biskupa Stanisława Adam- 
skiego. 
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HIPER JESTEM... 


Zaczęło się to tak. Siedziałem w cu- 
kierni, Nagle otworzyły się drzwi i do 
lokalu weszła sędziwa staruszka, Usia* 
dła przy sąsiednim stoliku. Mimowoli 
spojrzałem w jej stronę, Staruszka zer 
wała się na nierówne nogi, Jedną mia: 
ła krótszą. Jeszcze raz przyjrzała mi się 
i zawołała: 

— Hlipek!... Przyjechałeś?! 

Wzruszyłem ramionami į odwrócie 
lem się w inną stronę. Ale staniszka 
dopadła mnie i chwyciła w żelazne eb- 

" jęcia, 

— Hipciu! — krzyczała, — Wiedzia 
łam, że wrócisz! Dlaczego nie pisałeś1? 
Mój Boże tyle czasu nie widzieliśmy 
He. 

Popatrzyłem na staruszkę wzrokiem 
życzlówym, ale obojętnym. 

—.Nie jestem Hipkiem powie- 
działem — i wogóle nie znam pani! 

Zachwiała się i runęła jak krótka na 
ziemię, Była niewysokiego wzrostu. 

Zrobiło się zbiegowisko. Widzowie 
tej sceny byli do głębi wzruszeni. Cu- 
dem uniknąłem zlinczowania, 

Innym razem na ulicy przystąpił do 
mnie jakiś starszy szpakowaty jego: 
mość, Był wyraźnie zdenerwowany. 

Panie — powiedział — ja jestem 
jej ojcemł 
— Tak? — zdziwiłem się uprzejmie. 


— Ha, ha, ha! — 
nią, — Nie przypomina pan sobie, Ale 
ta to ona pamięta i ja pamiętam tę 


straszną krzywdę, którą nam pan wy: 
rządził! 

— Co?P — Panu także! 

— Oczywiście, Wyrządził mi pan 
krzywdę. Mnie i memu dziecku panie.. 
panie Hipku... 

Bylem w domu. Więc to Hiptk — 
ten sam, z którego babką posp 
iem się w cukierni. Wiedziałem co roz 
bie 

— Ożenię się z pańską córką! — po» 
działem. — Jakem Hipek  ożenię 


w 
się! 

Omówiliśmy termin ślubu i rozsta- 
liśmy się w najlepszej zgodzie, 

W krótki czas potem w biały dzień 
tąpiło do mne dwu policjan= 
Nawet się nie spostrzegłem jak 
założyli mi kajdanki i prowadzili pod 
ręce. 

— Za co mnie panowie aresztują? — 
zapytałem. 

— Pan jesteś Kowalski! 

— Przepraszam czy Hipek?? 

— Oczywiście, że Hipek! W/ariata 
nan robil? 

— Nie — ja tylko tak przez cieka: 
WOŚĆ.., 

Na komisariacie udało mi się udo- 


wodnić moja nieidentyczność z Wip- 
kiem i wypuszczono mnie, 

Całą ta afera z moim sobowtórem 
zaczęła mnie złościć i denerwować. 
znajomi robili .mi ści 
mówki za różne: niewłaściwości, któż 


PAN JESTEŚ KOWALSKI! 


rych nie popełniałem. Np. pewien mi: 


nister miał do mnie żal, że mu się nie 
odkłoniłem, chociaż patrzałem mu pro 
sto w Oczy, 

Przyjaciel mój skarżył 
chciałem mu podać ręki j ż 
ślałem go od idiotów. 

W. obydwu wypadkach 
winę na megó sobowtóra, ale odnio: 
słem wrażenie, że nie dowierzano mi. 

Raz zdarzył mi się przez Kowals| 
go mniej przykry wypadek, Przystąz 
pił do mnie jakiś młodzieniec: 

— Dobrze, że cię widzę! — zawołał 
z daleka, — Nareszcie mogę ci oddać 
swój dług. Wiele ja ci jestem winien? 

— Sto złotych — odpowiedziałem 
bez namysłu, 

— Proszę! 
waniem... 

Schowałem banknot do portfelu i 
pożegnałem uczciwego dłużnika, 

Strasznie byłem ciekawy na mego 
sobowtóra, Miałem jednak pecha, Miz 
jały lata, a ja w żaden sposób nie mos 
głem go spotkać, Aż wreszcie... 

Szedłem ciemną, ślepą — na jedno 
oko — uliczka gdy nagle z za rogu 
wyszedł on, 


zwali! 


Zwracam z podziękos 


— Hipek! — zawołałem na cały głos. 

— Feluś! — odkrzyknął niemniej sere 
decznie, 

Zmitygowałem się pierwszy, 

— Pan wybaczy — powiedziałem ~- 
ale tak się do pana przyzwyczaiłem 
jako do Hlipka... 

— A ja do pana jako do Feliksa... 

Przede mną stał przystojny młody 
człowiek. Jego piękna, smagła twarz 
znamionowała wysoką inteligencję. 
Czarne włosy, ciemne oczy, ładnie zaz 
rysowane usta, nos duży, ale propor- 
cjonalny, budowa ciała silna, ruchy v 
każdym calu ‘wytworne i eleganckie... 
Wszystko to składało się na imponue 
jącą całość, Nie mogąc dłużej pēno- 
wać nad sobą zawołałem: 

— Jaki pan do mnie podobny! 

— A pan do mnie... — zauważył nie 
bez racji. 

Rzeczywiście podobieństwo było nie 
prawdopodobne. Różniły nas tylko 
ubrania, Dla eksperymentu zakupili: 
śmy dwie pary takich samych buci- 
ków, dwa identyczne ubrania, kapelu- 
sze, krawaty, bi Kiedy przebra 
ni stanęliśmy przed zwierciadłem spoz 
tęgowane podobieństwo była tak sil- 


HIPER JESTEM! 
ne, że sami nie byliśmy w stanie sies 
bie rozpoznać, . 
I wówczas stało się coś, w co bardzo 
trudno uwierzyć, Zamieniliśmy się... 
— Hipek jestem! 
FELIX ZANDLER 


Wielkiego filozofa KANTA 
szono na pewien ślub. 
65 lat, panna młoda 24, 

— Jak pan sądzi — spytała Kanta 
jakaś pani — czy -z tego małżeństwa 
można spodziewać się potomstwa? ` 

— Spodziewać się — nie, ale obas 
wiać się należy — odpowiedział Kant, 


zapro 
Pan młody miał 


młodą już damą, która niezwykle si 
cieszyła tym nieoczekiwanym wyróże 
nieniem. 

— Jak to pięknie z cana strony — 
zwróciła się do pisarza — tańczyć z 
tak małoznaczna osobą jak ja, 


— Ależ pani — odparł Shaw ze śmie 
chem — jesteśmy przecież na zabawie 
o celu dobroczynnym, 

-e Avi 

VOLTAIRE był specjalnie grzeczny 

dla kobiet i kiedyś w towarzystwie 02 
l świadczył, że nigdy jeszcze nie spotkał 
brzydkiei kobiety. Pewna dama, która 


 . « 
Na jakimś balu dobroczynnyn BER 
NARD SHAW tańczył z pewną ni 


go słuchała, miała nos bardzo znie- 
kształcony, ale miała wielkie poczucie 
humoru i znosiła 
uśmiechem. Sły: 
filozofa odwróciła 
rzekła: — A więc proszę spojrz 
mnie. Będzie pan musiał przy: 
jestem brzydka, 

— Łaskawa pani — odparł satyryk 
— pani jest jak wszystkie kobiety 
aniołem, a ponieważ anioły spadły na 
ziemi 
szc: 


swoje nieszczęście Z 
słowa 


słynnego 


się w jego stronę i 


a 
ać, że 


z nieba, pani przytrafiło się nie 
ście upaść akurat na nos. 
k + * * 

Pewnego dnia IBSEN był w Mona: 
chium i oburzył się strasznie, gdy dos 
wiedział się, że jakaś niew erna mał- 
żonka uciekła od męża z kochankiem. 

— No wiesz — zdziwił się ogromnie 
jeden z jego tamtejszych przyjaciół — 
a czy twoja Nora nie uciekła także? 

Na te słowa Ibsen dumnie się wy* 
prostował i spojrzał płonącymi oczami 
na pytającego: 

— Tak, ale Nora uciekła samal 


TYLKO DLA PP, DYREKTORÓW 

W pewnym biurze jest specjalny po- 
kój zarezerwowany na szatnię. Urzęd: 
nicy mają wieszaki po jednej stronie, 
dyrekcja po drugiej. 

Woźny wypisał nad' trzema hakami 
przeznaczonymi dla dyrekcji napis: 

„Tylko dla pp. dyrektorów”, 

Ktoś dopisał u dołu: 

„Prócz nich można tu wieszać pła: 
szcze i kapelus ~“ 


DOBRZE ZROZUMIAŁ 
— Gdy trzy razy pocałuję moją żo» 
nę, ona gotowa wszystko dla mnie zro 
bić, Radzę panu postępować tak samo. 
— Bardzo chętnie, ale gdzie mie: 
szka pańska małżonka? 


Z ŻYCIA DROBIU 

Kopnięta zbyt silnie owalna piłka 
do gry w rughby wyleciała poza ogros 
dzenie boiska i spadła na środek wieje 
skiego podwórka, 

Kogut ogląda ją ze zdziwieniem i po 
dziwem, poczem wraca do kurnika i 
mówi: 

— Nie chcę robić wam wymówek, 
moje panie, ale idźcie zobaczyć, jakie 
jajka znoszą inne kury. 


Z JEDNEGO ŹRÓDŁA 
— Podobno syn państwa ożenił się 
: córką tego sklepikarza: z sąsiedztwa, 
— Tak, my zawsze wszystko ad nic 
go bierzemy. 


ODCIĄŁ SIĘ 
— Widzisz mężu, jak to dobrze być 
żonatym; żona pomaga znieść wszel- 
kie kłopoty i zmartwienia, 
'— Których kawaler wcale nie zna.. 


REKLAMA 
* Wyjątek z ulotki reklamowej: 
„Każdemu kto potrafi dowieść, że 
mój patentowany środek na porost 
włosów zawiera szkodliwe dla zdro» 
wia substancje, przyślę trzy butelki 
zupełnie bezpłatnie", dł 


ZŁOTY CIELEC 
— Tatusiu, czy widziałeś kiedy zło- 
tego cielca? — pyta syn rzeźnika swe: 
go ojca — bo nam opowiadał o takim 
cielcu ksiądz dziś na lekcji religii, 
— Synku, każde cielę jest złote, tyl- 
ko trzeba je umieć sprzedać, 


MADE IN U. S. A. 

Mała Betty jest wielką entuzjastk; 
Walta Disney'a, 

Pewnego dnia budzi się i zarzucając 
matce rączki na szyję, woła: 

— Ach, mateczko, miałam taki pię: 
kny sen! Cały wykonany systemem 
„Technicolor*! 3 


W URZĘDZIE 
Klient: — Chciałbym... 
Urzędnik: — Następne okienko, 


„Gdybym wiedział, jak teraz przestać“ 


Str. 


Pokłosie Konkursu Loter 


lá „DZIENNIK T 


OLSAT 


ponie 


nege 


' Projekty reform w planie Loterii il :sowej 


Prasa 
wiedzi 
„Co to 
drugą, 


kolwiek w warunkach konkursu nie 
było mowy o formie, w jaką należy 


Loterii Klasowej z 


przytłaczająca wię: 


we, któż 


podała już brzmienie odpo: | ubrać odpowiedzi, 
konkursowych na pytanie: | kszość jch była rymowana. 
jest milion?", odznaczonych | Oto odpowiedzi konkurso 
trzecią i czwartą nagrodą. Jak: | rym przyznano nagrody od piątej do 


piętnastej oraz 


Milion — jest to ukończenie pełnych czterech klas polskiej 
wynikiem celującym. 

J. Z. Jędrzejkowska (godło: „Jotzetjot”) 
Milion — to jedynka z sześcioma zerami, 
Synonim bogactwa, siły lub mnogości. 
Choć w kosmosie ginie pomiędz zy gwiazdami, 
Na ziemi jest źródłem pragnień i zazdrości. 


St. Gloger (godło: „Sonata Księżycowa”). 


` Milion — to brama na świat przed graczem otwarta; 


Każdej z tych odpowiedzi przyznae 
*» nagrody 100 zł, 
utorkom i autorom za pośrednictwem 


poczty, 


Los Loterii jest kluczem, a gra świeczki warta. 
K. Benda (godło: „Upan d 
Milion — to słowo bez treści, 5 a Cena a 
Jeśli jest cyfrą bez pana, 
Lecz jeśli padnie wygrana, 
(To szczęścia treść się w niej mieści. 
J. Wasiewicz (godło: „Jastrzębiec"), 


Milion — to jest bomba, 
Mieszcząca tysiące, 
Co pęka z hałasem, 
Co cztery miesiące. 

Wanda Kalinuszkinowa (godło: „Kotwica”). 
Milion — to szczęśliwa kometa na, horyzoncie twojego życia, 
której głową — jedność, a warkoczem — sześć zer. 

J. Hejnikowski (godło: „Kotwicz'), 
Milion — to szczyt kokieterii 
Państwowej Loterii. 
E. Midowicz (godło: 


Milion dla ludzi rzutkich — to zaród milionów, 
Dla rentiera — dobrobyt, nie — dla astronomów, 
Dla panny na wydaniu — wspaniała ozdoba. 
'Wystarczający powód wyższości dla... snoba. 

K. Grosicki (godło: „D, S. 51.194"). 
Choć milion to symbol matematyczny, 
Wygraj, — zobaczysz jak bywa praktyczny. 

„ Chirowska (godło: „VCH“). 

zes zera i jedynka, . i 


— prawie bez znaczenia, 

acz, gdy stawia się w ordynku, 
Ziszczą wszelkie twe marzenia, 

J. Panasewicz (godło: „Halny*). 
Milion — dźwignia dla mądrego, 
Radość krótka — dla głupiego. 

F. Filipowicz (godło: 

Co to jest milion? Tak wam powie, 
£o się milionerem zowie, 
Bo dla mnie dziś milion, mówiąc szczerze, 
Jedynka i sześć zer na papierze, 

A, Milczyński (godło: „Ewa”). 


Piętaszek"). 


„Florence'), 


Co wiem o milionie? 
.. že go pono wystarczy 


mojej żonie! 
Inż. K. Wałach (godło „Optymstacy 
Życie bez złudzeń — nic nie warte, 
Milion największą jest ze złud.., 7 
(Trzeba postawić raz na kartę 


T wierzyć, że się spełni cud. 
E. Gołkowska (godło: „Ewa”). 
Milion — to utopia — niczym kwadratura koła... 
Twierdzą malkontenci 
KI nic nie mają). 
Nonsens! Co kwartał wygrać go możemy! 
Odpowiadają Loterii klienci, 
(I wygrywają). 
L. Wrońska (godło: „I ja bym chciała też“). 
Co to jest milion? Ciekawe pytanie! 
Kup los, a szczęście odpowie ci na nie, 
Fr. Smoleńska (godło: „Kudryś”) 
Co to jest milion? To sen gorączkowy, 
Fikcja zer sześciu, bezpłodne marzenie, 
Lecz cząsem, dzięki Loterii Państwowej, 
To jawa, prawda i marzeń spełnienie, 
H. Zbierzchowski (godło: 
Czym buława w tornistrze każdego z żolnierzy, 
"Tym jest milion u tego, kto w loterię wierzy. 
J. Gołaszewski (godło: „Napoleon*). 
Liczyć do miliona — nudno, 
Zarobić go — trudno, 
Wygrać rzecz możliwa, 
Gdy się los nabywa. 


„Lwów”). 


Dr M. Chejfec (godło: 
Milion całusów możesz dostać w liście, 
W milion obietnic wierzysz uroczyście, 
Milionów różnych w życiu cała seria, 
A milion złotych może dać loteria. 
Z. Gołębiowska (godło: „czterdzieści trzy — 
czterdzieści cztery”). 


„Fakie 


Co milion — nie wiem 
Bo jestem mała, 
Ale nagrodę 
Dostąćbym chciała. 
Z. Kerdalówna (godło: 


| Korzystając ze 
autorów odpowiedzi 
nadesłało jednocześnie 
temat pożądanych, 


„Dziewczynka”). 


które przesłana 


ich 


dodatkowe — od sze: 
snastej do dwudziestej czwartej; 


sposobności, wielu 
konkursowych 
swe uwagi na 


zdaniem, 


SE 


dnia 13 marca 19 r, z Nr, WLA) 


KRONIKA MAŁOPOLSKI 


Z Jar 


slawia 


Barbarzyński wybryk niepoczytalnei 
młodzieży 


W Tuczempach, jak już donosiliśz 
my, aresztowano — po zarzutem sze: 

zenia poglądów ateistycznych, dwóch 
członków Zarządu Koła „Wici“, Na 
tym nie poprzestano. Niepocz ytalna 
młodzież całą swą nienawiś. 
ła do miejscowego probosz 
Klusa, wielce szanowanego i powi 
żanego przez katolickie społeczeń: 
stwo. Onegdaj gdy ks. proboszcz 
wieczorem wracał do domu w towarzy 
stwie jednego z wiernych parafian, 
nieznani młodzieńcy, świecąc ręcznymi 


reflektorami w oczy proboszczowi, ob: 
rzucili go błotem, po czym zbiegli 
Wypadek ten dokładnie obrazuje roz: 
wydrzenie polityczne tej części mło: 
dzieży, która nie zastanawiając 
nad skutkami, jakie mogłyby wypłynąć 
z tego, odważyła się urządzić ordy- 
narny napad na osobę duchowną. Mło 
dzież tą należałoby odpowiednio p 


szeregować w tej organizacji, Które 
jest gniazdem antykatolickich wy: 
stępków. 


Z Załeszczyłk 


Narady nad programem dalszej akcji 
społecznej 


W Zaleszczykach odbyło się Walne 
Zebranie delegatów Powiatowego 
Związku Kół T.S.L. i członków Koła 
V.S.L. pod przewodnictwem prezesa p. 
Zawałkiewicza, dyrektora Liceum i 
Gimnazjum. Na zebranie przybyło sto 
osób, reprezentujących całokształt 
akcji społecznej j oświatowej powiatu 
zaleszczyckiego. Sprawozdania preze: 
sa i delegatów Czytelń T.S.L. zilustros 
wały szczegółowo obraz całorocznej 
pracy i dorobku. Nowo 
ne Czytelnie, utr: 
leczeństwo, dwie 
rozbudzony ruch w Czytelniach 
L., oraz silniejszy programowy 
takt Kół z Czytelniami — stanowi 
wód rozbudowy celowej akcji 
Naj zebraniu wodkrsii ona lecza sui 
cesy przez uzyskanie nowych parcel 
pod budowę Domów Ludowych, oraz 
wskazano na. nowe Domy Ludowe, 
które powstają pod troskliwa opieką 
starosty p. K owskiego. Również 


zorganizowa* 


a członków T.S.L. wskazuje na 
ainteresowanie i postęp w pracy. W 
sie dyskusji omawiano. szczegóły 

dalszej budowy Domów Ludowych, 


wzmocnienie ruchu czytelniczego, zors 
ganizowanie półkolonij letnich, a przes 
de wszystkim kwestię kontaktów z tee 
renem, 


Zebranie odbyło się w _ obecność 
prezesa Okręgu T.S.L. dr Orlińskiego 
Tarnopola i prof. Opackiego, Na ze: 
braniu byli obecni równie: 


ła T.S.L. w Czortkowie sę 
ferlocker, burmistrz Zaleszczyk p. 
Hoffman, instruktor oświaty poza: 


szkolnej mgr Mytnik, oraz liczni przeć 
stawiciele organizacyj społecznych. 


Z Kolomyi 


DWUDZIES.ODNIOWY KURS 
STRZELECKI. Z polecenia Okręgo 
wej Komendy P.W. i W.F. zorganizo: 
wano 20:dniowy kurs lego stopnia dle 

czlonków Z. S. pow. kołomyjskiega 
W kursie powyższym wzięło udział 5 
kandydatów, z 17 oddziałów Z.S. 

Wzyszkolenie wojskowe, które od: 
bywało 'się przed południem, prowa! 
dziła kadra instruktorów P.W. i W.F. 
pod kierownictwem por. Petertila. Pi 
południu realizowali prelegenci Z. 5 
naukę teoretyczną ze szczególnym u 
względnieniem historii polskiej, a w 
szczególności nauki o Polsce Wspó! 
czesnej. Kierownictwo nad tym dzia 
lem pracy objął ob. wiceprezes Zarzą 
du Pow. Z. S. Zaremba Stanisław. 

Zakończenie kursu odbyło się dnia 
9 marca br., które zaszczycił swą obece 
starosta Szarewski Tadeusz, 


Z Rudmika 


Gospodarcza inicjatywa Rudnika 
dla zorganizowania kupiectwa polskiego 


W Rudniku na terenie Centralnego 
Okręgu Przemysłowego grono ludzi 
przedsiębiorczych zorganizowało pół 
roczny kurs handlowy dla dorosłych, 
który cieszy się liczną frekwencją. 
Kurs ten jest etapem przygotowań do 
zespolenia elementu kupieckiego w 
zwartą organizację. Dyrektor Gim= 
nazjum  Kupieckiego w Jarosławiu, 
p. Kapuściński, profesor Państwowej 
Szkoły Technicznej w Rudniku p. So: 
zański i kupiec w Rudniku p. Józef 
Baran — jako komitet organizacyjny 
wystąpili inicjatywą zorganizowania 
na terenie Rudnika i okolicy silnej 
organizacji kupieckiej pod hasłem: w 
Jedności organizacyjnej tkwi potęga i 


E E E j al dokonać w obowią 
zującym obeciiie planie Loterii Klaso= 
wej. Autorzy wyrażali opinię, że zmia 
ny te spotkają się z powszechnym uz 
znaniem, 

"Dyrekcja wsłuchuje się uważnie w 
te głosy, starając się uchwycić jch treść 
istotną, co nie jest rzeczą latwą, gdyż 
w wypowiadanych poglądach panuje 
często zupełna sprzeczność. A przecież 
uwzględniając postulaty pewnego 
znacznego odłamu projektodawców, 
nie należy pomijać opinii poważnej 
liczby innych graczy loteryjnych. 

Ta właśnie zasada uzgadniania pa: 
nujących różnic jest punktem wyjścia 
dla Dyrekcji przy opracowywaniu plaż 
nów loteryjnych. Typowym przykła: 
dem będzie tu wprowadzenie podziału 


dobrobyt jednostek i ogółu kupiec 
twa. Na zebranie zostali zaproszeni 
przedstawiciele Kongregacji kupieckiej 
ze Lwowa, Jarosławia, Łańcuta, Leżaj: 
ska i innych miast. 


2 Drohobycza 


NOWY DYREKTOR „POLMI: 
NU*, Dyrektor generalny „Polminu” 
zaangażował na stanowisko dyrekto 
kopalń „Polminu”, w miejsce dotych- 
czasowego dyr. Leopolda Szerauca, 
inż, Tadeusza Bielskiego, dotychczaso« 
wego dyr. kopalń koncernu „Malor 
polska* w Czarnej. 


losów na pięć części, zamiast dawnych 
czterech. Reforma ta osiągnęła dwa 
cele: pozwoliła na utrzymanie wiel 
kich wygranych, czego domagali się 
jedni, przy jednoczesnym znacznym 
SERLO HA liczby wygrywających 
czego życzyli sobie inni, 


I teraz Dyrekcja nie ustaje w d. 
niu do doskonalenia planu, wsłuch 
jąc się w nadchodzące ze strony gra: 
czy głosy. Dyrektor Polskiego Mono- 
polu Loteryjnego rozważa obecnie no* 
we możliwości, które weszłyby w 
cie już w następnej, czterdziestej pi 
tej Loterii Klasowej. Gdy rozważan 
te przybiora formy konkretnych dec 
zji, będą podane do wiadomości pv- 
blicznej, 


Ne. 71 


„DZIENNIK POLSKI“ 


INFORMATOR PROGRAM 


TANIEGO ZRÓDŁA ZAKUPU 
SES DERRY 


Bo najlepszych na świecie 


zaliczane są dziś 


foty i pian 


R. $ommerfeid 


BYDGOSJ — i jako najlepsze i JEDYNE 
z naszymi fzbrtukatów zakupowane przez 
zagranicę. jak: Anglię (Steinway & Sons 
Londyn), Amerykę, Francję, Holandię, 
=== Palestynę, Ceylon i t. d. 

WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. 
3116 Dogodne warunki 


Ceny fabryczne. 


` 
s 


umunusEnm 

Najlepsze mamas 

i najelegantsze 6 B U w l E 

oraz specjalność obuwie ortopedyczne 
na chore nogi 4187 


i wszelką naprawę wykonuje Firma 
sam LWÓW zm 
Tomickiego 13 


St. Chacki 


ZESZLI NUNNCNEK 
ZAARANENNUBEE 


| KOCE, — KAPY, 
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 
BIELIZNA, POŚCIEL 


A. PIETRUSZEWSKI 


Lwów, HALICKA 29 — tel, 213-33 
1811 


Fabryczny skład 


wyłącznie u firmy 


L. MATWIJOWSKIEGO. 


Lwów, Chorążczyzny 8 


telefon 240-11. 4073 


OBRAZY — OKAZJE 


plerwszorzędnych malarzy polskich 
=== gwarantowane oryginały 


Ceny niskie. Warunki dogodne. 


Włodzimierz STELMACH 
Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, komisze, szyby, lustra. 


z artretyczne 

© e reumatyczne 

podagryczne 

natwięcei dokuczają na Tmlenę powody. w 
czasie zimna. słoty i niepogody. iroi 

wiedy staja sło Bóle w stawach, kościach | © 
mulęśniach, powstają bolesne obrztnienia, cho- 
dzenie, a nawet poruszanie się bywa” utru- 
dałone, Cieroleaia "te powstają skutkiem na- 

For descr się kwasu moczowe! 


będą sle zwiększać, aż 

mizykuja do toska. W tych Wy 
sle wównętrzny lek 
KIEGO, "któ! 
w _ organiźmie, 
się takowego” wraz 
z nstrójem w w: 


RO W Usto 


leżeil nie bedą racjonalnie zwalczane, 
reszcie oa stałe 
jadkach stosuje 
„UREMOSAN' GASEI 
icz; 


jra, Ischlasem, kamica ner- 
kową oraz złą przemian Ą 
Oryginalny TOSAN GASECKIEGO 


do"nabycia w aptekach. 


m 


Linoleum, Ceraty, Chodniki 
kokosowe, jutowe, Rogóżki. 
Największy wybór u 


Jana Sudhoffa 


3307 Lwów 
Rynek 38 — Akademicka 8 


NNUNNNNNNECANERNZNZNNANNANEM 
WŁASNEGO WYROBU 

KOŁDRY === MATERACE € 

BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca firma 3817 


MARIAN MLEKO 


obecnie 
Lwów, pł, KAPITULNY 2, tel. 237-72 


radiowy 


[EDZIELA, 12 


ARCA 


Godz. 5 „Ave Maria“. — 7.20 Koncert 
poranny. — 8.00 Dziennik por. — 8.15 Aud. 
dla wsi. — 845 Lw. „Poranek rolnika": 


Pozdrowienie, Pogadanka red. Góralewskie- 


go, Muzyka z płyt, — 9.15 Z Watykanu. 
Uroczystości koronacyjne Papieża Piusa 
XIL — 15.00 Wyjątki z Pism Józefa Pil- 
sudskiego. — 13.05 Lw. „Janów k/Lwowa” 
—J.B ski, — 1515 Lw. Poranck 
symfoniczny: Orkiestra Filh. lw! pod dyr. 


W. Małcurzy — 14.20 
Transmisja z Warszawy. Audycja — 1440 
Lw. „Trochę pieśni, trochę słowa 
wiedzi na listy — ciocia Ada, oraz melodie. 
15.00 Lw, „Lwowska Warta", — aud. 
słowno-muzyczna: „Legia Akademicka". 


15.25 Lw. „Złota księga gmin”. — 15,50 Aus 
i, fort. W. Piasee 

— nowela St. 

17.20 „Podwie- 

zy mikrofonie W przerwie; 

Chwila Biura Studiów, — 19.30 Lw. Proe 


gram na jutro, — 19.35 Lw. Muzyka lekka 
orkiestry Seredyńskiego ora: 
i H, Szemlej. — 20.10 Lw. 
kalne, — 20.15 Wiad. spori 
gląd polityczny, 
meteor, Tygodnik 


gram na jutro, — 2 
koncert, — ' 21.50 L 
kich wesoła audy: 
z ude. 


Komunika iczny. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

17.00 Rzym. Konc. symf. Ork. Berlińskiej 
Akademii śpiew. 

1930 Sztokholm. Koncert orkiestrowy. 

21.00 Sotłens. „Otello“ — Verdiego 

2110 Deutschlandsender. „Te Deum" 
Brucknera. 

2130 Radio Paris, Koncert symf 


aF- Kupujcie wę 


WECIEL - KORS - DRZEWO 


tylko w firmie 


DYCZAK ignacy 


Lwów, Sapiehy 13, tel, 216-83 £ 


Nigdy nie jest za późno 
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli ciere 
plsz na chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĄ- 
TROBY, KAMIENI ŻOŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 
> czy podagryczne, wzdęcie brzue 
cha, odbijanie się lub skłon= 
ności do obstrukcji, — Pamle< 
łaj. że nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „DIUROŁ'* 
Gąsecklego, które zapoblegają 
nagromadzeniu się kwasu mo* 
crowego | innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm, == 
Dziś Jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL* 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do 
datnich skutkach ich działania, zalecać bę 
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. GL zioła „DIURÓL* 
Qąseckiego (z kogutkiem) sprze: aptek! 

2608 


1 składy apteczne. 


WYTWORNIA FORTEPIANOW 
PIANIN, FISHARMONII | 


Szkielski 


Lwów, Ossolińskich 10 

Tel. 287-23 
Kupno i sprzedaż instrumentów nowych 
4 używanych, naprawa, po cenach 
W natniższych. 2548 


MEBLE | 


Edwarda KLEBANA 


SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY 


Wyroby wyłączn e własne F, 
Lwów. Czarnieckiego 2, tel. 270-45. š 


Roman Gorgoiewski 


Handei towarów żelaznych 
Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 139-70. 


polecą ną sezon wiosenny w największym 
wyborze po niskich cenach: 
Noże ogrodnicze i sekatory znanych fabryk 
Rande; Kóller i krajowe (eslacha — Piłki, 
szczotki, opryskiwacze do drzew i krze- 
wów, łopaty, grabie, oraz wszelkie narzę: 
dzią ogrodnicze krajowe i zagraniczne, — 
Kosiarki, nożyce i sierpy do trawy. — Siat- 
ki do o; w różnych gatunkach, 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 3226 


poniedziałek, dnia 15 marca 193% r. 


PONIEDZIALEK, 15 MARCA 


poranne. 


ILIS Płyt 
l 


s 
i h 


hejnal. 
południowa. — 1300 Au- 
rzemieślników. 
— audycja dla liceów. 


T 11.57 Sygnal czasu 


v. — 1340 


2/1400 Lw. Koncert życzeń. — 1445 Lw. 
Wiad. gospod. — 14.50 Giełda lwowska, — 
1455 Lw, Program na jutro. — 15.00 Teatr 
Wyobraźni dla młodzieży: „Nędznicy” w/g 
Wiktora Hugo.  Radiof. Z, Nawrockiej. 

15.30 Muz 
popołudn. — 1608 Wiad 
„Nauki ekonomiczne 

1655, Lw. Beethoven: 


p 22a . 
E h 
- MYDŁO, (WIECE, 


ARTYKUŁY 
GOSPODARCZE 


dj 
CZKO 


LWÓW, HALIGKA1-ROG RYNKU - HURT;DET. 


|. gospod. — 16.20 
dr A. Wakar. — 
wartet fortep. Es- 


yńska, R. Krupa, W. 
yczka. — 17.05 „Rze 
ystawę za grani- 

— 17.15 „Dziej 


o! na tle rozwoju nauki" 

Wilkosz, — 17.30 Dworzak: „Sta- 
ki wileńs 
18.10 Lw. Wiad. bieżące z miasta 
— 18.15 Lw, „Studium dyplo- 
* — dr. Ehrlich, prof. UJK. 
Opieka weterynaryjna na Woły- 
wsl 1540 Audycja 
1905 „Pociąg w nieznane” — 


bat Mater’ — oratorium z 
skiej. — 


Filmy amerykańskie 
przed ćwierćwieczem 

Amerykańskie „Museum Od Modern 
Art Film Library” urządziło retrospek» 
tywny pokaz filmów sprzed 25 laty. 
który odbył się w New Yorku i obcje 
mował wyjątki z filmu „Cinere“ z E 
leonora Duse, która licząc już wtedy 
60 lat, grała dwudziestoletnią dziew» 
czynę, następnie poszczególne sceny z 
„Madame Sans Gene" z Rejane w roli 
tytułowej, z „Damy Kameliowej", któ+ 
ra grała boska Sara Bernhardt, wre- 
szcie z „Vanity fair" gdzie w słynnej 
roli Becky Sharp wystąpiła Minnie 
Maddern Fiske. Był to jeden z naj: 
głośniejszych filmów w swoim czasie, 3 
który przed kilku laty znów odżył na 
ekranie w filmie kolorowym - „Becky 
Sharp". Pokaz był ciekawy i miał na 
celu pokazanie miłośnikom  artystycz: 
nego filmu pewnego etapu rozwojowe» 
go kinematografii w jej najdoskonal: 
szym wyrazie sprzed ćwierć wieku. 
SZPIC ZKE 

asz na jutro. — 21.00 Koncert 
RZA) 
Rogowicz, — 2200 Lw. Wiad. sport. lokal- 
ne m 2205, TW, „Zasadi a usbaolay. 
fsk Ag I) „Lwowskie portrety mu- 
zyczne": Stanisław Dumiecki; Chór „Bard“, 
K, Gross, T, Seredyński, oprac, Z. Włodek. 
— 500 Dziennik wicczomy, Komunikat 
meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.15 Sofia. Koncert symf. 

20.00 Berlin. „Trubadur* — Verdiego, 

2100 Deutschlandsender. Koncert Fith 
Berlińskiej. 


20.20 Budapeszt. Koncert symf, 


(o 


| [Wolne posady | 


MŁODĄ PANNĘ 


OBRAZY 


oryginały malarzy p»lskich 
najtaniej, dogodne warunki 


m „Under. | Sajgon Obrazów 
poszukuje adwa- Malarzy Polskich 
kat, Batorego 32 11520 | Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
WIELKA 3 
firma OWY ELE "e Lwo- 
wie poszukuje samodzielnej | krótki inway” zie 
| KORESPONDENTKI polsko. | KiKi Steinway, oazy. 
niemieckiej. katolicki, pi- | Schulberg, —  Antykwarnia; 


szącej biegle na maszynie. 
Zgłoszenia wraz z życiory* 
sem, fotografią, odpisami 
świadectw i referencjami na- 
leży klerować do Biura ogło- 
szeń „Świat“, Lwów, Koral- 
nicka"2, pod „inteligencja“. 

11525 


ABSOLWENCI 
AHZ. — po dyplomie — na 
czasowe zajęcie proszeni są 


| ə listowne zgłoszenia do 
| Administracji pod „Kor- Zanim kupi 
| nel". 11519 


| 
j 


[Sprzedaż] 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogloszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie 1 handlowe po 10 


LORNETKI 


POLO WE 


poleca firma 2965 


KOPERNICKI i SY 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P.K.O.511.406 


MEBLE NA SPŁATY 
BEZ WEKSLI! 


meble 
wstąp i oglądnij wytwórnię, 
suszarnię i  tapicernię 
która posiada c na skła- 
dzie: sypialnie, jadalnie, saz 
lony, gabinety. tapczany i 
urządzenia kuchenne we- 
dług najnowszych wzorów. 
Wytwórnia mebli — Lwów, 
Sapiehy 8 w budynku Wy: 


| Kochanowskiego 35. 


. Budzyńskiego: Orkiestra | 2150 Radio Paris, „Madame Chrysanthe 
soliści. — 2040 Dziennik me" — opera Messagera. 
d. meteor, Wiad. sport, ' 22.15 Bruksela franc, Konc. muzyki ros. 


GŁOSZENIA 


TRZY POKOJE 
z kuchnią, I. piętro, cieple, 
komfort. Sobieskiego 32. — 
11526 


OO. 62 
mieszkanie 3-pokojowe 
pelnokomfortowe.. do, wy- 
najęcia, Telef. 2735-16, 11517 


POKOJE 
kombinowane, jadalnie, sy- 
pialnie, — najtaniej: Brück. 
Trybunalska 16. , 11478 


TRZY POKO; 
kuchnia, pełny kc wzi 
słoneczne, mezanin, ulica 
Reymonta 3, tel. 205.05, 12 


DO WYNAJĘCIA 
pełnokomfortowe, - umeblo: 
wane, dwa lub jeden pokój 
dla stałych lub dojeżdżają- 
zupełnie 
jące wejście — 
skiej trzy, mieszkanie cztes 
ry. 11510 


TRZYPOKOJOWE 
pelnokomfortowe mieszka 
nie zaraz do wynajęcia. Mi- 
chalskiego dziewięć. 11514 


DO WYNAJĘCIA 
trzypokojowe, komfortowe, 
ja Wia 
domość: gospodarz — mies 


3 stawy Maszyn. — Kredyt | szkanie trzy, 11515 

— dwuletni! 421 ORO 

WSZYSTKIE KSIĄŻKI ) 

i CZASOPISMA polskie ZE KEJEKNE y w. | z.gackaia, komfortem, w 
i w jęz. zagran. sprawnie | parcele budowlane przy ul. | śródmieścii poszukuje eme- 
dostarcza KSIĘGARNIA | Janowskiej oraz Zielonej | rytka pa a za- 
A. KRAWCZYŃŚKI, Lwów, | Sgrzedaje Lwowskie Tow | płacić za rok z góry. Listy 
Rutowskiego 9. — Katalogi | Ake. Browarów, Kleparow. | z jem wanmków do 
bezpłatnie. Zlecenia z pro- | SKa 18. telef. 298-50. 11529 | Adm. „Dwie osoby“. 11509 

wincji odwrotna pocztą.. 4056 BETY DO N NEG 
z, serwetki, balony, bloe | bardzo ładne, słoneczne 
ABL. Lwów, Legionów | mieszkanie om E 

11308 


Ryby, drób, dziczyznę, poleca 
M. WIRGA 


Lwów, ul. Sienkiewicza 3 
tel. 105-56 — (za hotelem 
George'a) 3980 


WODY KWIATOWE 
na wagę nowe 

* modne zapachy. 
Perfumy krajo- 
we i zagranicz- 
ne. Kremy, pu- 
dry, mydła. Pa- 
= sty do zębów, 
wody do ust, szczoteczki do 
zębów — A. PAWLIK, 
| Perfumeria, Lwów, ul. Het- 
mańska 6, tel. 108-60. 4039 


rubryve zamieszczamy 
w: ie ogloszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 
ów. 2 razy bezpłatnie. 


CENTRUM: 
RUTOWSKIEGO 21 
do wynajęcia przeszło czter- 
dzieści pokoi na biura. 
Zgłoszenia: Zarząd realno- 
ści Lwów, Sykstuska 36, I 
P. telefon 248-26. 11527 


5 POKOI 
dla dużej rodziny ul. Peoe 
wiaków (Kadecka) +. 11479 


kuchnia, 
sloneczne, do 
Murarska 34, 


PEŁCZYŃSKA 26 
g nokolowe e, 
re maja wynaj M 
Wiadomość dozorca. 11518 


jęcia. — 
11516 


komfort, do wynajęcia. — 
Oglądać 11—1 15%, 11515 
CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne mieszkanie wyż 
najmę od kwietnia, — Tar: 
nowskiego 74/1 11487 


qetegUNREN 


167 


Zarząd Aeroklubu Lwowskiego zawiadamia, że 


DOROCZNE WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW A. L. 


odbędzie się dnia 26 marca 1939 roku o godzinie 10-tej 
w lokalu własnym przy pl. Dąbrowskiego 2, z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) zagajenie Prezesa, 2) przyjęcie protokołu z ostatniego 
Walnego Zebrania, 3) sprawozdanie Zarządu za rok 1938, 
4) przejęcie budynku administracyjnego przez Min, Kom., 
5) zmiany organizacyjne w zakresie współpracy Feroklubów 
Ministerstwem Komunikacji. L. O. P. P. i PWLotn, 6) 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 7) wybory: a) Zarządu, 
5) Komisj! Rewizyjnej, c) Sądu Koleżeńskiego, 8) program 
11013 


ANTENY ZBIOROWE 


Instalują istniejące od roku 1924 ZAKŁADY RADIOTECHNICZNE 


WARRADIO właśc Fr. Pruziński 


Lwów, ul. Janowska 37, tel. 230-33 
3. Urząd Skarbowy we Lwowie 
Nr. T. W. 1780-369/1/38-1433/1/88 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25 VI. 1932 r. (Dz, U. R. P. Nr. 62, poz. 580) o postępo- 
waniu egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do 
ogólnej wiadomości, że dnia -20-go marca 1939 roku 
o godz. I2-tej w lokalu Zakładu św. Teresy we Lwowie, 
ul. Sapiehy 30, celem uregulowania należności Ubezpie- 
czalni Społecznej we Lwowie, odbędzie się. sprzedaż z li- 
cytacji niżej wymienionych ruchomości: 

1 maszynysdo pisania Royal, 2 kanap dębowych plecio- 
nych, 8 krzeseł, 3 krów białoczerwonych, 2 świń 1-rocznych, 
2 świń 11/j rocznych — łącznej wartości 1210 zł. 

"Zajęte przedmioty można oglądać dnia 20-go marca 
1939 od godz. 8—12-tej w lokalu Zakładu św. Teresy we 
Lwowie, ul. Sapiehy 30. 


1198 


na rok 1939, 9) wolne wnioski. 


Kierownik Urzędu 
Mgr Pietrzkiewicz 


Złóż datek na T. S. L. 


Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego — St. Starzewski; 
redaktor kroniki policyjnej 


sprawozdawczego — J. Bajorek; 


Mody 


NA BATERIE, 
| zŁ.136= NA PRRD 


„DZIENNIK POLSKI" poniedzialek, dnia 15 marca 1939 r. 


Nauk a| 


NATKORZYSTNIEJ 
uczyć się tańczyć w poście. 
Więczysty, Kopernika 
snaście, telefon 11032. 

11480 


PRZYJMUJEMY 
przedpłatę na pisma zbior: 
we ADOLFA DYGASIŃSKI 
GO. Polecamy ostatnie no- 
wości rynku księgarskiego, 
nowości niemieckie, czaso- 
pisma. KSIĘGARNIA MAŁO- 
POLSKA Lwów. ul. Akade- 
micka 16, tel. 226-42. 3933 


INFORMACYJ 
o studiach zagranicznych, ko 
respondencyjnych, normal- 
nych, ułatwieniach — udziela 
Józef Frenkel, Warszawa, 
Zórawia 18. 11524 


ALBUMY 
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-90 
Maja cztery. 3893 


5 
KOSZTUJE = 


T31 


UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 


braniowe. Telefon 270-25. 
ZMIENNY ubraniowe. Telefon 7025; 


SKUPU; : 
Używane Meble! Dywany! 
Kilimy! Obrazy! Porcelanę! 
Kryształy! Bronzyl Anty- 
ki!!! Radio! Patefony! Gar- 
derobę! Książki! Maszyny 
do- pisania; szycia! Lornet» 
ki! itp. Zgłoszenia przyjmu- 


je: — „Dom Uniwersalny" 
Drzewińskiego! — Rynek! 
dziewiąty!!! Telef.: 285-48. 
11449 
Posad poszukują 
Ogloszenia w tej rubryce za» 
mieszczamy po 3 grosze za 
slowa. 
LEPSZA 
dziewczyna, młoda, zdrowa, BARSZCZ 


pracowita, dobrze polecona, 
poszukuje sprzątania w biu- 
rach, posługi, prania itp. — 


z uszkami., owszem bardzo 
lętnie, ale łyżką śnicżno 
posrebrzoną prz. 


at I 


Nr. 71 


AN g 
$ LENIA GARDEROBY: PRIEL PRANIE W BAN 


ISZĘZENI SOBA 
"IDACZ/POSTEPEM CZASU 
KAŻDY:OODAJĘ: GARDERÓB: DOCHEM CZYSZCZENIA 


Minniin tacie PRZYJ TE ESS 
PRALNI: SQA- WĘLWOWIE 


L. 736/Org. 
Wydział Powiatowy w Jaworowie 


z A ONRURS 


na stanowisko Powiatowego AGRONOMA 
z uposaż. wg Viil grupy uposaż. szczebel a. 


Wymagane warunki: 1) obywatelstwo polskie, 2) uregulo- 
wany stosuriek do służby wojskowej, 3) nieprzekroczony 
40 rok życia, 4) conajmniej 5-cio letnia praca na stano- 
wisku pow. agronoma, 5) posiadanie wyższego wykształ- 
cenia fachowego, 6) świadectwo lekarskie o stanie zdrowia. 

Posadę można objąć od 1 maja 1939. Podania wraz 
z życiorysem będą przyjmowane do dnia 31 marca b, v 
z tym, że nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Mgr Bolesław Gawenda 
Starosta Powiatowy 


FIRANKI 


TAPETY — DYWANY -- MATERIE MEBLOWE 
TAPCZANY — MATERACE — ROLETY it. p. 


Projektowanie i wykonywanie kompletnych wnętrz 
we własnych zakładach tapicerskich 1 stolarskich 


T. KYSIAKĆ i SYNOWIE Teer 2657252: 
Ważne dla Pań! m='kraięctwy damskiego mm 


wykonuje płaszcze, kostiumy wedlug najnowszych modeli 
b. mistrz firmy Margot 4162 
M. SZUTER, Lwów, ŁYCZAMOWSKA 29 


4199 


4185 


Zgłoszenia w Administracji moplater* umiejętnie. 
„Czystość”: 11521 | Kopemika 14. 
USZCZELNIYNIE W TYM MIESI 


į okien, drzwi, wykonuje tanio 


znajdzie Pani w „Skorowi- | „Czystość“. Proszę dzwonić 
dzu”, Zimorowicza 14. 259-17. 0 * 2501 
Zarząd Miejski w król. stoł. m. Lwowie 


LW. 11/2 — 34/09/39. We Lwowie, 10 marca 1939 r, 


` OBWIESZCZENIE 


Zarząd Miejski w król. stoł. mieście Lwowie podaje do 
powszechnej wiadomości stosownie postanowień ustawy 
z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych (Dz.U. R. P. Nr. 62, poz. 454 ex 1936) 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 gru- 
dnia 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 522) I rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 6 grudnia 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 11, ex 1933 poz. 71) projekty statutów 
o poborze podatku drogowego w obrębie Gminy m. Lwowa 
w roku 1939/40 i o poborze w obrębie Gminy m. Lwowa 
od 1-go kwietnia 1939 opłaty za utrzymywanie porządku 
i czystości na jezdni i za usuwanie śmieci z nieruchomości, 

Projekty tych statutów wyłożone są do wglądu w biurze 
Wydziału 11/2 Zarządu Miejskiego, Ratusz II. p. drzwi Nr. 282 
przez okres czasu od 1i III do 17 III. 1939 r. włącznie 
w godzinach urzędowych od 10-tej do 12-tej. 

Interesowanym płatnikom danin komunalnych przysługuje 
prawo przeglądu projektów tych statutów, oraz wnoszenia 
zarzutów. | spostrzeżeń w terminie 7-miu dni do dnia 24-go 
marca 1939 r. włącznie, które będą wzięte pod rozwagę 
przez Radę Miejską przy powzięciu odnośnej uchwały. 
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cu 
odlicza znana krakowska fabryka bielizny „PAW“, Lwów, 
Sykstuska 1. — z wszystkich normalnych i stałych cen 
15%% rabatu. — Radzimy skorzystać z okazji I ewentualne 
braki bieliźniane teraz uzupełnić. 477 
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